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Bierzmy czynny i bezpośredni 
udział w robocie

Wrażenia z rolniczo - chłopsk zjazdów
Zebrania i zjazdy, jakie się odbywały w 

okresie przednówkowym w tym roku były 
lepiej obesłane przez chłopów niż w latach 
ubiegłych. Również większe było ogólne za
interesowanie rzeczowymi tematami obrad. 
Świadczy to najlepiej, że wieś przestaje się 
interesować pustymi hasłami, głoszonymi 
przez różnych partyjnych „wodzów11, a po
większa swe zagadnienia o charakterze go
spodarczym, kulturalnym i społecznym.

Onegdaj odbył się taki zjazd chłopów z 
Powiatu iłżeckiego w szkole Rolniczej Mę
skiej w Chwałowicach pod Iłżą. Było to 
Walne Zebranie Okręgowego Towarzystwa 
Organizacji i Kółek Rolniczych pod prze
wodnictwem prezesa tegoż T-wa posła Dłu
gosza. Chłopów, pomimo niepogody, zje
chało się tyle, że duża część zebranych 
przysłuchiwała się obradom z korytarza, bo 
na sali nie było miejsca.

Dużo było mówców i żywotna dyskusja. 
Poruszono tematów bardzo wiele. Domaga
no się na przykład ożywienia pracy w Kół
kach Rolniczych, popierania, a raczej sze
rzenia spółdzielczości, zakładania organiza
cji zbytu i tak dalej.

Oczywiście, że mamy dużo prawdziwych 
bolączek i potrzeb na wsi, które znów nie 
są tak łatwe do przeprowadzenia, jakby się 
na pozór zdawało. Z drugiej zaś strony, mo
głoby ich być mniej, gdyby ogół chłopski le
piej te sprawy pojmował i rozumiał.

Stąd też nasuwają się uwagi i spostrzeże
nia.

Jeżeli na przykład zechcielibyśmy cho
ciaż pobieżnie zbadać źródła ruchów spo

łecznych w przeszłości oraz warunki w ja
kich powstawały, a następnie przemyśleć 
praktycznie doświadczenia dziś w pracy 
zdobyte, to niewątpliwie przekonalibyśmy 
się, że inicjatywa i każda robota zbiorowa  
rośnie i rozwija się tam, gdzie masy rozbu
dzone i świadome swych celów, biorą w  tej 
pracy czynny i bezpośredni udział, nie cze
kając na pomoc z zewnątrz w pokonaniu tru
dności, jakie w działaniu napotykają.

Ruch spółdzielni spożywców, dziś po ca
łym święcie tak rozszerzony, miał początek 
od kilku zaledwie biednych tkaczy angiel
skich, którzy, widząc niezasłużoną krzywdę 
i wyzysk, sami, własnymi silami wytoczyli 
walkę złu, które postanowili zniszczyć 
i usunąć...

Spółdzielczość rolnicza, tak zwane kasy 
oszczędności i pożyczek rodziły się w naj
większej biedzie i niedostatku, gdyż drobne 
rolnictwo ówczesne tonęło w  kieszemach 
przeważnie żydowskich wyzyskiwaczy, o 
czym moglibyśmy się dużo dowiedzieć z 
książki Szczepanowskiego pt. „Nędza Galicji 
w cyfrach11. Kasy te były oparte o miejsco
we fundusze i rosły o własnych siłach.

A czy żywotność w organizacjach rolni
czych czy spółdzielczych może ożywić in
struktor, czy lustrator, jeżeli na miejscu nie 
będzie ludzi, którzyby się daną pracą mogli 
zająć i rzetelnie ją prowadzić?

Niewątpliwie, że pomoc techniczna i or
ganizacyjna będzie tu nie tylko potrzebna, 
ale i konieczna. Jednak główna praca musi 
być przez ludzi na miejscu wykonana, bo to 
zapewnia stały rozwój placówki i dokształ

ca praktycznie ludzi, którzy znów do dalszej 
pracy będą potrzebni.

Przecież i wsie dziś przodujące swoje sta
wisko zdobyły dzięki umiejętniej i wydat
niejszej pracy prowadzonej przez miejsco
wych gospodarzy, czy to we własnych go
spodarstwach rolnych, czy też w swojej 
gromadzie.

Musimy sobie przypomnieć, że inicjatywa 
i solidarność społeczna rodziły się i wystę
powały najmocniej wtedy, kiedy wyzysk 
różnych pasożytów dochodził do najwięk
szego napięcia i przez to samo zmusił w yzy
skiwane masy do samoobrony swych włas
nych interesów.

Czy czasy dzisiejsze nie są podobne do 
tych, o których wyżej mówiliśmy?

Pośrednictwo u nas, zwłaszcza to napły
wowe, obce, żyje jak jemioła sokami pracy 
drobnego rolnictwa i stąd musi wyjść inicja
tywa i zbiorowe działanie. Nie czekając lep
szych czasów, czy nowych ludzi, tylko z 
chłopskim uporem trzeba wszędzie tę pracę 
zaczynać i mimo przeszkód, naprzód iść 
i dalej prowadzić.

Życie przecież w ogóle opiera się na wal
ce, a zła i ze wsi innymi środkami usunąć 
się nie da! Zespoły Obozu Zjednoczenia Na
rodowego, które sprawną pracą w terenie 
pragną przyspieszyć kulturalne i gospodar
cze życie wsi, muszą o tym pamiętać. Nie 
oglądajmy się wciąż na drugich, nie oczekuj
my tylko skądś pomocy, lecz sami jako 
świadomi działacze Obozu bierzmy czynny 
i bezpośredni udział w pracach podejmowa
nych dla dobra wsi i Państwa.
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Alarm obrońców
K ie d y  .p rz ed  ro k ie m  g e n . S ła w o j  -  S k ła d -  

k o w s k i,  ja k o  S z e f  R z ą d u  z w r ó c i ł  u w a g ę  p a 
n o m  s ta r o s to m  i w ó jto m  p o d c z a s  s w o ic h  r o 
z ja z d ó w  n a  k o n ie c z n o ś ć  u p o r z ą d k o w a n ia  
w y g lą d u  n a s z y c h  m ia s t  i o s ie d li  —  te d y  
c z ę ś c io w o  p r z y s tą p io n o  d o  p r a c y  i to  g łó w 
n ie  p o  w s ia c h .

N a jp ie rw  z a c z ę to  p o r z ą d k o w a ć  z a g n o jo n e  
p o d w ó rk a ,  o c z y s z c z a ć  r o w y  p r z y d r o ż n e ,  
p o p r a w ia ć  ro z w a lo n e  p ło ty  i b ie lić  o d r a p a 
n e  c h a łu p y , a b y  w r e s z c ie  n a s z e  w s ie  n ie  
g r z ę z ły  w  b ru d z ie ,  a le  m ia ły  w y g lą d  p r z y 
z w o i ty  i o c h ę d o ż n y . ■

S p o ro  je d n a k  b y ło  i ta k ic h  n ie d b a lu c h ó w  
i le n iu c h ó w , k tó r z y  n ie m r a w ie  o c ią g a li  s ię  
z  u p o r z ą d k o w a n ie m  s w y c h  o s ie d li, g d y ż  
p r z y z w y c z a je n i e  d o  b r u d u  b y ło  u n ic h  z b y t  
z a s ta r z a ł e  i d la  te g o  n ie  k w a p il i  s ię  p r z y s t ę 
p o w a ć  d o b ro w o ln ie  do  p r a c y ,  n a to m ia s t  u- 
s p r a w ie d l iw ia l j  s w o je  n ie ró b s tw o  b ie d ą  
i  b r a k ie m  c z a s u .

C h o ć  u s u w a n ie  b r u d ó w  c z ę s to  n ie  w y m a 
g a ło  w y d a tk ó w  p ie n ię ż n y c h , a  je n o  d o ło ż e 
n ia  p r a c y ,  d b a ją c y c h  o c z y s to ś ć  —  to  je d 
n a k  ci o p ie s z a li  n ie d b a lc y  p o c z ą tk o w o  o d n o  
sili s ię  do  z a r z ą d z e ń  p o r z ą d k o w y c h  z p e w 
n ą  le k c e w a g ą ,  a  c z ę s to  i z  u p a r to ś c ią  n ie 
r z ą d n y c h  k o z łó w , k tó r y m  s ię  z d a w a ło ,  że  
w  te n  s p o s ó b  n a jle p ie j z a m a n ife s tu ją  s w ą  
n ie u s tę p l iw o ś ć  o p o z y c y jn ą .

K ie d y  z a ś  24 m a r c a  te g o  ro k u  u k a z a ł  s ię  
o k ó ln ik  M in is tra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  
s p r a w ie  u p o r z ą d k o w a n ia  w y g lą d u  o s ie d li 
i c a łe j  a k c ji  n a d a n o  r a m y  ś c iś le  o k r e ś lo n e  —  
to  t r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  p r a c a  p o r z ą d k o w a  na 
w s ia c h  i w  m ia s te c z k a c h  p r a w ie ,  ż e  b y ła  już  
z a k o ń c z o n a . T e d y  w ię c  p r z y s z ła  k o le j n a  f a 
b r y k i  i p a ła c e  z ie m ia n . T o  te ż  w ła d z e  p a ń 
s tw o w e  w y d a ły  z a r z ą d z e n ie  w  d n iu  24 c z e r 
w c a  o k o n ie c z n y m  u p o r z ą d k o w a n iu  m u ró w  
f a b r y c z n y c h  i o g r o d z e ń  p a ła c o w y c h .

W ó w c z a s  d o p ie ro  p a n o w ie  f a b r y k a n c i  p o 
s p o łu  z  z ie m ia n a m i m o c n o  z a t r ą b i l i  n a  a -  
la rm , a b y  o b ro n ić  s ię  p r z e d  w y d a tk a m i .  Z a 
c z ę to  w ię c  o b łu d n ie  d o w o d z ić , że  w  k r a ju  
b ie d n y m  i w y n is z c z o n y m  p r z e z  k r y z y s ,  a  
n ie  m a ją c y m  p r a w ie  ż a d n y c h  z a p a s ó w  fi
n a n s o w y c h  n ie  m o ż n a  p o ś p ie s z n ie  u s u w a ć  
b ru d u , b o  n a  to  p o tr z e b a  o d p o w ie d n ic h  ś r o d 
k ó w , a  ty c h  lu d o w i b r a k .

Muzeum Marszałka Piłsudskiego 
na Rossie

Na o stan im  posiedzen iu  m a g is tra tu  w ileń sk ie 
g o  za p ad ła  u ch w a ła  rozp o częc ia  ro b ó t p rz y  
p rze b u d o w ie  dom ku  m uro w an eg o  n a  cm en ta rzu  
R ossie , po łożonego  tu ż  ko ło  M auzoleum  z S e r-  
ce in  M a rsz a łk a  P iłsudsk iego . W  dom ku ty m  
m ieśc i się obecn ie  w a r ta  w o jsk o w a, pełn iąca  
służbę  p rz y  g ro b o w cu  o ra z  p rze c h o w y w a n e  są  
w ień ce , sk ład an e  w  ho łdz ie  S e rcu  K om endanta . 
P o  p rzeb u d o w ie  dom ku um ieszczone z o s tan ą  
w  m uzeum  p am ią tek  po M a rsz a łk u  P iłsudsk im .

Wycieczka posłów i senatorów 
na Pomorzu

Na za p ro sze n ie  d y r. P a ń s tw o w e g o  U rzędu 
W y ch o w an ia  F izy czn eg o  gen. S aw ick iego , u d a
ła się dnia 22 b. m. w y c ie cz k a  p a r la m e n ta rz y 
stów n a  czele z m a rsz a łk iem  S en a tu  P ry s to re m  
i w ice m a rsz a łk iem  S ejm u S ch ae tz lem  dp  obo
zów  P rz y sp o so b ie n ia  W o jsk o w eg o  w  C en tn ie- 
wiie, R ozew iu  i G arczym ie na P om orzu . W y 
cieczka w  c iągu  dw óch  dni zapozna się z obo 
zam i p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego .

W ia d o m o , ż e  s f e r y  z a m o ż n e , d la  k tó r y c h  
t r w a n ie  w  P o ls c e  b r u d u  i z a n ie d b a n ia  z a w 
s z e  b y ło  o b o ję tn e , a  n a w e t  do  p e w n e g o  s t o 
p n ia  s p r z y ja ło  p o d tr z y m y w a n iu  ró ż n ic  m ię 
d z y  lu d e m  a  ich  s p y s z n ia łą  p a ń s k o ś c ią  —  
b y ły  o d d a w n a  p r z y z w y c z a jo n e  do  w y p o m 
p o w y w a n ia  z e  s w y c h  m a ją tk ó w  ja k n a jw ię -  
ee j z y s k ó w , a  p o n o s z e n ia  z a ś  ja k  n a jm n ie j
s z y c h  ś w ia d c z e ń  p u b l ic z n y c h  w  m y ś l  s t a r e j  
z a s a d y :  wiele brać, a najmniej krajowi da
wać.

S k o ro  je d n a k  w ła d z e  p a ń s tw o w e  n ie  na 
ż a r ty  n a k a z a ły  u s u w a ć  b r u d y  f a b r y c z n a  -  
p a ła c o w e  —  te d y  z g ło s ili a l a r m u ją c e  in te r 
p e la c je  d w a j  p a n o w ie  p o s ło w ie :  h r a b ia  T a r 
n o w s k i i z ie m ia n in  K rz e c z u n o w ic z ,  k tó r y m  
do  p o m o c y  p r z y s z ło  w  c z y n ie n iu  w r z a s k ó w  
k i lk a  p ism  n a ło g o w o  k r y ty k u ją c y c h ,  a b y  c a 
łą  a k c ję  o d b r u d z a n ia  k r a ju  p r z e d e  w s z y s t 
k im  o ś m ie s z y ć  i o w a la ć  b ło te m  d rw in  i s z y 
d e r s tw ,  a te  s z y d e r s tw a  i d r w in y  z a s ło n ić  
r z e k o m ą  t r o s k ą  o lu d , k tó r y  je s t  n ę k a n y  n a 
k a z a m i.

Z a c z ę to  w ię c  o p o w ia d a ć  k ą ś l iw e  b a jd y  o 
m a lo w a n iu  n ie  ty lk o  p ło tó w , a le  i ż y w o p ło 
tó w , la m e n to w a n o , ż e  r o z w a la  s ię  c e n n e  
m u r y  c h ro n ią c e  f a b ry k i  p r z e d  ra b u s ia m i,  
ro z p u s z c z a n o  ro je  k ła m liw y c h  w ie ś c i o r o z 
w a la n iu  c h a łu p  i s to d ó ł  p r a c o w i ty m  ro ln i
k o m , a  w re s z c ie  t r ą b io n o  o s a m o b ó js tw a c h  
c h ło p ó w , p o z b a w io n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą ...

C o p r a w d a  w  ś w ie t le  p r a w d y  te  o p o w ie ś 
ci o k a z y w a ły  s ię  z ło ś l iw y m i p lo tk a m i, a le  
ty m  m o ż n y m  p a n o m  i ic h  n a d s k a k iw a c z o m  
c h o d z iło  p r z e c ie ż  o d w ie  r z e c z y :

P o  p ie r w s z e  —  aby za pomocą wrzasku  
wstrzymać całą akcję i nie ponosić w ydat
ków  na usuwanie brudów i nieporządków  
fabryczno - pałacowych.

P o  d ru g ie  —  przez rozsiewanie kłamli
wych opowieści skołowacić opinię publicz
ną, wzbudzić nieufność do wszystkiego co 
sie w  Polsce robi i poprawia, by w  ten spo
sób pomniejszyć celową wartość pracy pań
stw ow o - twórczej.

N ie p rz e c z ę ,  ż e  z d a r z a ł y  s ię  tu  i ó w d z ie  
p e w n e  b łę d y  i u c h y b ie n ia  m ie js c o w y c h  
w ła d z ,  k tó r e  c z a s a m i p r z e z  z b y tn ią  g o r l i 
w o ś ć  i z a ję c z y  s t r a c h  d z ia ła ły  m n ie j c e lo 
w o  i ro z w a ż n ie ,  a le  tc  d ro b n e  w y p a d k i  n ie  
m o g ą  w  ż a d n y m  ra z ie  pomniejszać olbrzy
miej wartości dokonanej pracy, p r z y  k tó r e j  
z a tru d n io n o  ty s ią c e  b e z ro b o tn y c h ,  d a ją c  im  
m o ż n o ś ć  z a r o b k o w a n ia ,  z w ła s z c z a  p r z y  p o 
r z ą d k o w a n iu  b ru d n y c h  m ia s t  i m ia s te c z e k , 
o r a z  f a b r y k  i p a ła c ó w .

T o  te ż  n ie  d z iw o ta ,  że  „ m o ż n i“ p a n o w ie  
p o d n ie ś li p r z e c iw k o  z a r z ą d z e n io m  w ła d z  
d a w n e  s z la c h e c k ie  veto (n ie  p o z w a la m ) , a  0- 
k a d z a n e  d la  n ie p o z n a k i d y m a m i „ p a tr io ty c z -  
n e j“ t r o s k i  o b ie d n y  lu d , n ę k a n y  n a k a z a m i 
c z y n ie n ia  p o r z ą d k ó w  w  s w y c h  o s ie d la c h . 
W  g ru n c ie  z a ś  r z e c z y  n ie  c h o d z iło  i n ie  
c h o d z i ty m  p a n o m  o lu d , a  je n o  o z a k a m ie -  
n ia łą  n ie c h ę ć  do  p o n o s z e n ia  w y d a tk ó w  ze  
s w e j  k ie s z e n i n a  r z e c z  o g ó ln e g o  d o b r a  k r a 
ju .

K to  z a ś  z ty c h  lu d z i z a m o ż n y c h  o k a z a ł  
s ię  c z ło w ie k ie m  is to tn ie  ro z u m n y m  i d b a ły m  
o p o r z ą d e k  w  k ra ju  —  te n  n ie  u c h y la ł  s ię  
od  p r a w n e g o  o b o w ią z k u  ś w ia d c z e ń ,  te n  n ie  
k o ło w a c i!  i n ie  b u r z y ł  op in ii z m y ś lo n y m i 
p lo tk a m i, a le  w  m ia rę  s ił w y k o n y w a ł  r z e 
c z y  p o tr z e b n e  i k o n ie c z n e  d la  o g ó ln e g o  d o 
b r a  P o ls k i .  N a to m ia s t  ci w s z y s c y ,  k tó r z y ,  
k ie ru ją c  s ię  z a s ta r z a ły m i  s k ło n n o ś c ia m i do

brudu
w y b r y k ó w  w a r c h o ls k ie j  p y c h y ,  c h c ie lib y  
n ie  u z n a w a ć  o b o w ią z u ją c e g o  d la  w s z y s t 
k ic h  p r a w a ,  a  ż ą d a ć  d la  s ie b ie  p r z y w ile jó w  
!do  u p r a w ia n ia  s z la c h e c k ie g o  bezrządu w 
P o ls c e  i ro z b i ja ć  w s z e lk ą  p r a c ę  z b io ro w ą , 
ci w s z y s c y  z a s łu g u ją  n ie  ty lk o  n a  p o g a r d l i 
w e  p o tę p ie n ie ,  a le  i n a  o s t r ą  p o k u tę ,  a b y  
n a s tą p i ła  w  n ic h  g r u n to w n a  p o p r a w a  i w e w  
n ę t r z u e  o d ro d z e n ie .

Ł a tw o  r o z p is y w a ć  b z d u r s tw a  o w o jn ie  
z p lo ta m i, lu b  r o z p u s z c z a ć  b a jd y  o ta je m n i
c z e j  m a s o n e r i i ,  d z ia ła ją c e j  ja k o b y  w ś ró d  
c z o ło w y c h  k ie ro w n ik ó w  ż y c ia  p u b lic z n e g o  
w  P o ls c e ,  a b y  lu d z r n ie p o k o ić  i p o d o b n ie  
s t r a s z y ć ,  ja k  ta  n ie m ą d r a  m a tk a ,  c o  s t r a 
s z y  d z ie c k o  s w o je  k o m in ia rz e m

T r z e b a  je d n a k  z d a w a ć  so b ie  ja s n o  s p r a 
w ę , ż e  te  s p o s o b y  i s p o s o b i ła  m ą c ic ie ls k ie j 
r o b o ty ,  u s i łu ją  w c ią ż  w p r o w a d z a ć  w  n a 
s z y m  n a r o d z ie  p o ls k im  s w a r l iw y  z a m ę t ,  a b y  
n a s  P o la k ó w  w ie c z n ie  sk łó c a ć , o s ła b ia ć  i nie 
d o p u s z c z a ć  do  u g r u n to w a n ia  je d n o ś c i  w ś r ó d  
ro d a k ó w .

T a  je d n a k  ro b o ta  s z a ta ń s k a  n ie  z d o ła  s t a r 
g a ć  ś w ię to ś c i  n a ro d u , ja k ą  je s t  miłość O j
czyzny, p r z y  k tó r e j  ch ło p i, ja k o  p r a w o w ic i  
g o s p o d a rz e ,  s ta ją  r y c e r s k o  m o c n i i n ie z a 
c h w ia n i w  s w e j  w ie r z e  w  u t r w a le n ie  s p r a 
w ie d l iw o ś c i  i ła d u  s p o łe c z n e g o  n a  n a s z e j  
p o lsk ie j z iem i.

Dzieła tworzę czyn —  
nie puste gadanie

P o w y jśc iu  okóln ika ,p. p rem ie ra  gen. S ław o ja  
S k ład k o w sk ieg o  o p o rząd k o w an iu  m iast, w si 
i osiedli, g a z e ty  o p o zy cy jn e  rzu c iły  się do n ie
p rzy to m n ej k ry ty k i.  A ty m c za sem  uchyb ien ia , 
jeżeli b y ły , to  nie z rac ji s łu szn eg o  za rządzen iu , 
ty tk o  jedyn ie  w  w y k o n an iu  p rz e z  n iższe  o r 
g a n y  w ład z y . C hłop  dzisia j d o b rz e  rozum ie, 
gdzie le ży  p ra w d a  i s łu szność . W ie  ró w n ież , że 
c z y s to ść  nikom u nie zaszk o d ziła . A c h y b a  obej
ście —  to i p iękno g o sp o d a rs tw a  i za ró w n o  jego 
w łaśc ic ie la , p iękno w si, p ow ia tu  i P a ń s tw a  ca 
łego. P rz e c ie ż  o p o zy cy jn e  g aze tk i lubią się aż 
n a z b y t częs to  p o w o ły w a ć  n a  k u ltu ra ln e  i higie
niczne zd o b y cze  innych p ań s tw . D latego  ty lko , 
że tu  chodzi o P o lsk ę , p o d n io sła  się is tna  bu 
rz a  n iezad o w o len ia  w ieczn y ch  m a lkon ten tów , 
ludzi czczeg o  frazesu . B rud , ru d e ry , ko lczaste  
d ru ty  w o k ó ł osied li b y ły  p rz y c z y n a  w ielu  nie
szczęśliw y ch  w y p ad k ó w  i w śró d  ludzi i w śró d  
in w e n ta rz a  ży w eg o . T en  b ru d  cuchnął w p ro s t 
■szczególnie w  m a ły ch  m ia s te cz k ac h , i n a jw y ż 
s z y  czas b y ło  go usunąć. S tą d  „ P rz e g ra n a  pod 
p a rk a n am i"  z ro d z iła  się ty lk o  w  u m ysłach  
p rzy z w y c za jo n y ch  ch y b a  do n iech lu js tw a i za 
cofania.

M y  chłopi rozum iem y , że za rząd z en ie  chcieli 
p a r ty jn ic y  w y k o rz y s ta ć  do n iep rzy to m n e j ag i
tacji. T y m  raz em  im się to  w ca le  nie udało . 
W ieś  z a rząd z en ie  w y k o n a ła , a  czego  k to  nie 
dok o ń czy ł p rze d  żn iw am i, to do k o ń czy  po żn i
w ac h . S ta ra n o  sie w m ów ić w  ch ło p ó w , że R ząd 
zajm uje się  b zd u rs tw a m i, a n ie  p o w aż n y m i z a 
gadnien iam i. P rz y m k n ię to  o cz y  na o siągn ięcia  
obecnego  R ządu , ch o c iażb y  w  C. O. P .

T o te ż  ca ła  w ieś  rozum ie n ie lo ja lność  i w rę cz  
szk o d liw a  d z ia ła ln o ść  u ro d zo n y ch  frazeo logo - 
w iczów , ludzi s ło w a  p u steg o  bez  treśc i. D ziś 
trz e b a  s ta w a ć  do  rze te ln e j p ra c y , p ra c y  żm ud
nej, lecz ow ocnej, ta k  d la  jednostk i, jak  i d la  
P a ń s tw a  ca łe g o , na k tó ry m  polsk iem u chłopu 
z s e rc a  za leży , bo  za  n ie  w a lc z y ł i w  nim b y 
tuje.

Balik Mikołaj
w ieś R o m an ó w k a 

pow . ta rnopo lsk i.
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Wiktor Wróbel

Moje wrażenia z wycieczki po terenie C. 0. P.
Opowiadanie naszego Czytelnika, chłopa z woj. tarnopolskiego

T y m c z a s e m  w ró ć m y  d o  M o śc ie . P o  n a b o 
ż e ń s tw ie  w y s łu c h a l i ś m y  r e f e r a tó w  k ie r o w 
n ika ro b ó t e l e k t r y f ik a c y jn y c h  C . O . P .  i w i
c e d y r e k to r a  z a k ła d u  w  M o śc ic a c h . W y k ła 
d y  te  s t a ły  n a  w y s o k im  p o z io m ie . D o w ie 
d z ie liśm y  się , d la  ja k ic h  c e ló w  b u d o w a n a  
iest z a p o r a  w o d n a  w  R o ż n o w ie  i p o m p o w 
nie g a z u  z ie m n e g o  w ra z  z  r u ro c ią g ie m  w  
Z a g łę b iu  J a s ie ls k im . O b y d w ie  te  o lb rz y m ie  
ro b o ty ,  p ro w a d z o n e  s ą  w  c e lu  z a o p a t r z e n ia  
C. O. P. i in n y c h , d a le j p o ło ż o n y c h  o ś ro d k ó w  
w  p r ą d  e le k tr y c z n y .

D ru g i r e f e r a t  b y ł  w ię c e j  n a u k o w o  f a c h o 
w y , t r a k tu ją c y  o p o c h o d z e n iu  s u r o w c a ,  
2 k tó r e g o  s ię  f a b r y k u je  p r o d u k ty ,  r ó w n o c z e 
śn ie w y ja ś n ia ją c y  z n a c z e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
o b ie k tó w .

Surowce, z których wyrabiane są produk
ty azotowe i chemiczne w dużej części są 
Pochodzenia krajowego, a to wszystko, co 
się ulatnia jako dwutlenek węgla w  postaci 
żółto cytrynowego dymku, pokryłoby zapo
trzebowanie lemoniady i wody sodowej w 
całym kraju.

D z iw y  s ię  te ż  ta m  d z ie ją , k tó r y c h  p r o 
s ty m  u m y s łe m  tru d n o  ju ż  p o ją ć , b o  n p . n ie  
w ia d o m o  je s t ,  d la c z e g o  w o d a  z a c z e r p n ię ta  
2 k tó r e j ś  r u r y  f a b r y c z n e j  p o s ta w io n a  w  
z w y k łe j  te m p e r a tu r z e ,  w  ja k ie j c z ło w ie k  
S w o b o d n ie  o d d y c h a , w r z e  z z im n a  n ie  z a 
m a rz a ją c .  W ło ż o n a  do te j  w o d y  r u r k a  g u 
m o w a  po  k ilk u  s e k u n d a c h  m a rz n ie  n a  k o ść . 
k tó r ą  z ła tw o ś c ią  m o ż n a  z ła m a ć . W y ja ś n ię - ;  
n ia  in ż y n ie r a  b y ły  w y c z e r p u ją c e ,  a le  n a s z a  
n ie z n a jo m o ś ć  g łę b s z a  ty c h  r z e c z y  b y ła  p r z y 
c z y n ą ,  ż e  n ie  w s z y s tk o  m o g liś m y  d o k u m e n t
n ie z ro z u m ie ć .

Zmiana 
na stanowisku przewodniczącego 

Okręgu krakowskiego 0. Z .  N.
S z e f  O b o z u  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  

g en . S ta n is ła w  S k w a rc z y ń s k i  p r z y c h y l i ł  s ię  
do  p r o ś b y  s e n a to r a  F ra n c is z k a  L ip iń sk ie g o  
i zw o ln ił g o  ze  s ta n o w is k a  p rz e w o d n ic z ą c e 
go  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  O. Z. N „ w y r a ż a 
ją c  m u  je d n o c z e ś n ie  p o d z ię k o w a n ie  z a  do 
ty c h c z a s o w ą  p ra c ę .  N a s ta n o w is k o  p rz e 
w o d n ic z ą c e g o  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  O . Z. N. 
gen . S k w a rc z y ń s k i  p o w o ła ł d r  W ła d y s ła w a

D nia 22 b. m. odby ło  się pod p rzew odn ic tw em  
P rem iera , gen. S ław o ja  S k ładkow sk iego , posie
dzenie R a d y  M inistrów , na k tó ry m  pow zię ta  
zo s ta ła  u ch w a ła  o o rgan izac ji p ra c  w  zak resie  
Polityki i g o sp o d a rk i su row cow ej.

W ed łu g  tej u s ta w y , o p arte j na w y ty cz n y ch , 
u sta lo n y ch  u ch w ałą  K om itetu  O b ro n y  R zplitej 
2 dnia 8 b. m. —  o czym  p isa liśm y , —  sp ra w y  
Polityki i g o sp o d a rk i su ro w co w ej należą  do m i
n is tra  p rze m y słu  i handlu, k tó ry  op raco w u je  
P ro g ram  w  tej dziedzinie, w y k o n y w a  go i dba 
o jego w y k o n y w an ie  p rz e z  inne d z ia ły  z a rz ą 
du państw ow ego .

P r ą d ,  k tó r y  w t ła c z a  p o w ie t r z e  do f a b r y 
k a c ji  a z o tu  je s t  ta k  s iln y , ż e  h u r a g a n  o te j 
s ile  n ie  b y ł  d o ty c h c z a s  n o to w a n y .

P o d c z a s  z w ie d z a n ia  Z a k ła d ó w  d o w ie d z ie 
l iś m y  s ię  r ó ż n y c h  r z e c z y ,  k tó r y c h  ju ż  t r u d 
n o  b y ło  n ie  z ro z u m ie ć . J e d n ą  z b o lą c z e k  r o 
b o tn ik ó w  f a b r y c z n y c h  je s t  U b e z p ie c z a lm a  
S p o łe c z n a .  J a k  w y n ik a  z te g o , co  s ły s z a łe m , 
in s ty tu c ja  t a  n ie  s łu ż y  n a jle p ie j ty m , k tó r z y  
ją  f in a n s u ją .  D u ż o  je s t  w y p a d k ó w  ta k ic h , 
k tó r e  a ż  k r z y c z ą  o p o p r a w ę  s to s u n k ó w  w  
te j in s ty tu c j i .  O to  je d e n  z n ic h : ro b o tn ik  m a  
o tw a r t ą  g ru ź lic ę , le c z y  s ię  n a  k o s z t  U b e z -  
p ie c z a ln i S p o łe c z n e j  w  s z p i ta lu ;  p o  k ilk u  
m ie s ię c z n y m  le ż e n iu  w  s z p i ta lu  w y s y ła ją  go  
z p o w r o te m  do f a b r y k i ,  ja k o  w y le c z o n e g o , 
a  w. r z e c z y w is to ś c i  c h o r o b a  z a m ia s t  z n ik a ć  
p r z e s z ła  w  g o r s z e  s ta d iu m ; b y  z e p c h n ą ć  ze  
s ie b ie  o b o w ią z e k  o d s z k o d o w a n ia ,  ro b i s ię  go  
z d r o w y m  i z  le k k im  s e rc e m  w y d a la  z e  s z p i
ta la . S łu c h a ją c  te g o  m im o w o li m y ś la łe m , że  
ła s k ą  B o ż ą  je s t ,  iż  U b e z p ie c z a ln ia  S p o łe c z 
n a  n ie  s ię g n ę ła  s w o im i m a c k a m i n a  w ie ś . 
B y ło b y  to  u k o ro n o w a n ie m  ty c h  w s z y s tk ic h  
r z e c z y ,  k tó r e  p r z y  u c h w a la n iu  p r z e z  c ia ła  
u s ta w o d a w c z e  m ia ły  z a w s z e  ja k  n a jw z n io 
ś le js z e  in te n c je , a  w  w y k o n a n iu  z o s ta ły  c a t -  
k o w ie ie  sp a c z o n e .

P o  o b ie d z ie  a u to b u s y  d a ły  z n a ć  o s o b ią  
z a p a lo n y m i m o to ra m i. W y ja z d  do  R o ż n o w a .

T u  w id z im y  ta m ę , k tó r a  s ię  w p a r ła  s w y m i 
k o ń c a m i w  d w ie  g ó r y  i z d o ła  w s t r z y m a ć  
w o d ę  n a  p r z e s t r z e n i  d w u d z ie s tu  k ilk u  km ., 
w  b a s e n ie  ty m  p o m ie ś c i s ię  k i lk a d z ie s ią t  
m ilio n ó w  m e tr ó w  k u b ic z n y c h  w o d y .

P o w ó d ź , ja k a  n a w ie d z i ła  ta m tą  o k o lic e  w  
ro k u  1934 p r z y  is tn ie n iu  ta m y  n ie  b y ła b y  
g ro ź n a .  K o s z to ry s  te j b u d o w y  s ię g a  d u ż y c h  
m il io n o w y c h  su m , le c z  n ie  s ą  to  m ilio n y  r z u 
co n e  n a  m a rn e , b o  w k r ó tc e  p o  u k o ń c z e n iu  
b u d o w y  z o s ta n ie  p rz e z ' to  p r z e d s ię b io r s tw o  
z n a w ią z k ą  z w ró c o n e .

Powrót do Tarnowa tyleż samo dal wra
żeń i widoków, co podróż do Rożnowa, po
nieważ od przejazdu promem przez Duna
jec wieziono nas inną zupełnie drogą.

P o  p r z e n o c o w a n iu  u d a l iś m y  s ię  do  R z e 
s z o w a .  P o  p o w ita n ia c h  a u to b u s y  o d w io z ły  
n a s  do  f a b r y k i  H. C e g ie lsk ie g o , k tó r a  w y 
tw a r z a  p r o d u k ty  p r z e m y s łu  w o je n n e g o .

R u ch , s z u m , s tu k o t  n ie  do  o p is a n ia , z d a je  
s ię , ż e  ta k a  ilo ść  m a s z y n  i t a k a  w ie lk a  ilo ść

W  odniesien iu  do su ro w có w  pochodzenia ro 
ślinnego i zw ie rzęceg o , m in iste r p rzem y słu  
d zia ła  w  porozum ieniu  z m in istrem  ro ln ic tw a 
i re fo rm  ro lnych .

Ce]em  w y k o n an ia  ty ch  zad ań  w  M in isterstw ie  
P rz e m y ś lu  i H andlu tw o rz y  się b iuro  su ro w co 
w e, p rzy  k tó ry m  roni m in is tro w ie  b ąd ź  u s ta n o 
w ią s ta ły c h  de lega tów , b ąd ź  będą  ich w y z n a 
czali do raźn ie . P o n a d to  do o p raco w an ia  p o sz
czegó lnych  zagadn ień  min. p rze m y słu  i handlu  
będzie  m ógł p o w o ły w ać  p rz y  b iu rze  k o m ite ty  
d o rad c ó w  i kom isje specja lne, z łożone z fa
chow ców .

stre oko kierownika zakładu uważa, b y  pie
niądze, które zostały w  przedsiębiorstwo 
włożone, nie poszły na marne. Robotnicy w  
fabryce Cegielskiego mają podobne warun
ki bytowania, jak w Mościcach. Ten sarn 
komfort, te same wygody mieszkaniowe ty l
ko jeden jest plus nad Mościcamł, to c zy 
stsze powietrze, nie zatrute chemicznymi 
składnikami.

Fabryka celulozy w N ie d o m ic a c h  w pow. 
tarnowskim, to również przedsiębiorstwo 
zbudowane z funduszów państwowych. Or
ganizacja pracy w tym zakładzie postawio
na również, jak i w poprzedich na bardzo 
wysokim poziomie. Produkt wytwarzany 
jest z surowca pochodzenia krajowego, 
a mianowicie z drzewa świerkowego z do
mieszką mielonego kamienia. Wprost wie
rzyć się nie chce, gdy się widzi całe olbrzy
mie drzewa świerkowe, przywożone cały
mi pociągami własną bocznicą kolejową, że 
za kilka godzin z drugiego końca hali fab
rycznej, ładują do wagonów bale celulozy, 
na którą jest wielkie zapotrzebowanie za
graniczne, jak i wewnętrzne.

Z zakładów Cegielskiego, pojechaliśmy do 
fabryki Leszczyńskiego. Jest to odlewnia a- 
luminiowych stopów wysokowartościowych 
do silników automobilowych i lotniczych. 
Przedsiębiorczość tego człowieka wprawi w 
zdziwienie nawet najbardziej na te rzeczy 
obojętnego. Bez drogich maszyn, bez wiel
kiego nakładu pieniężnego stworzył pla
cówkę, która w zupełności idzie w parze w 
wytwórczości produktów z firmami zagra
nicznymi.

(C ią g  dalszy za tydzień)

Organizacja aprowizacji
W  M in iste rs tw ie  R o ln ic tw a i R eform  R ol

nych  odb y ł się zjazd  k ie ro w n ik ó w  oddzia łów  
ap ro w iz acy jn y ch  (w y ży w ien io w y ch ), za ró w n o  
w ojew ódzk ich , jak  i m iast, lic zący ch  p o n ad  100 
ty s . ludności. Z jazdow i p rze w o d n iczy ł w icem i
n is te r ro ln ic tw a  W ieru sz  -  K ow alski, k tó ry  w  
zagajen iu  podk reślił, że po ruczen ie  sp ra w  ap ro 
w izacy jn y ch  m in istrow i ro ln ic tw a  za d ec y d o w a
ło nie ty lko  o za k res ie  d z ia łan ia  i z rę b ach  o r 
g an izacy jne j s łu ż b y  ap ro w izacy jn e j, ale ró w 
nież o ca łk o w ite j zm ianie n as taw ie n ia  tego 
działu  adm in istracji p ań s tw o w ej. A p ro w izac ja  
m a się s ta ć  czynn ik iem  w sp ó łtw o rz ą c y m  w  
dziele ro zb u d o w an ia  i w zm ożen ia  p o ten c ja łu  go 
sp o d arczeg o  kraju , s to jąc  n ą  s tra ż y  zab ezp ie 
czen ia ca łk o w iteg o  z a p o trze b o w a n ia  ap ro w iz a -  
cy jnego , g d y  w y m ag a n e  będz ie  n ajw iększe sku 
pienie i w y k o rz y s ta n ie  w szy s tk ich  sił narodu . 
Na zjeździe  om ów iono  plan p ra c  o raz  sp ra w y  
w sp ó łd z ia łan ia  s łu ż b y  ap ro w izacy jn e j z sam o
rządem  g o sp o d arczy m  i te ry to ria ln y m .

Milionowe straty z  powodu burz 
w Kielecczyźnie

K ielecka Izba R olnicza o b liczy ła  dok ładn ie 
sku tk i b u rz y  g radow ej, jak a  p rze sz ła  w  ty ch  
okolicach  dnia 11 c z e rw c a  b. r. P isa liśm y  o n:ej 
w  sw oim  czasie . L iczba poszk o d o w an y ch  g o 
sp o d a rs tw  w y n io s ła  6 ty s . 125 na o b szarze  18 
ty s . 873 h e k ta ró w . S tra ty  m a te ria ln e  w y n o szą  
ponad  2 m iliony 310 ty s ię c y  zł.

O d tego cz asu  p rzesz ło  je szcze nad  K ielec
czy zn ą  dw ie znaczn ie jsze  b u rze  w  dniu 25 c z e r 
w ca  i 5 lipca.

S tra ty  w y n ik łe  na w iosnę  z pow odu m rozów  
w  kw ietn iu  i m aju sięgają  podobno o lb rzym iej 
k w o ty  5 m ilionów  zł.

robotników nie może być należycie dopił 
Stryjeńskiego. nowana, jednakowoż tak nie jest. Pilne i by-

Orapizacja gospodarki surowcowej
Uchwały Rady Ministrów
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Chłopska krew nie poszła na marne
Uroczyste odsłonięcie pomnika ś. p. Stanisława Serafina w Dzikowcu

Premier gen. S ławoj Składkow ski w  otoczeniu woj. lw ow sk ie
go Biłyka i ojca śp. St. Serafina w chwili powitania go na gra 

nicy gm iny Dzikowce.

Przedstawiciel Korpusu Ochrony Pogranicza mjr. Zgrzebnicki w rę
cza rodzicom śp. kaprala St. Serafina kwotę 1,00.0 zł., zebra

nych przez  oficerów i podoficerów K-O.P.
P i s a l i ś m y  s w e g o  c z a s u  o  t r a g ic z n e j  ś m ie rc i  

s y n a  ch .łepsk iego  ś.p. S t a n i s ł a w a  S e ra f in a ,  ż o ł 
n ie r z a  K o rp u s u  O c h r o n y  P o g r a n i c z a ,  k t ó r y  z g i 
na! w  do. 11 m a r c a  tir. n a  .po g ran iczu  poliśko-li- 
t e w sk im .  S tw ie r d z i l i ś m y  te ż  w ó w c z a s ,  że  k r e w  
ta  c h ło p s k a  n ie  p ó jd z ie  n a  m a r n e .  I n ie  p o sz ła .  
Ś.p. S t a n i s ł a w  S e ra f in  s t a ł  s ię  b o w ie m  m ę c z e n 
n ik iem  s p r a w y  p o ls k o  - l i tew sk ie j ,  k t ó r a  w r ę c z  
się zm ien i ła .  Ś w i a d c z ą  o t y m  c o r a z  w ię c e j  z a 
c ie ś n ia ją c e  się s to s u n k i  w s p ó ł p r a c y  p o m i ę d z y  
P o l s k ą  i L i tw ą .

Ś.p. S t a n i s ł a w  S e ra f in  d o c z e k a ł  się o b e cn ie  
n a le ż ą c e j  m u  się z a p ł a ty .  O to  b o w ie m  w  u b ie 
g łą  n ied z ie lę  w  ro d z in n e j  jego  w s i  w  D z ik o w c u  
(w oj.  lw o w s k ie )  p r e m ie r  gen .  S ła w o j  - S k ł a d 
k o w s k i  w  o to c z e n iu  p r z e d s ta w ic i e l i  w ł a d z  i w o j 
s k o w o ś c i  p r z y  u d z ia le  n i e p r z e l i c z o n y c h  t ł u m ó w  
d o k o n a ł  o d s ło n ię c i a  p o m n ik a  k u  czc i  p o le g łe g o  
c h ło p s k ie g o  sy n a .

P r e m i e r a  p o w i ta l i  n a  d w o r c u  w  D z ik o w c u  
ch ło p i  tam te js i ,  po  c z y m  u b r a n y  w  b ia łą  s i e rm ię 
gę Jó z e f  S e ra f in ,  o jc ie c  z m a r łe g o  k a p r a l a  K .O .P .  
S t a n i s ł a w a ,  z a p r o s i ł  p r e m ie r a  do s w e g o  u d e k o 
r o w a n e g o  k w ia t a m i  w o z u ,  c e le m  u d a n ia  się do 
w s i .  P r e m i e r  gen .  S ła w o j  - S k ł a d k o w s k i  w  to 
w a r z y s t w i e  w oj.  d r  B i ł y k a  p r z y b y ł  p o p r z e d z a 
n y  p r z e z  k o n n ą  b a n d e r i ę  do k o śc io ła ,  g d z ie  o d 
b y ła  s ię  u r o c z y s t a  M s z a  św .,  n a  k tó r e j  p o d n io 
s łe  k a z a n ie  p o d n o s z ą c e  z n a c z e n ie  b o h a te r s k ie j  
śm ie rc i  ś.p. S t .  S e ra f in a  w y g ło s i ł  k s .  d z ie k a n  
P a r y s z r, j a k o  p r z e d s ta w ic i e l  b i s k u p a  p r z e m y s 
k iego .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  p r e m ie r  gen .  S ł a w o j  - 
S k ła d k o w s k i  w r a z  z  o to c z e n ie m  o r a z  n i e p r z e 
l i c z o n y m i r z e s z a m i  o k o l ic z n y c h  c h ło p ó w  u d a ł  
się p o d  p o m n ik ,  w z n ie s i o n y  n a  k o p c z y k u  p o 
ś r o d k u  p la cu  p r z y  ko śc ie le .  U  s tó p  p o m n ik a  
p r z e m ó w i ł  n a jp i e r w  s t a r o s t a  k o lb u s z o w s k i ,  k t ó 
r y  z a p e w n iw s z y ,  że  b ę d z ie  on  w  p r z y s z ło ś c i  
p o d  s t a ł ą  o p ie k ą  m ie js c o w e j  m ł o d z ie ż y  s z k o l 
nej, p ro s i ł  p r e m i e r a  o d o k o n a n ie  a k tu  o d s ło n ię 
cia. P r z e d  t ą  w z n io s ł ą  c z y n n o ś c i ą  g e n  S ła w o j  
S k ła d k o w s k i  w y g ł o s i ł  n a s t ę p u ją c e  p r z e m ó w i e 
n ie :

„Za chwilą odsłonić mam pomnik kaprala Stani
sława Serafina, syna chłopskiego tej ziemi, poległe
go w obronie granic Polski. Opatrzność Boża spra
wiła, iż śm ierć ofiarna młodego żołnierza Korpusu 
Ochrony Pogranicza nie poszła na marne, lecz p rzy 
czyniła sie do pogodzenia dwóch sąsiedzkich krain, 
Polski i Litwy. W ieść o przelanej krw i Stanisława 
Serafina wstrząsnęła całym światem. Litwa i P o l
ska, dotąd zwaśnione, podały sobie rece na zgodę 
sąsiedzką. Krew chłopska kaprala Serafina, która 
cud ten sprawiła, piękna była i szlachetna. Już przed

10 laty, gdy mały Staś chodził do tutejszej szkoły 
w Dzikowcu, zadziwiał nauczyciela i księdza kate
chetę swą pracowitością, zdolnościam i i pragnieniem  
wiedzy. Po  ukończeniu szkoły pomaga ojcu w pra
cy przy gospodarstwie, jednocześnie szykując sie 
do żołnierskiego rzemiosła w miejscowym Strzelcu. 
W  wojsku wyróżniał sie zamiłowaniem do służby, 
odwagą i koleżeństwem. W, najtrudniejszych chwi
lach życia żołnierskiego umiał podtrzymywać dobry 
nastrój wśród, kolegów. Te wszystkie szlachetne 
i piekfie cechy charakteru oddziedziczyl Stanisław Se
rafin po ojcu, Józefie, wójcie i radnym gminnym  
w Dzikowcu oraz po matce, W ik torii, która życie 
swoje woświecila wychowaniu dzieci. Słuszną jest 
wiec rzeczą, że pomnik kaprala Serafina staje tu, 
w Dzikowcu, nieopodal zagrody chłopskiej, w tej 
wiosce, w które j ujrzał światło dzienne i w które j 
kształciła sie dusza przyszłego żołnierza K. O. P.-u. 
Pomnik ten wzniesiony na cześć bohaterskiego syna 
chłopskiego, odznaczenia nadane rodzinie i tym, któ
rzy  wznosili jego ducha do gotow ości ofiary życia 
dla Polski, niech bądą świadectwem wysokich cnót 
chłopa polskiego. Kapral Stanisław Serafin zginął 
chwalebnie za Polskę, toteż w chwili odsłonięcia jego 
pomnika wznoszę okrzyk : „N iech żyje Polska".

P o  g r o m k im  p o w tó r z e n i u  te g o  o k r z y k u ,  o r 
k i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  n a r o d o w y ,  a  p r e m ie r  
gen .  S ła w o j  - S k ła d k o w s k i  d o k o n a ł  a k tu  o d s ł o 
n ięc ia  p o m n ik a  w  p o s t a c i  o g r o m n e g o  g ła z u  
z c z e r w o n e g o ,  t r e m b o w e l s k i e g o  p ia s k o w c a ,  n a  
k tó r y m  u m o c o w a n a  z o s t a ła  p ły t a  z g r a n i tu  
s z w e d z k ie g o  z n a s t ę p u j ą c y m  n a p i s e m :

„Kapralow i Ochrony Pogranicza, urodzonemu 
w  Dzikowcu 5. lt. 1914 r. poległemu w obronie gra
nic Rzeczypospolitej Polskiej dnia 11. 3. 1938 r.“

T e r a z  n a s t ą p i ło  p o ś w ię c e n ie  p o m n ik a  i s k ł a 
d an ie  w ie ń c ó w ,  p r z y  c z y m  p i e r w s z y  z ło ż y ł  
w ie n ie c  p r e m ie r  gen .  S ła w o j  - S k ła d k o w s k i .

program nauki religii
M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w i e 

ce n ia  P u b l i c z n e g o  w  p o ro z u m ie n iu  z w ła d z a m i  
s z k o ln y m i  u s ta l i ło  t e k s t  n o w y c h  p r o g r a m ó w  
n a u k i  re lig ii  r z y m s k o  - k a to l ick ie j  w  p u b l i c z 
n y c h  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  1 i 2 -go  s to p n ia .  
P r o g r a m y  te b ę d ą  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  o g ło 
s z o n e  i s t o p n io w o  w p r o w a d z o n e  do  s z k ó ł  od 
p r z y s z ł e g o  ro k u  s z k o ln e g o .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  o p r a c o w a n e  b ę d ą  
n o w e  p o d rę c z n ik i  do  n a u k i  religii.

S z e r e g . d a l s z y c h  p r z e m ó w i e ń  z a g a i ł  p r z e d s t a 
w ic ie l  K o rp u s u  O c h r o n y  P o g r a n i c z a  m jr .  Z g r z e 
bnicki ,  p o d n o s z ą c  z a l e ty  ż o łn i e r s k i e  z m a r ł e g o  ; 
k a p r a l a  S e r a f in a  i p o d k re ś la ją c ,  że  p a m ię ć  o  je- 1 
g o  b o h a te r s k ie j  śm ie rc i  z a c h o w a n a  b ę d z ie  , 
w  s z e r e g a c h  K. O. P .  i w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  j 
p o g ra n ic z u .  Z a b ie r a l i  j e s z c z e  g ło s :  p r z e d s t a -  I 
w ic ie !  Z w i ą z k u  P o d o f i c e r ó w  R e z e r w y ,  p r z e d -  . 
s t a w ic ie le  m ie j s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p o d w ó j -  
ci T y lu tk o ,  ro ln ik  Ju l ia n  L o tz  i l e k a r z  p o w i a t o 
w y  d r  N ic k o w sk i ,  o r a z  p r z e d s t a w ic i e lk a  Z w i ą z 
k u  P o w s t a ń c ó w  Ś lą sk ic h .  N a s tę p n ie  m jr .  
Z g rz e b n ic k i  w r ę c z y ł  o jc u  ś. p. S e r a f in a  n a 
d a n y  z m a r ł e m u  k a p r a l o w i  p r z e z  P .  P r e z y 
d e n ta  R . P .  z ło ty  K r z y ż  Z a s łu g i  p o c z y m  p r e 
m ie r  gen .  S ła w o j  - S k ła d k o w s k i  u d e k o r o w a ł  
z ło ty m i  K r z y ż a m i  Z a s łu g i  r o d z i c ó w  ś. p. S e r a 
f ina  Jó z e fa  i W ik to r i ę ,  ks. d z ie k a n a  P a  r y s / a .  
ks .  p r o b o s z c z a  W o j t y ł ę  o r a z  s r e b r n y m i  i b r ą 
z o w y m i  K r z y ż a m i  w ó j t a  i s o ł t y s a ,  k ie r o w n i c z 
kę  s z k o ł y  i n a u c z y c i e la  i w y b i tn i e j s z y c h  p r z e d 
s t a w ic ie l a  m ie js c o w e j  lu d n o ś c i  w ie jsk ie j .  W ó j t  
z a w ia d o m i ł  p r z y  tej sp o s o b n o ś c i  p r e m ie r a  
o u c h w a le  g m in y  n a d a n ia  p r e m ie r o w i  o b y w a 
te l s t w a  h o n o r o w e g o ,  p r o s z ą c  o p r z y j ę c ie  te g o  
ty tu łu .

P o  t y m  w s z y s t k i m  o d b y ł a  się d e f i lad a  m ie j 
s c o w y c h  o r g a n i z a c y j  w o j s k o w y c h  i s p o ł e c z 
n y c h ,  k t ó r ą  p r z y j ą ł  p r e m ie r  gen .  S ła w o j  - S k ł a d 
k o w s k i .

P o d c z a s  s k r o m n e g o  p o c z ę s tu n k u ,  p r z y g o t o 
w a n e g o  d la  u c z e s t n ik ó w  te j  p o d n io s łe j  u r o c z y 
s to śc i  p r z e d s t a w ic i e l  K. O. P .  w r ę c z y ł  o jcu  ś. p. 
S e ra f in a  p o d a r u n e k  p ie n i ę ż n y  w  su m ie  t y s i ą c a  
z ło t y c h  z e b r a n y c h  ze  s k ł a d e k  o f i c e ró w  i p o d o f i 
cerów - K o r p u s u  O c h r o n y  P o g r a n i c z a .  O jc iec  

ś. p. S e ra f in a  w  p r o s t y c h  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  
p o d z ię k o w a ł  p r e m ie r o w i  z a  u d z ia ł  w  u r o c z y 
s to śc i  s t a r o p o l s k im  „ B ó g  z a p ła ć " ,  w z n o s z ą c  na  
z a k o ń c z e n ie  o k r z y k  n a  jeg o  cz e ść .

W  d r o d z e  p o w r o tn e j  do  W a r s z a w y  p r e m ie r  
gen .  S ł a w o j  - ; S k ł a d k o w s k i  z a t r z y m a ł  się p r z y  
b u d u ją c e j  się s zk o le  w  D o b r y m i n ie  g m i n y  P r z e 
c ł a w  p o w .  m ie le c k ie g o  i o f i a r o w a ł  n a  d o k o ń 
cz e n ie  b u d o w y  s z k o ł y  z ł  500, a  n a s t ę p n ie  w e  
w s i  C zez ie ,  g d z ie  o d w ie d z i ł  r o ln ik a  P a w ł a  B r y 
ka , k tó r e m u  udz ie l i ł  z a p o m o g i .

D łu g o  p a m i ę t a ł  b ę d z ie  D z ik o w ie c  u r o c z y 
s t o ś ć  n ie d z ie ln ą .  P o m n i k  z a ś  ś. p. S e ra f in a ,  z d o 
b ią c y  dz iś  tę  w ie ś  m a ło p o ls k ą  b ę d z ie  w s k a z a 
n ie m  d la  p r z y s z ł y c h  p ok o le ń ,  ż e  P o l s k a  u m ie  
n a g r a d z a ć  o f ia rę  ż y c i a  i śm ie rc i ,  z ło ż o n a  na  
o ł t a r z u  O jc z y z n y .
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A . Z ie liń s k i

C hłepska prawda zawsze zwycięży
Jak chłopi finlandzcy urwali łeb hydrze bolszewickiej

Grób Nieznanego żołnierza w  stolicy Finlandii Helsinkach na tle największego
kościoła na świecie.

W  F in la n d ii  c h ło p i o b c h o d z ą  w  ty c h  
d n ia c h  c ie k a w ą  i w ie le  m ó w ią c ą  ro c z n ic ę . 
O to  d o k ła d n ie  p r z e d  10 l a ty  w ie ś  f in la n d z k a , 
n ie  c z e k a ją c  n a  d e c y z ję  o p ie s z a łe g o  w ó w 
c z a s  r z ą d u , r o z p r a w i ła  s ię  s a m a  z ru c h e m  
k o m u n is ty c z n y m , s z e r z ą c y m  s ię  c o r a z  s iln ie j 
w  ty m  k r a ju  i w ła s n y m i,  ja k  się  tu  m ó w i, 
r ę k a m i  u r w a ła  łe b  h y d r z e  b o ls z e w ic k ie j .

P r a g n ą c  z d o b y ć  n ie c o  w ię c e j  s z c z e g ó łó w  
z ty c h  h is to r y c z n y c h  w y d a r z e ń  z a p r z y ja ź 
n io n e g o  p a ń s tw a ,  u d a je m y  s ię  do  r e d a k c ji  
A jan  S u u n ta , ty g o d n ik a  c h ło p s k ie g o , .k tó re 
go  n a k ła d  w y n o s i  .100 ty s i ę c y  e g z e m p la r z y .  
D o b rz e  s ię  w ła ś n ie  s k ła d a ,  b o  r e d a k to r  n a 
c z e ln y  p o d e jm u je  w y c ie c z k ę  c h ło p ó w  p r z y 
b y ły c h  do s to l ic y  z d a le k ie j p ó łn o c y . W d a je 
m y  s ię  z  n im i w  d łu g ą , s e r d e c z n ą  p o g a 
w ę d k ę .  S to p n io w o  tw a r z e  ic h  ro z ja ś n ia ją  
s ię . M ó w ią  p o w o li, z n a m y s łe m . S ą  r o 
śli, b a r c z y ś c i ;  s p r a c o w a n e  rę c e ,  z o ra n e  
b ru z d a m i tw a r z e  i ja s n e , m ą d re  s p o jr z e n ia  
b u d z ą  s z a c u n e k  i u fn o ść .

—  C h c e c ie  w ie d z ie ć , ja k  z d ła w il i ś m y  w  
n a s z e j  o jc z y ź n ie  b o ls z e w iz m ?

A  no, b y ło  to  ta k .
W  1925 r. n a jw y ż s z y  t r y b u n a ł  r o z w ią z a ł  

le g a ln ie  i s tn ie ją c ą  p a r t ię  k o m u n is ty c z n ą .  
W ó w c z a s  k o m u n iś c i  s tw o r z y l i  n o w ą  p a r t ię  
p o d  n a z w ą  „ p a r t ia  r o b o tn ic z o - w ło ś c ia ń s k a 11 
i p r z y p u ś c i l i  s z tu rm  g e n e r a ln y  n a  z w ią z k i 
z a w o d o w e , p r z y g o to w u ją c  się  z r o z k a z u  
M o s k w y  do  t. z w . „ w ie lk ie j  n o c y " , w  c z a s ie  
k tó r e j  m ie li z a g a r n ą ć  w ła d z ę  w  s w o je  rę c e .  
W  r. 1928 „ p a r t ia  ro b o tn ic z o - w ło ś c ia ń s k a "  
r o z p o c z ę ła  n ie s ły c h a n ą  k a m p a n ię  p r z e c iw 
k o  k o ś c io ło w i,  i re lig ii,  a  w  m a rc u  te g o ż  r o 
k u  k o m s o m o lc y  (m ło d z ie ż  k o m u n is ty c z n a )  
z o r g a n iz o w a l i  „ ś w ię to  p r o w o k a c j i11 w  L a p -  
u a , m ie js c o w o ś c i s ły n n e j  z  p o b o ż n o ś c i  
m ie s z k a ń c ó w  i b o h a te r s k ic h  w a lk  o n ie p o d 
le g ło ś ć  o jc z y z n y  w  r. 1918. N ib y  n a  u r ą g o 
w is k o  m a n ife s ta n c i  w y s tą p i l i  w  c z e r w o n y c h  
m u n d u ra c h , o z d o b io n y c h  z n a k a m i s o w ie c k i
m i. O b u rz e n i do  g łę b i tą  n ie s ły c h a n ą  p r o 
w o k a c ją  c h ło p i la p u e ń s c y  s p r a w il i  k o m u n i
s to m  ła ź n ię  ja k  s ię  p a t r z y  i 400 z w o le n n ik ó w  
L e n in a  p o p r o s tu  w y c h ło s ta n o  p u b lic z n ie  na 
ry n k u .

T e n  o d ru c h  s a m o o b ro n y  la p u e ń c z y k ó w  
b y ł  i s k r ą  r z u c o n ą  n a  b e c z k ę  p ro c h u . P a t r i o 
ty c z n ie  n a s t ro je n i  c h ło p i w  c a ły m  k r a ju  z a 
czę li d o m a g a ć  s ię  o d  r z ą d u  o b r o n y  p r z e d  z u 
c h w a ły m i  p o c z y n a n ia m i b o ls z e w ik ó w . Ż ą 
d a n o  w p r o w a d z e n ia  u s ta w y  z w a lc z a ją c e j  
k o m u n iz m . A le r z ą d  w a h a ł  s ię . W t e d y  c h ło 
p i p rz e ję l i  in ic ja ty w ę .  W  m a rc u  z o s ta ła  
z n is z c z o n a  d r u k a r n ia  k o m u n is ty c z n a ,  k tó r a  
z a s y p y w a ł a  c a ły  k r a j  b ib u łą  i o d e z w a m i 
w y m ie rz o n y m i p r z e c iw k o  p a t r io to m , a  n a 
w o łu ją c y m i do un ii z S o w ie ta m i.  Z d o m ó w  
p o r y w a n o  k o m u n is tó w  i o d s ta w ia n o  ich  a l 
b o  do g r a n ic y  s o w ie c k ie j  a lb o  w y w o ż o n o  do  
o d le g ły c h  w io s e k  n a  p ó łn o c y , g d z ie  tw a r d a  
w a lk a  z ż y c ie m  b y ła  n a j le p s z y m  i n a j 
s k u te c z n ie j s z y m  le k a r s tw e m  n a  „ c h o ro b ę  
m o s k ie w s k ą 41. 1 w r e s z c ie  w  lip c u  a r 
m ia  z ło ż o n a  z 12 ty s ię c y  c h ło p ó w  w y -  
m a s z e r o w a ła  p o d  w o d z ą  K oso li ze  w s z y s t 
k ic h  w io s e k  f in la n d z k ic h  do  s to l ic y  i k a te g o 
r y c z n ie  z a ż ą d a ł a  w y tę p ie n ia  k o m u n iz m u .

T o  b y ł  a r g u m e n t  p r z e k o n y w u ją c y .  R z ą d  
r o z w ią z a ł  p a r la m e n t ,  r o z p is a ł  n o w e  w y b o 
ry ,  w  k tó r y c h  p a t r i o ty c z n a  p a r t i a  c h ło p s k a  
o d n io s ła  p e łn e  z w y c ię s tw o .  K o m u n iśc i n ie  
z d o b y l i  a n i je d n e g o  m a n d a tu .  P r o w o d y r z y  
c z y m  p r ę d z e j  u c ie k li do  z a c h w a la n e g o  p r z e z

s ie b ie  ra ju  so w ie c k ie g o , g d z ie  z r e s z tą  po  
k ilk u  la ta c h  w y tę p io n o  ich  w  w ię z ie n ia c h  
c z e r e z w y c z a jk i  ja k o  w ro g ó w  re w o lu c ji .  Ci 
z a ś , k tó r z y  w  n a iw n o ś c i  d u c h a  p o sz li n a  lep  
z w o d n ic z y c h  h a s e ł ,  z a c z ę li  p u b lic z n ie  w y 
r z e k a ć  się  w s z e lk ie g o  z w ią z k u  z d o k tr y n ą  
b o ls z e w ic k ą .  P a r la m e n t  je d n o m y ś ln ie  u - 
c h w a lił  u s ta w ę  r o z w ią z u ją c ą  w s z e lk ie  o r g a 
n iz a c je  o p o d ło ż u  k o m u n is ty c z n y m  i n a k ła 
d a ją c ą  s u r o w e  k a r y  z a  s z e r z e n ie  „ z a k ła m a 
n e j ide i k o m u n is ty c z n e j" .

C h ło p i o b n o sili d u m n ie  s w o je  z w y c ię s tw u ,  
a le  w ła d z a  le g a ln a  w  F in la n d ii z o s ta ła  z a 
c h w ia n a .  R u c h  a n ty k o m u n is ty c z n y ,  w p r a w 
d z ie  z d y s c y p l in o w a n y ,  n ie  m ó g ł o b d a r z a ć  
z a u fa n ie m  rz ą d u , k tó r y  w  k r y ty c z n y m  m o 
m e n c ie  n ie  p o tr a f i ł  z d o b y ć  s ię  n a  w y r a ź n ą  
d e c y z ję ,  z d ru g ie j  z a ś  s t r o n y  p r z e w ó d c y  t e 
g o  ru c h u  n ie u m ie li o p a n o w a ć  r o z g o r ą c z k o 
w a n y c h  u m y s łó w  te j c z ę ś c i p a t r io tó w , k tó r a  
w  k a ż d y m  p r z e c iw n ik u  p o l i ty c z n y m  w id z i a 
ła  w r o g a  o jc z y z n y . B lisk o  ro k  t r w a ły  n ie 
s n a s k i i n ie p o k o je  w e w n ę t rz n e .  A ż w re s z c ie  
w  1932 r. n a  c z e le  s iln e g o  r z ą d u  s ta n ą ł  e n e r 
g ic z n y , c i e s z ą c y  s ię  z a u fa n ie m  lu d n o śc i p. 
K iv im a k i. P o d  je g o  r z ą d a m i z a p o m n ia n o  
s z y b k o  o k r y z y s ie  m o ra ln y m  i g o s p o d a r 
c z y m , k tó r y  ta k  b a r d z o  g n ę b ił  F in la n d ię . 
W  z a p o m n ie n ie  p o s z ły  la ta  c h a o s u  i w a lk  
b r a to b ó jc z y c h .  N a d s z e d ł o k re s  d o b r o b y tu  
i ła d u , la ta  t łu s te  w y p a r ły  z p o w o d z e n ie m

7 la t c h u d y c h . W  ub. roku do głosu doszła 
organizacja, która postawiła sobie za cel 
walkę z partyjnictwem w  kraju i w  parla
mencie, podniesienie autorytetu i powagi 
rządu, uporządkowanie spraw samorządo
wych i gospodarczych, oczyszczenie kul
tury ojczystej od naleciałości obcych.

T a k  w ię c  c h ło p s k a  r o z p r a w a  z k o m u n iz 
m e m  z a p e w n i ła  k ra jo w i t r w a ły  d o b ro b y t  
i w a ln ie  ^ p rz y c z y n iła  się  do  u t r w a le n ia  n ie 
p o d le g ło ś c i  F in la n d ii.

—  A c z y  w a m , c h ło p o m  —  p y ta m y  — 
w y s z ł a  t a  w a lk a  n a  d o b r e ?

—  Iii, ż a r tu je c ie  c h y b a , p a n o w ie . S a m iś -  
c ie  p r z e c ie  w id z ie li . R z ą d  m a m y  s i ln y  i m ą 
d r y ,  g o s p o d a rk ę  w z o r o w ą ,  w  k r a ju  a n i je d 
n e g o  a n a lf a b e ty ,  n a  c h ło p a  p r z y p a d a  je d n a  
g a z e ta  i p r a w ie  d w a  c z a s o p is m a  fc h o w e , w. 
k a ż d e j  n ie m a l z a g ro d z ie  ra d io , e le k t r y c z n o ś ć ,  
te le fo n . O , m y ś m y  n a  te j w a lc e  w y s z l i  d o 
b rz e .  T e r a z  w  k ra ju  sp o k ó j. N ie m a  w a ś n i  
p a r ty jn y c h ,  n ie  m a  p ie n ia c tw a . P r a c u je m y  
i u z n a je m y  je d n ą  ty lk o  z a s a d ę :  je d e n  z a  
w s z y s tk ic h  —  w s z y s c y  z a  je d n e g o , z a  k ra j ,  
z a  n a ró d .

—  M y  c h ło p i f in la n d z c y  p o k a z a l iś m y  
n a d to  c a łe m u  ś w ia tu ,  iż p r z e d  z w a r t ą  w o lą  
c a łe g o  n a ro d u  u g n ie  s ię  n ie  ty lk o  k o m u 
n iz m , a le  w  o g ó le  k a ż d y  s z tu c z n y  tw ó r ,  u tu 
cz o n y  n a  k r z y w d z ie  i n ie s p ra w ie d l iw o ś c i . ..

C h ło p s k a  p r a w d a  z a w s z e  z w y c ię ż y .
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Z  prac Sejmu i Senatu
W  p o p rzed n im  n u m erze  „W si P o lsk ie j"  p isa 

liśm y  o akcji R ząd u  R zplitej, b y  nie dopuścić  
do  spad k u  cen  p ro d u k tó w  ro lnych  poniżej g ra 
n ic op łaca lności. Je d n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  
ś ro d k ó w  u sta w o w y c h , m a jący ch  tę  op łaca ln o ść  
u trzy m ać , je s t rządowy projekt ustawy o środ
kach finansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen artykułów 
rolniczych, k tó ry  R z a d  w n ió s ł do S ejm u w  p o 
n iedzia łek , dn. 18 lipca b. r. D la za ła tw ie n ia  te 
go p ro je k tu  Sejm  teg o  sam ego dnia na p e łnym  
posied zen iu  p o w o ła ł sp ec ja ln ą  kom isję w  sk ła 
dzie  30 posłów.

POSIEDZENIE KOMISJI SPECJALNEJ
B e zp o śred n io  po  posiedzen iu  p e łn eg o  S ejm u 

z e b ra ła  się komilsja sp ec ja ln a  na o b ra d y . P rz e 
w odniczącym . kom isji w y b ra n y  z o s ta ł pos. So
wiński, re fe ren te m  p ro jek tu  pos. Sobczyk, k tó 
ry  w  o b szern y m  re fe rac ie  w y ja ś n ił  i po d k reślił 
k o n ieczn o ść  i don io sło ść  p o w y ż sz e j u s ta w y , 
zab ezp iecza jące j c e n y  k ra jo w e  zb o ża  p rze d  
u jem n y m  w p ły w e m  n isk ich  cen  św ia to w y ch . 
W  końcu  pos. S o b czy k  w y ra z i ł  p rzekonan ie , 
że rządowy projekt winien być przyjęty z ra
dością i zadowoleniem przez rolników. P o  re fe 
rac ie  pos. S o b c z y k a  z a b ra ł g łos w ice p rem ie r 

1 i m in. S k a rb u  E. Kwiatkowski.

Mowa
wicepremiera Kwiatkowskiego

N a w stę p ie  d łu ższeg o  p rzem ó w ien ia  w ice 
p re m ie r  pod k reślił, że  w  17 i 18 wieku b łę d n a  
p o lity k a  g o sp o d arcza , n isk i poziom  cen  p ło d ó w  
ro lnych , p rz y c z y n ił się nie ty lk o  do zupełne j 
ruiny rolnictwa, lecz i do gospodarczego upad
ku całej Rzpłitej o raz  z a c ią ż y ł fa ta ln ie  n a  jej 
s tru k tu rz e  spo łecznej.

I obecnie, g d y  w  now ej P o lsce  z e s ta w ia m y  
o k re sy  k ry z y s ó w  ogó ln o -g o sp o d arczy ch , to  
s tw ie rd z a m y  za  k aż d y m  razem , że  p o k ry w a 
ją  się one z o k resa m i n a d w y ż e k  zb o żo w y ch  
i niskim i cenam i zboża. N ad w y żk a  po d czas 
u rodzaju , o s ią g n ię ta  bez sp ec ja ln y ch  d o d a tk o 
w y ch  n ak ład ó w , nie pokrywa bowiem ani 
w części strat rolnictwa z racji niskich cen. Co 
w ięc e j •— że w łaśn ie  w  tak ich  o k resa ch  i wieś 
i miasto spożywa mniej i gorzej. Takiego zja
wiska nie można więc uznać ani za normalne, 
ani za zdrowe.

W  o p arc iu  o p rz e sz łe  d o św iad czen ia  R ząd  
będz ie  p rze c iw d z ia ła ć  sp ad k o w i cen, k tó re  
każdy obywatel w  Polsce uznać musi za wyso
ce szkodliwe dla całości gospodarstwa narodo
wego.

Czesław Mączewskt

ZA  CHLEBEM I SERCEM
5)

J ó z e k  u s z c z ę ś l iw io n y  ta k im  o b ro te m  s p r a 
w y  n ie  m ó g ł z d o b y ć  s ię  n a  o d p o w ie d ź .  Z d a 
w a ło  s ię , ż e  s ię  w a h a .  W r e s z c ie  je d n a k  z n ie 
ś m ia ło ś c ią  p o w ie d z ia ł :

—  J e s te m  b a r d z o  z a d o w o lo n y .. .  B ę d ę  się  
s t a r a ł ,  ż e b y  i p a n  b y ł  z e  m n ie  z a d o w o lo n y .

—  N o, p a n ie  K o w a lsk i p o w ie d z ia ł  B ie l
sk i ■—  w ię c  o d  ju t r a  do  p r a c y  a  t e r a z  d a m  
p a n u  m a łą  z a lic z k ę , r e s z tę  p o  ty g o d n iu .  P o  
p o łu d n iu  z ro b i s ię  d la -p a n a  ja k ie ś  m ie s z k a n 
k o . P o te m  p r z y jd z ie  p a n  i o m ó w im y  d o k ła d 
n ie , co  d o  p a n a  n a le ż y .

W y ją ł  p o r tfe l,  p o d a ł J ó z k o w i  50 z ło ty c h  
i o d c h o d z ą c  u ś c is n ą ł  m u  rę k ę . P o z o s ta ł  s a m  
J ó z e k  w  o g ro d z ie  i z a c z ą ł  r o z m y ś la ć  nad  
d z iw n ą , r a d o s n ą  p r z e m ia n ą  w  je g o  ż y c iu . 
W ie d z ia ł ,  że  n a s tą p i ł  k o n ie c  je g o  n ie p o w o 
d z e ń , b ie d 3̂ , d o z n o w a n ia  od  in n y c h  ła s k i  i d o 
b r o d z ie js tw .  P o ś r ó d  s w e g o  n o w e g o , o b s z e r 
n e g o  w a r s z t a tu  p r a c y  s ta n ą ł  u s z c z ę ś l iw io n y  
! ja k b y  b e z r a d n y .  P o  c h w ili r o z e j r z a ł  s ię

NOŻYCE CEN M USZA BY Ć Z W A R T E
W  d a lszy m  c iągu  w ice p rem ie r  om ów ił p o c z y 

n an ia  R ządu  zm ierza ją ce  do zamknięcia t. zw. 
„nożyce cen“ między cenami artykułów rolnych 
i przemysłowych. Zdaniem  m ó w cy  -poprawa 
w 1937/39 roku opierała się przede wszystkim 
na owym zamknięciu nożyc.

Jeże li te  p rzy m k n ię te  w  r. 1937 i 1938 r. „n o 
ży ce  ce n “ m ia ły b y  się ponow nie  ro ze w rze ć , to  
m u sia ło b y  się to  odbić b ezp o śred n io  na całości 
gospodarki w  Polsce.
NA ZNIŻCE CEN ZBOŻA TRACĄ W SZYSCY

S p ad ek  cen  odb ija  się fa ta ln ie  nie ty lk o  na 
ro ln ic tw ie . B a rd z o  sk ru p u la tn e  b ad a n ia  w y k a 
z a ły , że... ani przemysł, ani handel, ani rzemio
sło, ani Państwo, ani robotnicy, ani urzędnicy 
na nieusprawiedliwionej wewnętrzną sytuacją 
produkcyjno-rynkową zniżce cen —  nie zara
biają. Deficytowość bowiem milionów gospo
darstw rolnych jest klęską miast, przemysłu 
i budżetu Państwa.

P o b u d k a  u s ta w o w e g o  n a ło żen ia  o p ła t na m ą
kę i k a szę  jest zmysł społeczny, k tó ry  w idzi 
sp u sto sze n ia  w  ro ln ic tw ie  p rz y  n iskich, n ieo p ła
ca lnych  cenach  p ło d ó w  ro lnych . R o ln ic tw o  p o 
nosiło  d ługo c iężk ie  o fiary . Ż ad n a  inna g a łąź  
p rodukcji nie c h c ia łab y  p ra c o w a ć  w  w a ru n 
kach, w  jak ich  p ra c o w a ła  w ieś.

DALSZY CIĄG DEBATY W  KOMISJI 
SPECJALNEJ

N astępnego  dnia, w e  w to rek , kom isja  spec ja l
n a  o b ra d o w a ła  p rz e z  c a ły  dzień  nad  u s ta w ą
0 p o d trz y m y w a n iu  cen.

W  dyskusji, ja k a  się ro zw in ę ła , za b ie ra ło  
g los w ielu  posłów , k tó ry m  w y jaśn ień  udzielali 
w ice p rem ie r  Kwiatkowski i w icem in is te r Mo
rawski. P os. Dębicki u zn a ł u s ta w ę  za  z w ro t 
w  p o lity ce  g o sp o d a rc ze j na d ro g ę  sp rz y ja ją c ą  
ro ln ic tw u . P o s . Kamiński d o m a g a ł się ró w n o 
czesn eg o  p o p ie ran ia  ce n  artykułów hodowla
nych, w  czym  rolnik je s t ró w n ież  za in te re so 
w a n y .

P o  w y c z e rp u jąc e j dysk u sji kom isja  u s ta w ę  
p rzy ję ła .

USTAW A O KSZTAŁTOW ANIU CEN —
NA PEŁNYM  SEJMIE

W  c z w a r te k  dn. 21 lipca  u s ta w ą  tę  za ją ł się 
p e łn y  Sejm .

S p ra w o z d a w c a  pos. Sobczyk om ów ił cele
1 zad an ia  u s ta w y  o ra z  jej za sad y . W y c h o d z i 
on a  z za łożen ia , że cen a  ż y ta  poniżej 20 z ł za 
ce n tn a r, je s t szk o d liw a  i w y m ag a  p rz e c iw d z ia 
łan ia  P a ń s tw a . Nie w p ro w a d z i p rz y  ty m  żadnej 
zmiany w  cenie chleba, nie pozw oli ty lk o  na 
osiąganie groszowych zysków kosztem wiel
kich strat rolnika.

F u n d u sze  o trz y m a n e  na te j p o d staw ie  z o p ła t

w o k o ło , c z y  k to ś  n ie  o b s e r w o w a ł  je g o  d z iw 
n e g o  z a c h o w a n ia  s ię  i —  p o c z ą ł  o b c h o d z ić  
i d o k ła d n ie j  o g lą d a ć  m ło d e  d r z e w a .  Z a u w a 
ż y ł ,  ż e  z a b e z p ie c z e n ie  o d  r o b a c tw a  b y ło  n ie 
d o s ta te c z n e  i ta  c z y n n o ś ć  je s t  n a jp ie r w s z a  
i n a jk o n ie c z n ie js z a .

B y ła  g o d z in a  je d e n a s ta .  N ie b y ł  p e w ie n , 
c z y  o te j p o rz e  z a s ta n ie  u  s ió tk i Z o ś k ę ; c o ś  
g o  je d n a k  s k ła n ia ło  i c ią g n ę ło , ż e b y  ja k  n a j
p r ę d z e j  ta m  je c h a ć  i p o d z ie lić  s ię  z d z ie w 
c z y n ą  z a s z łą  w  je g o  ż y c iu  p r z e m ia n ą .  R o z u 
m ia ł ,  ż c  ta  z m ia n a  ją  r ó w n ie ż  u s z c z ę ś l iw i  
i 'b ęd z ie  dla n ich  o b o jg a  ty m  s a m y m :  u m o ż li
w ie n ie m  m a łż e ń s tw a .  N ie n a m y ś la ją c  s ie  
d łu g o  w y s z e d ł  z o g ro d u  i u d a ł  s ię  do  t r a m 
w a ju .

J e c h a ł  i r a d o w a ł  s ię  w  d u c h u  tą  w ie lk ą  d la  
Z o śk i n ie s p o d z ia n k ą .  O d n a la z ł  w s k a z a n y  
a d r e s e m  d o m  i o d s z u k a ł  m ie s z k a n ie  c io tk i 
Z o śk i. B a rd z o  m iła  s ta r u s z k a ,  w d o w a  po  
m a s z y n iś c ie  k o le jo w y m , P a w la k u ,  p r z y w i 
t a ła  .łó ż k a  z  r a z u  p o d e jrz l iw ie ,  a le  g d y  
p r z e d s ta w i ł  je j s ię  ja k o  n a r z e c z o n y  Z o śk i, 
p ie r w s z e  lo d y  p r y s ły  i p r z y ję ła  g o  b a r d z o  
s e rd e c z n ie .  Z o śk i n ie  b y ło .  W ła ś n ie  d z iś  p o 
s z ła  do  b iu r a  f a b r y c z n e g o  z a m ie ś ć  s w e  p a 
p ie ry .

od m ąk i i k a sz y  u ż y te  b ę d ą  g łó w n ie  n a  z w ro t 
ce ł p rz y  w y w o z ie  n ad w y ż e k  zb o żo w y ch  za 
g ran icę .

PRODUKCJA ZBO ŻO W A W  POLSCE  
SILNIE W ZRASTA

P o  re fe rac ie  sp ra w o z d a w c y  w y g ło s ił p rz e 
m ów ienie m in is te r ro ln ic tw a  J. Poniatowski, 
p o d k reś la ją c  n a  w stępie,- że  p rz e d ło żo n y  p ro 
je k t u s ta w y  zm ierza  do zap ew n ien ia  R z ąd o w i 
c iąg łego  o d d z ia ły w a n ia  na c e n y  zb o ż a  i innych  
p ro d u k tó w  ro lnych . Ziawiskłem trwałym jest 
bowiem od szeregu la w  Polsce posiadanie 
nadwyżek zbożowych ponad spożycie wewnę
trzne. P ro d u k c ja  zb o ż o w a w  P o lsce  silnie w z ra 
sta , silniej p ro ce n to w o , niż w y n o si p rz y ro s t  
n a tu ra ln y  ludności i w z ro s t spożycia .

A kcja R z ąd u  w  za k res ie  cen  ro ln iczych  w y 
m a g a ła  i w y m a g a  śro d k ó w  p o kaźnych . W  cią
gu ostatnich 4-ch lat na politykę podtrzymania 
cen rolniczych Państwo wydało 300 milionów 
zł. Z teg o  230 mil. p rz y p a d a  n a  zboże  a  70 mil. 
n a  p ro d u k ty  hodow lane . Wskazuje to wyraźnie, 
że Rząd dba i o hodowlę. E k sp o rt bow iem  p ro 
d u k tó w  zw ie rzęc y ch  o d g ry w a  w  n a sz y m  h an 
dlu dużą  rolę.

DYSKUSJA I UCHWALENIE USTAW Y
P o  p rzem ó w ien iu  min. P o n ia to w sk ieg o  w y 

w ią z a ła  się d yskusja , w  k tó re j za b ie ra ło  g łos 
sz e reg  posłów , po cz y m  przyjęto ustawę w dru
gim i trzecim czytaniu.

Obrady komisji budżetowej Senatu
U chw alony  p rze z  Sejm  p ro jek t u s ta w y  o p o d 

trzy m y w a n iu  cen  a r ty k u łó w  ro ln iczych , w sze d ł 
z kolei pod  o b rad y  komisji budżetowej Senatu.

S p ra w o z d a w c a  sen. Fudakowski i;o 'u fo rm o 
w a ł n a  w stęp ie , że o w n iesien iu  tej u s ta w y  z a 
d ec y d o w ało  k sz ta łto w a n ie  się cen  na ry n k ac h  
św ia to w y ch  w  sposób  wyraźnie zagrażający 
cenom krajowym. W sk azu je  ona ponad to , że 
op łaca ln o ść  ro ln ic tw a  je s t punktem wyjściowym  
dla rozstrzygania sytuacji ogólno-gospodarczej.

Z danie sp ra w o z d a w c y  p o tw ie rd z ił m in. Po
niatowski w  przem ó w ien iu  o b raz u jąc y m  s y tu a 
cję cen  zb o ża  na ry n k ac h  św ia to w y ch . C e n y  te 
U kładają się  n ie z b y t po inyśta ie .

DYSKUSJA I UCHWALENIE USTAW Y
Sen. M aksym ilian  Malinowski w y ra z i ł  p rz e 

konanie, że u s ta w a  m ieć będz ie  doniosłe zna
czenie dla rolnictwa i dla całości gospodarstwa 
społecznego. Sen. Bisping p o d k reś lił jej k o rz y 
ści d la  b u d że tu  p ań s tw o w eg o . Wyższa cena 
musi wywołać ponadto większą produkcję. P a 
ru  innych  m ó w có w  w y su n ę ło  p o p raw k i 
o m n ie jszym  znaczeniu . Na w ątp liw o śc i i z a p y 
ta n ia  se n a to ró w  daii w y jaśn ien ia  min. Ponia
towski i w ice p rem ie r  Kwiatkowski, po czym  
kom isja  b u d że to w a  S en a tu  p rz y ję ła  p ro jek t 
u s ta w y  w brzmieniu sejmowym.

—  Z o s ia  do  p r a c y  id z ie  d o p ie ro  ju tro . P o 
w in n a  tu  p r z y jś ć  n ie d łu g o . A le ju t r o  ju ż  m u 
si b y ć  n a  s ió d m ą  w  f a b r y c e .  O j, u c ie s z y  s ię  
s ie ro tk a ,  b o  to  t r o c h ę  tę s k n i ła  z a  w s ią  i —  
p a t r z ą c  s ię  z n a c z ą c o  n a  J ó z k a ,  d o d a ła  — 
p e w n ie  n ie  ty lk o  z a  m a tk ą ...  O j, je  ro z u m ie m  
m ło d y c h !  S a m a  m a m  w ie le  p ię k n y c h  w s p o 
m n ie ń ... U c ie s z y  s ię , u c ie s z y .

J ó z k o w i ja k a ś  w e s o ła  m y ś l p r z y s z ła  do  
g ło w y . W y ją ł  lis t  z k ie s z e n i  i u ś m ie c h a ją c  
s ię  p o w ie d z ia ł  do  P a w la k o w e j :

—  M a m  tu  d la  n ie j lis t  o d  m a tk i.  J e ś li  p a n i 
p o z w o li ,  to  z r o z im y  m a ły  ż a r t .  P a n i  p o w ie , 
ż e  te n  lis t  p r z y w io z łe m ,  b o  m ia łe m  w  W a r 
s z a w ie  CQŚ do  z a ła tw ie n ia ,  a  n ie  m o g ą c  sie  
d o c z e k a ć  je j, w y je c h a łe m  d o  d o m u . J a  ty m 
c z a s e m  u k r y ty  z a  s z a fą  b ę d ę  c z e k a ł ,  co  o n a  
n a  to  p o w ie ...

—  D o b rz e , d o b rz e !  E j, z p a n a  f ig la rz , w i
d z ę . Z o s ia  te ż  w e s o ła ,  to  d o b rz e  w a m  b ę d z ie  
ż y ć  z so b ą . A le, c isz e j, b o  k to ś  id z ie  p o  s c h o 
d a c h , m o ż e  o n a . S c h o w a j  s ię  p an , a  lis t  d a 
w a j  p rę d k o !

L e d w ie  to  z d ą ż y ł  z ro b ić  u c h y l i ły  się  
d r z w i  i w e s z ła  Z o śk a .

—  No, co  s e rd e ń k o  —  z a p y ta ła  P a w la k o -  
w a  —  w s z y s tk o  z r o b io n e ?

/Dokończenie za tydzień)
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Polska dzieli żałobę 
sojuszniczej Rumunii

Zgon k ró lo w ej - m atk i rum uńsk ie j M arii po 
g rą ż y ł w  g łębok iej ża łob ie  d w ó r k ró lew sk i i c a 
ły  n a ró d  rum uński. K ról K arol za rząd z ił 6-cio 
m iesięczną ża ło b ę  dla d w o ru  i ar.mii. R ząd  og ło 
sił d e k re t o 8-mio dniow ej ża łob ie  narodow ej. 
Zmarła królowa odegrała w życiu Rumunii do
niosłą rolę w  najcięższych chwilach zajęcia sto
licy Bukaresztu przez wojska niemieckie pod 
w o d zą  gen. M ack en sen a  podczas w o jn y  św ia to 
w ej. W ó w czas , gdy  n iepod leg ły  b y t n a ro d u  z a 
g ro żo n y  zo s ta ł w  50 la t za ledw ie po jego od 
zysk an iu , k ró lo w a  M aria  o k az a ła  c a ły  sw ój 
wspaniały hart i nieugiętą odwagę. S ta ła  w ie r
nie i n ie stru d zen ie  p rz y  boku k ró la  Ferdynanda, 
b y ła  n ie u s tra sz o n y m  c h o rą ż y m  idei w a lk i z w ro 
giem  i oporu . P o  zgon ie k ró la  F e rd y n a n d a  w  
lipcu 1927 i. ,  w  c z as ie  trzy le tn ic h  rząd ó w , k ró 
low a M aria  śledzi baczn ie  b ieg  sp ra w  p a ń s tw o 
w y c h  i g łos jej s łu c h an y  jest za w sze  z szacu n 
k iem . N aród  rum uńsk i kocha ł k ró low ę M arię 
za jej s łużbę  d la  o jczyzny .

Z by t d o b rze  zn an e  są uczucia k ró low ej M a
rii d la P o lsk i. Zdecydowana zwolenniczka so
juszu polsko-rumuńskiego, n ie U k ry w ała  sw e 
go podziw u  dla geniuszu Marszałka Piłsudskie
go. D o w o d y  se rd eczn ej p rzy ja źn i d la  P o lsk i d a 
w a ła  nie raz . C z y  to w  1922 r., g d y  M arsza łek  
P iłsu d sk i gościł w  Rum unii, c z y  w 1923 r. pod-, 
czas  sw ego  p o b y tu  z k ró lem  F erd y n an d e m  w  
P olsce .

T o te ż  n a  ża ło b n ą  w ieść  o zgonie w ielkiej k ró 
low ej n a jw y ż si D osto jn icy  R zp lite j z P . P re z y 
den tem  n a  cze le  w y s ła li do k ró ła  R um unii K a
ro la  Ii-go  te le g ra m y  kondo lency jne z w y ra z a m i 
żalu  i w spó łczuc ia .

Z po lecen ia P . P re z y d e n ta  R zp litej w y jech a ł 
na u ro cz y sto śc i p o g rzeb o w e w ice m a rsz a łek  
sp ra w  za g ran ic zn y c h  J. Szembek w  charakte
rze ambasadora nadzwyczajnego.

D nia 23 m in. S zem bek  z ło ży ł n a  trum nie  k ró 
low ej M arii w ien iec  z b ia ło -cze rw o n y c h  k w ia 
tów  od P . P re z y d e n ta  R zplitej.
Potężna manifestacja przyjaźni 

francusko-angielskiej
W sp an ia le  p rzy jęc ie  i n iezw yk le  se rd eczn a  

a tm osfera , w  jak ie j o d b y ty  się odw iedz iny  a n 
gie lskiej p a ry  k ró lew sk ie j w e  F rancji, o czym  
p iszem y  o b szern ie j na innym  m iejscu , s ta ia  się 
symbolem stosunków angielsko - francuskich. 
P rz y p a d ły  one n a  o k res , k ie d y  słow o w o jna  
c o ra z  częśc ie j wymaiwiia się  w Euiropie. Są p ań 
s tw a , k tó re  tą  d ro g ą  ch c ia ły b y  coś od  kogoś 
u szczk n ąć  d la  sieb ie , lub pom ścić s t r a ty  d a w 
ne. W śró d  p a ń s tw  E u ro p y  i św ia ta  A nglia 
i F ra n c ja  s ta n o w ią  b lok  „nasyconych". Mają 
poddostatkiem kolonii, złota, żyją sławą zwy- 
cięców z wojny światowej... T o te ż  n a  czo ło  za 
dań  po lityk i angielsk iej i francusk ie j w y su w a  
się k w stia  utrzymania dotychczasowego stanu 
posiadania. P rz y ja ź ń  obu p ań s tw  m a w ięc z na
tury charakter obronny. P odkreślili to w  p rz e 
m ów ien iach  podczas trad y c y jn eg o  p rzy jęc ia  
i król J e rz y  6-ty  i p re z y d e n t F ran cji L ebrun . 
O dw iedz iny , s tw a rz a ją c e  se rd e c z n y  n as tró j 
p rzy jaźn i, d a ły  po litykom  obu  p ań s tw  dużo cz a 
su i okazji na ro zm o w y  i n a ra d y . A b y ło  nad 
czym  d eb a to w ać . Przewodnią myślą było u- 
trzymanie cennego pokoju. W  H iszpanii w o jna  
trw a  ciąg le  i k o ść  n iezg o d y  nadal istn ieje. Cze- 
cho - Słowacja nie zreformowana jest ciągle o- 
wą przysłowiową beczką prochu, groźną przez 
to dla pokoju. N iem cy i W ło ch y  w zm acn iają  
sw e w p ły w y  w  E urop ie  ś ro d k o w ej i na pob rze- 
żach H iszpanii. Oczkiem w głowie wszystkich 
rozmów były armie obu państw, armie potężne, 
dobrze uzbrojone i zaopatrzone. W sp ó łp ra ca  
w o jsk o w a m an ifesto w an a  już dziś podczas po 
koju, nabierze właściwej wymowy na wypadek 
wojny. Ju ż  dziś p rze p ro w a d z a  się częśc io w e  
po łączen ie  arm ii ang ielsk iej i francusk iej. W  ten 
sposób  dobitn iej m an ifestu ją  uczucia  p rzy jaźn i 
i b ra te rs tw o  broni, niż gdyby były związane 
aktem formalnego przymierza. I o ile N iem cy 
w !914  r. ro zp o c zę ły  w ojnę, nie w ied ząc  za kim

opow ie się A nglia, to dziś pod tym względem 
nie mają najmniejszych wątpliwości.

S o lid a rn o ść  po lityczno  - go sp o d a rczo  - w o j
sk o w a  A nglii i F ran c ji je s t g ro źn a  dla rew iz jo 
n istów . T y m  g roźn ie jsza , że  za  tym i p ań s tw am i 
sto i m u rem  trze c ia  p o tę g a : S ta n y  Z jednoczone. 
O dw iedz iny  k ró lew sk ie j p a ry  angielsk iej w  P a 
ry ż u  są p y sz n ą  o d tru tk ą  n a  w sze lk ie  z b y t śm ia
łe a p e ty ty  innych  p ań s tw . Zamanifestowano 
wolę pokojowych rozwiązań trudności między
narodowych. A nglia i F ra n c ja  ta k ą  p o sta w ą  
w aln ie  p rz y c z y n iły  się do  uspokojenia nerwów 
rozdygotanych wojennymi alarmami Europy i 
świata.

K ról J e rz y  6 - ty  o d jeżd ża jąc  do L ondynu  za
prosił do Anglii prezydenta Francji Lebruna, 
który zaproszenie przyjął. W  najb liższych  m ie
siącach  n a leż y  się p rze to  spodz iew ać  drugiej 
m an ifestacji p rzy ja źn i, ty m  razem  n a  gruncie 
angielskim .
Niemcy z gałązką oliwną pokoju 

w ręku
K anclerz  H itle r g rac z  s ta ry  i dośw iadczony , 

d oszed ł do w niosku , że pyzed  rozm ow am i i m a
n ife s tac ją  p rzy ja źn i angiej^ko-francuiskiej, tr z e 
b a  co ś  n iecoś p rzy h a m o w ać . No i w  w igilię w y 
jazdu  k ró la  Anglii Je rz eg o  6-go i k ró lo w ej E l
ż b ie ty  do P a r y ż a  wysłał co prędzej do Londy
nu swego zaufanego, kpt. Wiedmanna do lo rda  
Halifaxa, b y  zapew ni! go  o  niemniej szczerym 
i głębokim nastawieniu pokojowym hitlerow
skich Niemiec. W iedm ann  rze czy w iśc ie  tak ie  
posłuchan ie  u ang ielsk iego  m in is tra  H alifaxa u- 
zy sk a l, zapew nia jąc , że N iem cy d ążą  do poko
jowego rozwiązania kwestii Niemców sudec
kich w  Czechosłowacji. T en  g es t ze s tro n y  k a n 
c le rza  H itle ra  w y w a r ł duże w ra ż e n ie  n a  A ngli
kach  i to ty m  b ard z ie j, że  po inne c z a sy  trze b a  
b y ło  N iem ców  d ługo  p rosić , nim  zd ecy d o w a li 
się n a  rozm ow y... o pokoju.

P o d obno  k an c le rz  chce z C zecho  -  S ło w ac ją  
zawrzeć także polityczne zawieszenie broni na 
przeciąg 5-ciu lat zw. paktem o nieagresji w  za 
m ian  za  to C zecho - S ło w ac ja  m u s ia ła b y  z e r 
w a ć  tak  zn ien aw id zo n y  p rz e z  N iem ców  uk ład  
w za jem nej p o m ocy  z S ow ie tam i o ra z  s ta ć  się 
p ań s tw em  n eu tra lnym , czy li b ezs tro n n y m , jak  
B elg ia lub S zw ajcaria .

Rozmowy węgiersko-włoskie
W ę g ry  ży ją  z W łocham i jak  najlepiej. W e 

szło  już w  zw y c za j, że  każdorazowy nowy pre
mier węgierski po objęciu władzy odwiedza 
swego włoskiego sprzymierzeńca. W łaśn ie  w e 
w to re k  19 b. m. p rz y b y ł do R zym u  p rem ie r  Itu- 
redy i min. sp ra w  zag r. I<anya, P rz y jm o w an o  
ich b ard zo  u ro czy śc ie . T y m  u ro czy śc ie j i s e r
deczniej, że Mussoliniemu na Węgrach i do
brych stosunkach z nimi zależy. W ę g ry  są  b o 
w iem  k luczem  do u rodzajnej E u ro p y  środkow ej. 
T o te ż  H itle r  i M ussolini p rześc ig a ją  się w  ok a
zy w a n iu  p rzy ja źn i dla tego  p o k rzy w d zo n eg o  
p rzez  w ojnę św -iatow ą n a ro d u ,. m im o, że leżą, 
jak  się to m ów i, na jednej ,osi“ i k o nkurenc ja  
m iejsca m ieć nie pow inna.

M ussolin i ch ce  ponad to  d o p ro w ad z ić  do zbli
żenia węgiersko - jugosłowiańskiego. Ale nie 
będzie  to sp ra w a  ła tw a , g d y ż  W ę g rz y  m ają  p re 
tensje  te ry to ria ln e  do  Jugosław ii. M usia łyby  
się ich w y rz ec , co tem u ry ce rsk iem u  narodow i 
w ca le  się ch y b a  nie uśm iecha. P rz y  okazji w ę 
g ie rsc y  m ężow ie stanu  odwiedzili ojca św. w  
jego letnim mieszkaniu w  Castei Gandolfo. 

Olbrzymie zwycięstwo 
powstańców w Hiszpanii

W  prow incji E strem adu iry  ro zp o częła  się o - 
femsywa dw óch  arm ii w ojsk gen. F ran co . P o 
w s ta ń c y  zdoby li w k ró tce  te re n  o  pow ierzchn i 
blisko 3 tys. km kw. z 23 miastami i miastecz
kami, zamieszkałymi przez 400 tys. mieszkań
ców. O sta tn ie  n iep o w o d zen ia  w o jsk  repub li
kańsk ich  w y w o ła ły  poważny niepokój w So
wietach,. P o n arad z ie  pod osob istym  p rze w o 
dn ic tw em  S ta lina  postanow iono  w zm óc pom oc 

. so w ieck ą  w  p ien iądzach , k tó re  m ają  by ć  u ży te  
p rz y  w erb u n k u  ocho tn ików , głównie w krajach 
południowo - amerykańskich.

Z okazji dwulecia powstania w  H iszpanii 
M ussolin i w y s ła ł do gen. F ra n co  depeszę, w  
k tó re j s tw ie rd z ił, że faszystowskie Włochy są 
dumne ze złożenia daniny krwi żołnierzy wło
skich po stronie powstańców. G en. F ra n c o  w y 
s ła ł z ko le i depeszę do Muissoiinieigo, w  k tó re j 
ze sw ej s tro n y  wyraził wdzięczność Mussoli
niemu.

Groźba wojny 
japońsko-sowieckiej

Z a ta rg  sow iecko  - japońsk i, o k tó ry m  p isa liśm y  
o b szern ie  w  pop rzedn im  num erze, w zm óg ł się 
je szc ze  bardz ie j na sile, gdy wysłani przez Ja
ponię posłowie do rokowań z władzą sowiec
kimi nie wrócili i w  ogó le  zo s ta li p rz y a re sz to -  
w an i. Ponadto 12 żołnierzy sowieckich prze
kroczyło granicę M andżukuo  i o s trze liw a ło  p a 
tro l m andżu rsk i, zab ija jąc  ża n d a rm a . W  tak ich  
w aru n k ac h  doszło  w  M oskw ie do ro zm o w y  
m ięd zy  k o m isarzem  Litwinowem a am b asa d o 
re m  Japon ii Szigeszitsu. R o zm o w a s ta w a ła  się 
co raz  o s trze jszą , gdyż obie strony przedstawiły 
mapy, n iezgodne  ze sobą, na p o d staw ie  k tó ry c h  
udow adn iano  sobie w za jem n ie , że zajęte tery
torium nie należy do przeciwnika.

W re szc ie  am b asa d o r japońsk i dom agał się 
w y co fan ia  od d zia łó w  sow ieckich , g dyż  w  p rze 
ciw nym  raz ie  Japonia będzie się widziała zmu
szoną do użycia siły. N a to kom . L itw inow  w  
rów n ie  „g rzeczn e j"  form ie odpow iedzia ł, że je
żeli ambasador uważa podobną groźbę za do
bry środek dyplomatyczny, to winien wiedzieć, 
że taki środek w  Moskwie nie odniesie skutku.. 
Od p o d obnych  „ro zm ó w ek " już ty lko  k ro k  do 
w y p o w ied z en ia  w o jn y . T o te ż  S o w ie ty  w y s y ła 
ją  n a  g ran icę  m an d żu rsk ą  dziesią tk i ty s ięc y  
żo łn ie rz y  i dziesią tk i sam olo tów . G dy  Japon ia  
będzie  ch c ia ła  p o sta w ić  n a  sw oim , to płomień 
wojny może szybko wybuchnąć.

W  Palestynie nadal
mordy i zamachy

A rabow ie p rzeszli do a tak u  i k rw a w eg o  od
w etu  n a  Ż ydach . K oło Je ro z o lim y  o strze lan o  
g ru p ę  Ż y d ó w  ja d ąc y ch  sam ochodem  c ięż a ro 
wym n a  ro b o ty  polne. 2 policjanci Żydzi zosta
li zabici, padło również 2 Arabów. Na szosie z 
Jaffy  do Je ro zo lim y  padło 4 Żydów. W ład z e  
d o konały  m a so w y ch  a re sz to w a ń . Partyzanci, 
którym grozi kara śmierci, uciekają do Da
maszku w  Syrii. A rab ó w  z a g rz e w a ją  do w ałk i 
w sp ó łp lem ień cy  z  innych  p ań stw . I ta k  o s ta 
tnio naczelnicy wszystkich narodów transjor- 
dańskich w y stąp ili w spó ln ie w obec s ły n n eg o  
k sięc ia  Abdulii z żądaniem , by  poniechał do
tychczasowej polityki ugodowej i p rz y łą c z y ł 
się do  ogólno a ra b sk ieg o  ruchu  w yzw oleńczego .

Boliwijsko-paragwajski spór 
o Chaco zlikwidowany

P o  długich rokow an iach , k tó ry m  groziło  kil
k ak ro tn ie  ze rw a n ie  doszło  w re szc ie  do p o 
rozum ien ia  m ięd zy  Boliwią a Paragwajem w  
sporze o ziemie prowincji Chaco. P rz e d s ta w i
ciele  obu  rępublilk po łudniow o - am ery k ań sk ich  
podpisali zobow iązan ie , że k w estię  spo rną  o 
C haco  ro z s trz y g n ie  p o lubow na kom isja, w  sk ła d  
k tó re j w chodzą  p re z y d e n c i: Argentyny, Bra
zylii, Chile, Stanów Zjednoczonych, Peru i Uru
gwaju. P a ń s tw a  p o ś re d n ic z ą c e /c h c ą c  d o p ro w a
dzić do zupełnego  pokoju  w  N ow ym  Ś w iecie, 
z d e c y d o w a ły  się n a w e t na udzielen ie zw aśn io 
nym  kredytów pieniężnych oraz skreślenia 
dawnych długów, za ciąg n ię ty ch  podczas w o jn y  
m ięd zy  B oliw ią i P a rag w ajem .
Nie chcą być w Lidze Narodów

P re z y d e n t republik i K olum bia Lopez o św ia d 
czy ł, iż je s t zw olennik iem  w y stą p ien ia  z Ligi 
N arodów  z powodu utracenia przez instytucję 
genewską charakteru powszechnego. O sta te c z 
ne postanow ien ie  w  tej sp raw ie  \pow ziąć  m a no

w y  p rez y d en t S an to s. O pinię tę podziela  m in i
s te r  sp raw  za g ran ic zn y c h  R ocha, o raz  w ięk 
szość  p ra s y  kolum bijskiej, p o p ie ra jące j pom ysł 
u tw o rzen ia  „amerykańskiej Ligi Narodów",
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TLasxerokim świecie
Ż Y W IO Ł O W E  P R Z Y JĘ C IE  A N G IE L SK IEJ 

P A R Y  K R Ó L E W S K IE J W E  F R A N C JI.
W e  w to rd k ,  d n ia  17 l i p c a  b .r . ,  j a k  i w  n a s t ę 

p n e  d n i ,  P a r y ż  p r z e ż y w a ł  n i e z w y k l e  c h w ile .  N a  
o d w ie d z in y  an g ie lsk ie j  p a r y ,  k t ó r a  w  t y m  w ł a 
śn ie  d n iu  p r z y b y ł a  w ie c z o r e m  do  s to l i c y  F r a n 
cji, s z y k o w a ł a  się o n a  już  o d d a w n a .  W s z y s t k i e  
u l ice  t o n ę ł y  w  p o w o d z i  k w ia tó w ,  t y s i ą c e  f lag
0 b a r w a c h  n a r o d o w y c h  o b y d w u  p a ń s t w  p r z y 
s t r a j a ł o  d o m y .  W s z ę d z i e  w i d a ć  b y ło  n i e z w y k ł y  
p r z e p y c h ,  ja k ie g o  P a r y ż a n i e  od  la t  już  n ie  w i 
dzieli.

O d w i e d z in y  a n g i e l s k i e g o , k r ó l a  J e r z e g o  VI
1 k r ó lo w e j  M a r y  d a ł y  P a r y ż o w i  m o ż n o ś ć  
d o  z a m a n i f e s to w a n ia  s e r d e c z n y c h  u c z u ć ,  jak ie  
ż y w i  F r a n c j a  d la  Anglii .  G d z ie k o lw ie k  p o d c z a s  
p r a w ie  c z t e r e c h  d n i  p o j a w i ł a  s ię  a n g ie l s k a  p a r a  
k r ó l e w s k a  t o w a r z y s z y ł  im  e n tu z j a z m  i r a d o ś ć  
t ł u m ó w  f r a n c u sk ic h .  T a k  b y ło  w  P a r y ż u ,  k t ó r y  
w  d z ie ń  w y g lą d a ł ,  j a k  w ie lk i  o g r ó d  k w ie c i s ty ,  
a  w i e c z o r e m  o ś le p ia ł  m i l io n a m i ś w i a t e ł  i t a k  
b y ł o  w  W e r s a l u  p o d  P a r y ż e m ,  g d z ie  k ró l  a n 
g ie lsk i  w r a z  z p r e z y d e n t e m  F r a n c j i  L e b r u n e m ,  
p r z y j ę l i  d e f i lad ę  40 ty s .  ż o łn i e r z y ,  j e d n ą  z n a j 
w s p a n i a l s z y c h  w  o s t a tn i c h  d w u d z ie s t u  la ta c h .

W  o s t a tn im  d n iu  p o b y t u  p a r y  k r ó l e w s k ie j  n a  
z iem i f r a n c u sk ie j ,  k ró l  J e r z y  VI d o k o n a ł  na 
c m e n t a r z u  w o j s k o w y m  w  m ie j s c o w o ś c i  V il le rs  
B r e t o m e u y  k o lo  A m ie n s  o d s ł o n ię c i a  p o m n ik a  
k u  czc i  11 ty s .  ż o łn i e r z y  a u s t ra l i j s k ic h ,  p o le g 
ły c h  p o d c z a s  s i e rp n io w e g o  n a t a r c i a  w  r. 1918 
n a d  r z e k ą  S o m m ą .  S t ą d  t e ż  a n g ie l s k a  p a r a  k r ó 
l e w s k a  o d je c h a ła  w ś r ó d  n i e b y w a ł y c h  o w a c y j  
do Anglii ,  g d z ie  z g o to w a n o  jej n iem n ie j  ż y w i o 
ło w e  p rz y ję c ie .

N IEB Y W A ŁE T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I 
N A W IED ZIŁO  G R E C JE .

G re c ję  n a w ie d z i ło  w  u b ie g ł y m  ty g o d n iu  
g w a ł to w n e ,  d a w n o  już  w  ta k ic h  r o z m ia r a c h  nie 
n o t o w a n e  w  E u r o p ie  t r z ę s ie n ie  z iem i.  O b ję ło  
o n o  g łó w n ie  p r o w in c ję  g r e c k ą  A t ty k ę  o r a z  o k o 
lice p o ło ż o n e  n a d  k a n a łe m  E u r ip o s .  W s t r z ą s y  
p o d z ie m n e  t r w a ł y  w p r a w d z i e  10 s e k u n d  ty lk o ,  
b y ł y  j e d n a k  t a k  s t r a s z l iw e ,  ż e  c z ę ś ć  G re c j i  n a 
w i e d z o n a  t ą  k a t a s t r o f ą  p r z e d s t a w i a  o b r a z  w ie l 
k ie g o  c m e n t a r z y s k a .  P o d  g r u z a m i  r o z p a d a j ą 
c y c h  s ię  d o m ó w  z g in ę ło  k i l k a s e t  o sób .  N a jw ię 
cej u c ie r p ia ło  w  c z a s i e  t r z ę s ie n ia  8 w io s e k  w  
p o b l i sk im  A ro p o r ,  p r z y  c z y m  w ie ś  H a lk u s s i  c a ł 
k o w ic ie  z a p a d ł a  się, a  d ru g a ,  d u ż a  w ie ś  P a l a -  
te a  z o s t a ła  n ie m a l  d o s z c z ę tn ie  z n is z c z o n a .  Zni
s z c z o n e  t e ż  s ą  m ie j s c o w o ś c i :  T a to i ,  T a n a g r a ,  
K opandiri ti  i K a k o s s  - A less i.  S t r a t y  s ą  o lb r z y 
m ie , w s z ę d z ie  s ą  z a b ic i  i t y s i ą c e  ra n n y c h . . .

PR Z Y PA D K O W Y  ZW Y CIĘZCA  
ATLANTYKU.

J e s z c z e  n ie  p r z e b r z m i a ł y  e c h a  w ie lk ie g o  w y 
c z y n u  m i l io n e ra  a m e r y k a ń s k i e g o ,  lo tn ik a  H u -  
g h e sa ,  k t ó r y  o b le c ia ł  ś w ia t  w  r e k o r d o w o  k r ó t 
k im  cza s ie ,  a  ju ż  n a  h o r y z o n c i e  p o ja w i ł a  s ię  n o 
w a  s ł a w a .  A m e r y k a ń s k i  lo tn ik  C orr igam  p r z e 
le c ia ł  p r z y p a d k o w o  A t l a n t y k  n a  s t a r y m  g ru c h o -  
cie  z  1929 r. W ł a ś n i e  d la te g o ,  ż e  g r u c h o t  te n  
n ie  m ia ł  o d p o w ie d n ic h  u r z ą d z e ń  o r i e n ta c y j n y c h ,  
—  a d o  te g o  j e d y n y  k o m p a s  z e p s u ł  sie —  lo t
n ik  s t r a c i ł  o r i e n ta c j ę  i m i a s t  le c ie ć  z N o w e g o  
J o r k u  do  L o s  A n g e le s  —  p o s z y b o w a ł  w  s t r o n ę  
E u r o p y .  T u  w y l ą d o w a ł  n a  lo n isk u  w  Ir land ii  
p o  28-u g o d z in a c h  lo tu . W  sa m o lo c ie  z n a jd o 
w a ło  się już  ty lk o  60 l i t r ó w  b e n z y n y .  P o n i e 
w a ż  C o r r i g a n  nie  m ia ł  p o t r z e b n y c h  p a p ie r ó w ,  
w ię c  w ł a d z e  nie w ie d z ia ły ,  c z y  p r z y j ą ć  go  ja k o  
b o h a te r a . . .  c z y  p r z e s tę p c ę .  O s t a t e c z n ie  w s z y s t 
k o  się d o b r z e  u ło ż y ło  i C o r r ig a n  c i e s z y  się 
p r z y p a d k o w ą ,  .lecz  z a s ł u ż o n ą  s ł a w ą  d z ie ln e g o  
lo tn ik a .

R O Z B IŁ  S IĘ  STA TEK  NA K A N A D Y JSK IEJ 
RZECE.

N a r z e c e  św .  W a w r z y ń c a  w  K a n a d z ie  w  
A m e r y c e  P ó łn o c n e j  ro z b i ł  s ię  n a  s k a ł a c h  p o d 
w o d n y c h  s t a t e k  „ A s c a n ia “ , k t ó r y  w  c iągu  13- 
le tn ie j  s ł u ż b y  m i ę d z y  K a n a d ą  a  E u r o p ą  p r z e 
w ió z ł  ty s ią c e  e m i g r a n t ó w  z P o ls k i .  N ie b e z p ie 
c z e ń s t w o  k a t a s t r o f y  b y ło  ty m  w ię k s z e ,  ż e  w o 
d a  n a t y c h m i a s t  z a l a ł a  k i lk a  k o m ó r  s t a tk u ,  g r o 
ż ą c  z a to n ię c ie m .  D z ię k i  j e d n a k  n a y c h m i a s t o w e j  
p o m o c y  o b y ło  się b e z  o f ia r  w  lu dz iach .

Premier węgierski Imredy, w  otoczeniu w odza  Włoch, Mussoliniego i włoskiego mi
nistra spraw  zagranicznych lir. Ciano podczas sw ych  odwiedzin w  Rzym ie.

P rezyden t francuski Lebrun wita angiel- Królewska paru angielska prze-
skiego króla Jerzego VI na dworcu w  Lasku jeżdżą  bogato przys tro jonym i
Bulońskim w P aryżu  w  chwili jego p rzy -  ulicami P aryża ,  żyw io łow o  wi-

jazdu z  odwiedzinami do Francji. tana przez  Francuzów.

Żołnierze gen. Franco p r zy  budowie mostu na z d o b y ty m  ostatnio przez  nich obszarze  
m prowincji katałońskiei.
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SKAZANI ZA ZN IEW A ŻEN IE P A M IĘ C I 
M ARSZAŁKA P IŁ S U D S K IE G O

P r z e d  iz b ą  k a r n ą  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  T o r u 
n iu  o d b y ł a  s ię  r o z p r a w a  p r z e c i w  r e d a k t o r o w i  
o d p o w ie d z ia ln e m u  „ O b r o n y  L u d u “ o r g a n u  S t r o n  
n i c t w a  P r a c y  i r y s o w n i k o w i  K l im c z a k o w i  K. 
z  Gniewkow_a, o s k a r ż o n y m  o u w ła c z a n i e  n a  ł a 
m a c h  t e g o  p i s m a  czc i  I-'. P r e z y d e n t a  R z p l i te j  
o r a z  p a m ię c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  T r y b u 
n a ł  s k a z a !  re d .  F e l  c z a k  a  n a  p ó ł t o r a  r o k u  w i ę 
z ien ia ,  K l im c z a k a  n a  8 m ie s i ę c y  w ię z ie n ia .  S ą d  
o d rz u c i ł  w n io s e k  o b r o n y  o w y p u s z c z e n i e  s k a 
z a n y c h  n a  w o ln o ś ć .

TR A G IC ZN A  K A TA ST R O FA  SA M O L O T U  
PO L S K IE G O  W  RUM UN II

P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  ty g o d n i a  w y d a r z y ł a  się 
w  p o b l iżu  C z e r n io w ie c  w  R u m u n i i  s t r a s z n a  k a 
t a s t r o f a  p o ls k ie g o  s a m o lo tu  k o m u n ik a c y jn e g o ,  w  
k tó r e j  p o n io s ło  ś m ie r ć  11 p a s a ż e r ó w  i 3 c z ło n 
k ó w  za ło g i .  P r z y c z y n y  te g o  n ie s z c z ę ś l iw e g o  
w y p a d k u  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n ie  u s ta lo n o .  Z a 
c h o d z i  tu  j e d n a k  p r a w d o p o d o b n ie  n i e s p o t y k a n a  
d o tą d  w  d z ie ja c h  k o m u n ik a c j i  s a m o lo to w e j  w  E -  
u ro p ie  m o ż l iw o ś ć  u d e r z e n i a  p io r u n a  w  k a d łu b ’ 
s a m o lo tu ,  k t ó r y  n a t y c h m i a s t  s p a d ł  n a  z iem ię .  
Z a jm u je  się t y m  sp e c j a ln a  k o m is ja ,  k t ó r a  u d a ła  
się z P o ls k i  n a  m ie js c e  k a t a s t r o f y .

K R W A W A  ZE M ST A  K O M U N IST Ó W
P r z e d  p a r o m a  m ie s ią c a m i  o s a d n i k  w o j s k o w y  

w  o s a d z ie  Z a g ło b a  w  p o w .  w ło d z im ie r s k im  u ją ł  
i w y d a ł  w ł a d z o m  n ie b e z p ie c z n e g o  p r z e s t ę p c ę  - 
k o m u n is tę .  Oneigdaj, g d y  o s a d n i k  z a j ę t y  b y ł  
w  p o lu  ż n iw e m ,  w y s k o c z y ł  ż  z b o ż a  n ie z n a n y  
o so b n ik  i z  d w ó c h  r e w o l w e r ó w  o d d a ł  s z e r e g  
s t r z a łó w ,  r a n i ą c  o s a d n i k a  c ię ż k o  w  r ę k ę  
i b r z u c h ,  p o  c z y m  zb ieg ł .  R a n n e g o  o d w ie z io n o  
do sz p i ta la .  P o z o s t a ł e j  rodzimie s t a r o s t a  p o w i a 
t o w y  u d z ie l i ł  d o r a ź n e j  p o m o c y  n a  d o k o ń c z e n ie  
żn iw .

K A TA STR O FA  W  K O PA LN I W ĘG LA  
NA ŚLĄSKU.

W  ub. ś r o d ę  w  p o d z ie m ia c h  k o p a ln i  „ W a 
l e n ty  -  W a iw e l“ w  R u d z ie  Ś lą s k ie j  w y d a r z y ł a  
się w s t r ą s a j ą c a  k a t a s t r o f a  g ó r n i c z a  w s k u te k  
z a w a le n i a  się filaru . 13 g ó r n i k ó w  z o s t a ło  z a s y 
p a n y c h  n a  g łę b o k o ś c i  417 m e t r ó w .

W  c ią g u  k i lk u n a s tu  g o d z in  a k c j i  r a t u n k o w e j  
w y d o b y t o  10 g ó rn ik ó w ,  ż y w y c h ,  lżej lub c i ę 
żej r a n n y c h  o r a z  3 z a b i ty c h .

STR A ŻN IK  S O W IE C K I Z A ST R Z E L IŁ  
D ZIEW C ZY N Ę NA P O L S K IM  T E R Y T O R IU M .

N a te r e n ie  K is o r y c z  w  p o w .  s a r n e ń s k im  s o 
w ie c k i  s t r a ż n ik  g r a n i c z n y  p r z e s z e d ł  n a  t e r y t o 
r iu m  P o ls k i  i tu  z a s t r z e l i ł  z  k a r a b i n u  16-le tn ią  
d z i e w c z y n ę  M a r ię  K iry lc z u k ,  p o c z y m  z b ie g ł  
z p o w r o te m .  W ł a d z e  n a s z e  z g ło s i ł y  p r o t e s t  do 
g r a n i c z n y c h  w ł a d z  so w ie c k ic h .
NASZE KONIE I ŻELAZO  DLA ZAGRANICY.

Dn. 18 bm . p r z y b y ł o  do  O s z m i a n y  w  w o j.  w i 
l e ń s k im  k ilku  o f i c e r ó w  g re c k ic h ,  c e le m  p o c z y 
n ie n ia  z a k u p u  k o n i  d la  a rm i i  g re c k ie j .  O s z m ia ń -  
s z c z y z n a  s ły n ie  b o w ie m  z h a d o w l i  d o b r y c h  
ko n i  r e m o n t o w y c h  ty p u  k a w a le r y j s k i e g o .  H o 
l a n d ia  n a to m ia s t  z a m ó w i ł a  o s ta tn io  w  n a sz y c h '  
h u t a c h  ż e la z n y c h  930 to n  ró ż n e g o  ż e la z a ,  g ł ó w 
nie  sz ta b .  P o n a d t o  h u t y  n a s z e  m a j ą  o t r z y m a ć  
z a m ó w ie n ie  na  ddsta iw ę  '.żelaza dio Indii H o te n -  
d r s k ic h  w  ilości o k o ło  1 ty s .  200 ton.
F LO T A  NASZA MA ZN Ó W  O D W A  STA TK I 

W IĘ C E J.
D o  G d y n i  p r z y b y ł y  cłwa n o w e  s t a tk i  r y b a c 

k ie ,  z b u d o w a n e  n a  z a m ó w ie n ie  M i n i s t e r s t w a  
P r z e m y s ł u  i H a n d lu :  s t a t e k  „ K o ra b  2 “ , z b u d o 
w a n y  w  N ie m c z e c h  o r a z  s t a t e k  „ K o ra b  3 “ z b u 
d o w a n y  w  G d a ń s k u .  O b y d w a  s ą  w y k o n a n e  
w e d ł u g  n a jn o w o c z e ś n i e j s z y c h  w z o r ó w .  S ta t k i  
t e  b ę d ą  s ł u ż y ć  do  p o ł o w ó w  d a le k o m o rs k ic h .

NIEM CY BECZEN IEM  PR ZESZK A D ZA LI 
M O D LĄC YM  SIĘ  PO LA K O M .

N ie l ic z n a  m n ie j s z o ś ć  n ie m ie c k a  w  P o ls c e  p o 
z w a la  so b ie  o s t a tn im i  c z a s y  z a n a d to .  O to  w e  
w s i  W i t r o g o s z c z  w  p o w .  w y r z y s k i m ,  g d y  m i e 
s z k a ń c y  P o l a c y  m odlil i  s ię  w e d łu g  p r a s t a r e g o  
z w y c z a j u  p r z e d  f ig u rą ,  g r u p a  N ie m c ó w  z a c z ę 
ł a  p r z e s z k a d z a ć  m o d l ą c y m  się, n a ś l a d u ją c  b e 
c z e n ie  o w iec .  D o  W i t r o g o s z c z a  p r z y b y ł  s ę d z i a  
ś l e d c z y ,  k t ó r v  w  te j  s p r a w i e  p r o w a d z i  d o c h o 
dzen ie .

D ziew czę ta  wiejskie z  pow. zamojskiego defilują przed  W odzem  Naczelnym M arszał
kiem Śm igłym  - R yd zem  podczas uroczystości  w  Zamościu, o k tórych pisaliśmy w  po-

przednim numerze.

Zasłużony działacz społeczny, w ójt  gm. 
W yso k ie ,  Wnuk, wita sie z  Marszałkiem  
Śm igłym  - R ydzem  przed  swoim przem ó
wieniem w imieniu ludności wiejskiej pod
czas przekazyw ania  sprzętu wojskowego  

Armii.

Premier Sławoj Składkowski udaje sie fur
manką ojca śp. St. Serafina ze stacji do 
wsi Dzikowca, gdzie  —  jak to p iszem y na 
innym miejscu —  dokonał odsłonięcia pom 
nika ku czci bohaterskiego syna chłop

skiego.

.turnicy, pośród k tórych  przew ażają  synowie chłopscy, budują drogi na Polesiu.
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Bez oddłużenia nie będzie trwałej 
poprawy

W iele  się  dziś m ów i i p isze  o p o trze b ac h  w si, 
o kon iecznośc i zo rg an izo w an ia  rac jonalne j go
spo d ark i, hodow li i w y tw ó rc zo śc i w iejsk ie j, o 
spó łdzie lczości, ośw iacie , zd ro w o tn o śc i i w ielu, 
w ielu  innych  p o trze b ac h . Z d aw a ło b y  się, że  c a 
ła  p o lity k a  g o sp o d a rc z a  n aszego  R ząd u  i S ej
mu n a s ta w io n a  je s t na podn iesien ie  w si, na 
um ożliw ien ie ch łopu  spokojnej, w łaśc iw e j, p r a 
c y  z  p o ży tk iem  d la n iego  i d la  P olsk i.

I idzie  po w si ra d o sn y  g w ar, że  to  już koniec 
niedoli, że n a  ch łopskim  n iebie z a św ita ła  zo rza , 
że  w k ró tc e  n as tąp i now e, p ełn ie jsze  u w ła sz c z e 
nie ch łopów .

I rap te m :
—  K om ornik  S ądu  G rodzk iego  w  C zęs to ch o 

w ie za w iad a m ia  T o m a sza  Z iębę w  Kocinie 
N ow ym , że  w  dniu 7 lipca  r. b. o godz. 10 od 
będzie  się lic y ta c ja  za ję ty c h  ruchom ości, a m ia
n ow icie : ja łów k i, b uhaja  i t. d. z p o w ó d z tw a  
G m innej K asy  P o ży cz k o w o -O sz cz ęd n o śc io w e j 
w. M yhanow ie.

—  P s ia  k rew ! —  klnie Z ięba. — Za cudze 
g rzech y ! P o rę cz en ie !  Ale i tam ten  go ły . Co ro 
b ić ?  P rz e d n ó w e k  p rzecież .

To je s t bo lączka, k tó ra  p rze k re ś la  w sze lk ie  
p o cz y n an ia  n a  w si, to  je s t g roźba , że ju tro  je sz
cze nie tw o je , chłopie, że  w łaśc ic ie lem  i gospo 
d arzem  tego  zag o n a  jeszcze  je s t kom ornik .

Nie b ęd ę  się  ro zw o d z ił nad sm u tnej i k o sz 
m arnej pam ięc i k ry zy se m , ale nie m ogę o nim 
nie w spom nieć. T o ć  p rze sze d ł p rzez  w ieś , jak 
h u rag an  i n ie jednego  ch ło p a  z ko rzen iam i w y 
rw a ł z o jczy steg o  z a g o n a ; innych  zaś, resz tę , 
zdusił, s tłam sił, że ledw ie ży w i ostali.

R óżni ró żn ie  sob ie  ra d z ili : to  w y rę b e m  lasu , 
to  b an k ru c tw em , to  ku lą . C hłop  jeno p asa  z a 
cisną ł —  a b y  p rz e trw a ć , a b y  jakoś p rze ży ć . 
P rz e c ie ż , p s ia  p a ra  i k ry z y s  nie w iec zn y  —  
sk o ń czy  się w re szc ie , a lbo  gdzie do C zechów  
ucieknie.

P am ię ta m y , jak i to  b y ł k rz y k , g d y  u rzęd n i
kom  obniżono  p o b o ry  o 10 c z y  15 proc.

N am  z a b ran o  w szy s tk o . Bp jeżeli p rz y  cenie 
40 zt. za  zb o ża  m ieliśm y plus m inus 20 zt. do
chodu, to  p rz y  10 —  12 zł. trz e b a  b y ło  albo za 
ciągać  pożyczk i, albo w y p rz e d a w a ć  in w en ta rz , 
narzędzie , w re sz c ie  —  ziem ię.

I jeżeli Polska wyszła z kryzysu obronną rę
ką, to w  lwiej części jest to nasza zasługa, 
nasz trud i nasza nędza.

Tyrnibardziej, że  k ry z y s  p rz y sz e d ł rap tow nie , 
po la tac h  tłu s ty ch , la tach  „w y śc ig u  p ra c y “ 
i w zm ożonej .produkcji. W ieś sz ła  z rozm achem  
i p rz y  w ielk ich  k re d y ta c h  n aw ozow ych , m a sz y 
now ych  i t. d. i rap tem ... p rze p aść . Z p rz o d o w 
n ików  p o zo s ta ło  n iew ielu : z b y t dosłow n ie  
w zięh  h as ło  o w y śc ig u  p racy , chcieli św ia t z a 
dziw ić m ożliw ościam i sw y ch  w a rsz ta tó w  p ra 
cy  —  dziś d o g o ry w u ją . P rz e p a d li sam i i po- 
w ciągali B ogu du ch a  w in n y ch  po ręczycie li. O d
d łużen ie  u trz y m a ło  ich p rz y  ziem i, ale nie dało  
sw o b o d y  p ra c y  i nie um ożliw iło  w y w ią z a n ia  się 
z obciążeń . Z iem ia sp a d ła  w  cen ie o 50—75 
proc., a  d ług i w z ro s ły .

I jeżeli, nie p rzy jd z ie  odd łużen ie  rz e c z y w is te  
z rozłożen iem  sp ła t na la t 40 —  50 p rz y  m ożli
w ie  n a jn iższy m  o p rocen tow an iu , to  szk o d a  
s łó w : p ręd ze j n o w y  k ry z y s  nadejdzie, niż po 
p raw a .

J. I.
B elina, pow . w łoszczow sk i, 

w oj. kieleckie.

Uroczystość w Sielawiczach 
pow. Słonimskiego

W  drugiej po łow ie  c z e rw c a  w ieś n a sza  p rz e 
ż y w a ła  w ielk i i u ro c z y s ty  dzień, po n iew aż  
w  dniu ty m  p o św ięca liśm y  zb u d o w a n y  w łasn y  
dom  sp ó łd z ie lczy  i zak ład a liśm y  fu n d am en ty  
pod  dom  ludow y.

D zień  ten  u św ie tn ili sw o ją  obecnośc ią  s ta ro 
s ta  p o w ia to w y  M iro sław  O lszew sk i, posłow ie  
E m e ry k  H u tten  - C zapsk i i Adolf S arneck i. Z r a 

m ien ia in sp e k to ra tu  szko lnego  o becny  by ł in str. 
ośw . pozaszko lne j M anus, z ram ien ia  Z w ią
zku „S po łem " k ier. O kręgu  B a ra n o w icz e  N o
w ak o w sk i, z T ow . O kr. K ółek R o ln iczych  St, 
P iszc zy k , z O rg. Kół G osp. W iejsk ich  G odlew 
ska, ze Z w iązku  N au czy c ie ls tw a  P o lsk iego  K u
n icki K ozim ierz, z n ad le śn ic tw a  S łon im  leśn i
c z y  K orzen iow sk i. P o z a  ty m  p rz y b y ło  n a  u ro 
c z y s to ść  ca łe  n au czy c ie ls tw o  okoliczne i w iele 
osób z sąsiedn ich  m iejscow ości.

P rzem ó w ien ie  w y g ło s ił k ie r. sz k o ły  Jag ie łło  
S tan is ław , w  k tó ry m  zaznajom ił obecn y ch
0 s tan ie  w y k o n y w a n y c h  p rac  i za m ia ra ch  na 
p rzy sz ło ść .

P o  p rzec ięc iu  w stęg i m ie jscow y  ks. p rob . W . 
G oliński po św ięc ił dom  sp ó łd z ie lczy  i fu n d a
m e n ty  dom u ludow ego. N astępn ie  p rzem ó w ił 
s ta ro s ta  i ks. p roboszcz.

P o  p rzem ó w ien iach  o d b y ła  się defilada m iej
sco w y ch  o rg an izacy j spo łecznych . M ie jscow y 
ch ó r m ło d z ieży  w y k o n a ł k ilka p ieśn i pod  k ie 
ro w n ic tw e m  Z osinow icza.

W ieś n a sz a  od  p o w sta n ia  P a ń s tw a  zaw sze  
p rzo d o w a ła  i p rzodu je  w  p ra c y  spo łecznej. Np. 
Koło Mł. W si p o w sta ło  w  1919 r. i do dn ia dzi
sie jszego  ow ocnie p racu je . O becnie w e  w si są 
tak ie  o rgan izac je  jak : Koło Mł. W si, O chotn. 
S tra ż  P o ża rn a , K ółko R olnicze, S pó łdzie ln ia  
S p o ży w có w , K oło G ospodyń  W iejsk ich  i in. 
W  ciągu dw óch  la t zb u d o w a liśm y  rem izę, dom  
sp ó łd z ie lczy  i rozpoczęliśm y  budow ę dom u 
ludow ego. P ró c z  tego  dbam y  o zd ro w ie  m ło
dego  poko len ia w si; za  k ilka dni będzie  o tw a r 
ty  o śro d ek  zd row ia . D zięk i P o w ia to w e j O rg. 
Kół G ospodyń  W iejsk ich  p o w sta ł w  b. r. 
dziecin iec dla dzieci p rzed szk o ln y ch .

W  pian ie p ra c  m am y  budow ę łaźni, su szarn i
1 spó łdzie ln i m leczarsk ie j. A k to  w ie c z y  nie 
zbudu jem y  w łasn eg o  gm achu  dla o śro d k a  z d ro 
w ia.

O grom  p ra c y  w y k o n aliśm y  i je szcze w ięk szy  
ogrom  p rzew id u jem y ; m am y  to do za w d zięcze
nia kilku  ludziom  dobrej w oli jako  p rzo d o w n i
kom  ca łego  z so lid a ry z o w a n eg o  ogółu.

Z naczną pom oc na budow ę dom u ludow ego 
o trzy m aliśm y  od  D yr. L a só w  P ań s tw o w y c h  
w  sum ie 500 zł, od  P a n a  W o jew o d y  300 zł, o raz 
od W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  100 zł. D użo o fia r
ności w y k a z a ło  sp o łeczeń stw o  nasze j w si nim 
dosz ło  do dzisie jszego  dorobku.

Czytelnik.

Przykład godny naśladowania
Nie by le  jak i egzam in  o b y w ate lsk ie j i sp o 

łecznej do jrza ło śc i z d a ła  o sta tn io  g ro m ad a  
B e stw in k a  w  pow iec ie  bialskim . L u d n o ść  jej 
p rze w a żn ie  ro ln iczo -ro b o tn icza  od d aw n a  c ią 
ż y ła  go sp o d a rczo  do po łożonego  już w  w o je 
w ó d z tw ie  śląsk im  —  tuż  za  g ran iczn ą  rz e k ą  
B ia łk ą  o k ręg u  p rze m y sło w eg o  D ziedzic, C z e
chow ic i V acuum  Oil C om pany , (do te j o sta tn ie j 
m ie jscow ości ró w n ież  jako  do najbliżej po ło żo 
nego p rz y s ta n k u  kolejow ego).

Do w spom nianego  o k ręg u  m ożna by ło  
w p ra w d z ie  d o s ta ć  się d ro g ą  k o ło w o -p ieszą  
p rz e z  m ost w  K aniow ie, lecz b y ła  to  d ro g a  
o k rężn a , tak, że w  z ły ch  w aru n k ac h  a tm o sfe
ry c z n y c h  trz e b a  b y ło  n a  obchodzenie trac ić  
czas  doch o d zący  do jednej godziny . Nic też 
dziw nego , że od la t już ludność okolicznych  
w io sek  s k ra c a ła  sobie d rogę p rze ch o d zą c  p rze z  
m ost k o le jow y  z n a rażen iem  w łasn eg o  życ ia  
i m im o u s taw iczn ie  p ła co n y c h  k a r  a d m in is tra 
cy jnych . T o te ż  a b y  tę  w p ro s t p iek ącą  sp ra w ę  
ra z  n a  zaw sze  u regu low ać, z a w iąz a ł _ się

w  B estw in ce  dn ia 3 k w ie tn ia  1934 r. K om itet 
B u d o w y  K ładki n a  B iałce.

P ra w ie  c z te ry  la ta  t r w a ły  m ozolne s ta ra n ia  
K om ite tu  o u zy sk an ie  zezw o len ia  n a  budow ę 
k ładk i o ra z  zb ieran ie  p o trze b n y ch  n a  ten  cel 
funduszów . D zięki n iezw y k łe j o fiarnośc i i so 
lidarności o b y w a te li g ro m ad y  B estw in k a , d z ie
ło zo s ta ło  w  b ieżący m  roku  szczęśliw ie  d o p ro 
w ad zo n e  do końca. Ja k  b a rd z o  zaś now o w y 
b u d o w an a  k ła d k a  b y ła  p o trze b n ą , n iech  św ia d 
c z y  fakt, że  obecnie ruch  na niej p ie szy ch  i ro 
w e rz y s tó w , dochodzi n iek ied y  do 20.000 osób 
na dobę.

Ż y w y  oddźw ięk  w y w o ła ło  w  se rc ac h  ludno
ści g ro m ad y  B e stw in k a  n a d e r  ży cz liw e  p o p a r
cie o k az an e  jej w  ty m  w sp ó ln y m  a  ta k  b u d u ją
cym  w y siłk u  o byw ate lsk im , p rze d e  w szy s tk im  
p rz e z  s ta ro s tę  b ia lsk iego  d r  S ta n is ła w a  A lber- 
tiego, k ie ro w n ik a  P o w ia to w eg o  Z arząd u  D ro 
gow ego  inż. A dam a M achn iew icza o ra z  w ła 
dze : ko le jow e, sam o rząd o w e , a d m in is tra cy j
ne, w re szc ie  Z a rz ą d y  R egulacji B iałk i 
w  P szc zy n ie  i O św ięcim iu.

E. P.

0 odpowiednich łudzi 
w samorządzie terytorialnym

Z bliża się o k res  w y b o ró w  do rad  gm innych  
i g rom adzk ich . D użo się m ów i, a  je szcze w ię 
cej się p isze  o roli w a rto śc io w y c h  jed n o stek  
w  p ra c y  spo łecznej, k tó re  n a  p rze c ią g  d a lszy ch  
5-ciu la t b ę d ą  s ta n o w iły  o ca ło k sz ta łc ie  ży c ia  
w si i osiedli.

W s z y sc y  zd a jem y  sobie sp ra w ę  z doniosłości 
ak tu  w y b o rczeg o . W ieś m a z p o śró d  siebie w y 
b ra ć  ludzi do sam o rząd u . I jakko lw iek  od w y 
bo ró w  dzieli n as  je szcze  dość  długi o k re s  c z a 
su, n a leży  już m y śleć  o tym , by  do rad  g ro 
m adzkich  i gm innych  w eszli ta k  w  roli rad n y c h  
jak  i p rze w o d n iczą cy c h  ludzie d o sta teczn ie  z s a 
m o rządem  obeznani i zo rien to w an i. S zczegó l
nie n a leży  się za stan o w ić , k to  m a p ia s to w ać  
odpow iedz ia lną  godność  p rzew o d n iczący ch .

Jeże li od  zespo łu  rad n y ch , p o śró d  k tó ry ch  
czasem  nie b ra k  jed n o stek  ze średn im , a n a w e t 
i w y ż sz y m  w y k sz ta łc en ie m , w y m a g a m y  e n e r
gii, dzielności, dośw iadczen ia  w  sp raw ac h  s a 
m o rząd o w y ch . ty m  w ięk sze  w y m ag an ia  pow in 
n iśm y s ta w ia ć  do o soby  p rzew o d n iczceg o  r a 
dy, k tó ry m  je s t so łty s .

N atom ias t b iad a  w arto śc io w y m  jednostkom  
spo łecznym , jeżeli n a  czele ra d y  ok aże  się 
p rze w o d n iczą cy m  so łty s  obo ję tny , n ie ch ę tn y  do 
p rac y , m ało  z sa m o rząd em  o b eznany , a  do tego  
i u p a rty , k tó ry  z g ó ry  sk azu je  k aż d a  in ic ja ty 
w ę p o ż y te c z n a  n a  n iepow odzen ie  ty lk o  d la te 
go, że nie docen ia  w a rto śc i tak iego  lub innego  
zagadn ien ia , lub nie p o tra fi go w y k o n y w a ć ; 
a p rz y z n a ć  się do sw ej w łasn e j n ie za rad n o śc i 
nie m a odw agi.

W  podobnych  w y p ad k a ch  n as tęp u je  „k ró tk ie  
sp ięcie"  u św iadom ionego  zespo łu  rad n y c h  
z u jem nym i p rzew o d n icząceg o  so łty sa , co n ie
w ątp liw ie  pow oduje  zobo jętn ien ie i n iechęć do 
p ra c y  w szy stk ich .

N adm ienić należy , że pow odzen ie  lub n iepo 
w odzen ie  k ażd ej p ra c y  za le ży  w  p ie rw sz y m  
rzędzie  od tego  p rze d e  w szy stk im , k tó ry  nim i 
k ieruje, a n a tsęp n ie  od o rg an ó w  d o rad czy ch . 
O jcow ie g ro m ad  i gm in nie pow inni lek cew aży ć  
podobnych  u s te re k  w  życ iu  sam orządu .

W ł. G.
R a d n y  g ro m ad y  W iśn iew o , gm . Ja b ło n n a  

pow . w arsza w sk i.

Do solenia karmy w  korycie, 
do konserwacji siana, 

do kiszonek i parzonek
ŻĄ D A J W  KAŻDEJ H U R T O W N I SO LI  
SO L I B Y D LĘ C E J  ZIELO NEJ M IELO NEJ

p o  c e n ie

50 kilogramów 2 złote 54 grosze —  1 kilogram 5 i pół grosza
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Ciekawostki
Obecny czas —  to pora ogórków. Nie od rzeczy 

w ięc będzie zająć się ich dziejami. P ierw szym i ho
dowcami ogórków  byli G recy i Rzymianie. Hodowali 
je oni w  cieplarniach, a chcąc, aby nabyiy one mi- 
iego zapachu, otaczali ie różami i innymi kwiatami. 
Na .stół podawano wówczas ogórki w  najrozmait
szych postaciach, przy czym  najczęściej mieszano je 
z winogronami i brzoskwiniami. Ogórki b y ły  w ów 
czas bardzo drogie —  toteż bogacze rzym scy robili 
z nich prezenty mile widziane przez obdarowanych.

W ielkie zasługi —  jeśli tak można powiedzieć, 
położyli w  hodowli ogórków Rosjanie, którzy też 
pierwsi wpadli na pomysł kwaszenia ich i m arynowa
nia. Hodowla ogórków zajm owała ogromne prze
strzenie w  Rosji, gdzie były  one bardzo rozpow
szechnionym wśród ludu artykułem żywnościowym. 
Z Rosji też zw ycza j kwaszenia ogórków przeszedł 
do Polski.

B y ły  czasy, kiedy ogórki otaczane były  specjalną 
czcią i opieką tak w  Persji jak i w  Arabii. Kiedy 
w  Smyrnie (Persja ) został wyhodowany p ierwszy 
ogórek, obchodzono ten fakt bardzo uroczyście. 
Okrutny tyran Mongoł Tomur Leng, który ujarzmił 
Persję i przez 25 lat nią rządził —  był wielkim sma
koszem ogórków. Kto chciał uzyskać coś od niego, 
musiał mu przynosić w  darze ogórki.

K iedy 'inn y władca, Mahomet II w  r. 1453 zdobył 
Konstantynopol i uczynił zeń stolicę tureckiego pań
stwa, uczcił to wspaniałą ucztą, na której jako w y 
jątkowy specjał podane były ogórki posypane solą 
i rozmaitymi korzeniami. Danie to było tak koszto
wne, że sam Mahomet porachował ogórki, oddane 
do przyprawienia kucharzowi, a kiedy 2 z nich 
brakło, popadł w  taką wściekłość, że ucztę przerwa
no. W inowajcami byli usługujący do stołu chłopcy, 
toteż 7 z nich kazał okrutny tyran zamordować.

W ielk i kłopot poczyniły też ogórki katowi miasta 
Augsburga w  końcu 17-go stulecia, kiedy to prze
stępca skazany na śmierć, korzystając z prawa zw y 
czajowego, zażądał w  ostatnim słowie trzech ogór
ków z miodem. Kat był w  straszliwym  kłopocie, bo 
ogórków nie można było dostać w  całym mieście. 
Egzekucja została odłożona, gdyż zw ycza j wymagał, 
aby taką samą potrawę, jakiej zażądał skazaniec, 
podano też katowi, sędziom i dozorcom więzien
nym. Wykonanie wyroku odbyło się dopiero po kil
ku miesiącach, po sprowadzeniu beczułki ogórsów  
z Rosji.

Późniejsze czasy, a zw łaszcza obecny wiek po
stawił hodowlę ogórków na jednym z pierwszych 
m iejsc —  toteż ogórki, stanowiące ongiś potrawy 
jedynie bogaczy —  są w  użyciu nawet wśród naj
biedniejszych warstw.

Ostatnio jeden z lekarzy francuskich zaleca plus
kw y, jako bardzo skuteczne lekarstwo przeciw  ja
dowi węża. Nie jest to rzecz nowa. Już bowiem 
przed dziewiętnastoma wiekami pisał Pedacjusz Dio- 
scorides w  książce P. t. „M ateria medyczna", że 
„siedem pluskiem żyw ych  połkniętych przez czło
wieka, którego ugryzł wąż, w y leczy  go łacnie*', 
W  16 zaś wieku lekarz włoski Mathiolli napisał, że 
rada przytoczona pow yżej w yda je  mu się słuszną, 
gdyż pluskwy żyw e, które przetyka chory, łaskoczą 
swoimi małymi łapkami ścianki organów wewnę
trznych i pobudzają je do żyw szego  działania. Jak 
zatem widzimy, współczesna wiedza wszkrzesza 
często przepisy naszych pra - pra - ojców. Tak sa
mo bowiem przedstawia sie sprawa z odkryciem pro
fesora Schwarzmana z Odessy, który wskazuje na 
nadzwyczajne właściwości „w ody z ką.pieii** t. j. w o
dy, w  której zanurzona była jakaś część zdrowego 
ciała ludzkiego. W odę taką daje się po dwie łyżki 
5 lub 6 razy dziennie choremu, posiadającemu w rzo
dy, astmę i t. d. Pow yższe  dane sprawdzone zo
stały przy pomocy doświadczeń, przeprowadzonych 
pod ścisłą kontrolą.

W  miejscowości Perth w  Australii urządzony zo
stał pokaz niezwykle ciekawych okazów  ptaków, 
m.  in. pewnego gatunku dzikich gołębi, nazywanych

Zygmunt Gryn — Katowice

Zdrowie wsi to
N ad u ży w an e  częs to  h as ło  „ fro n tem  do w s i“ 

zn a laz ło  ż y w y  od d źw ięk  i w ś ró d  lek arzy . 
W  sp ra w ie  le k arsk ie j z a c z y n a ją  się co ra z  cz ę 
ściej po jaw iać  a r ty k u ty  sp raw o zd a w cz o  - b a 
daw cze , o m aw ia jące  w a ru n k i h ig ien iczne w si, 
n ied o m ag an ia  w  te j dziedzin ie o raz  s z c z e re  ch ę 
ci zap o b ieżen ia  złu . T rz e b a  jednak  s tw ie rd z ić , 
że pod u p ad a jącem u  zd ro w iu  ch łopa  nie pom oże 
n aw e t ak c ja  p re m ie ra  S k ład k o w sk ieg o , k tó ry  
p o stan o w ił odpow iedn io  z re a liz o w a ć  op iekę le
k a rsk ą  n a  te re n a c h  w iejsk ich . P ew n ie , że  rac jo 
nalne ro zm ieszczen ie  le k a rz y  po  c a ły m  o b sz a 
rze  P a ń sw a  um ożliw i w  znacznej m ie rze  p o d 
niesien ie stanu  zd ro w o tn o śc i ludności w iejskiej, 
jed n ak  nie n a leży  zapom inać, że w iele  w  te j 
dziedzin ie  m am y  do z ro b ien ia  sam i, nie o g ląd a
jąc się n a  op iekę ze s tro n y  rządu , k tó ry  m a 
w iele rów n ie  p ilnych  tro sk  i k łopo tów .

T rz e b a  bow iem  uśw iadom ić  sobie, że p o d s ta 
w ą  w y d a jn o śc i p ra c y  n asze j je s t d o b ry  s ta n  
zd ro w ia  i s iła  m ięśn i i m ózgów . T ry b  ży c ia  
w  dużej m ie rze  d ecy d u je  o n aszy m  zd ro w ia  m o
ra lnym  i g o sp o d a rczy m . W sze lk ie  nałog i m usi
m y  w y p len ić  z n aszy c h  osied li w iejskich , b o 
w iem  one w łaśn ie  w  dużej m ierze  ru jnu ją n asze  
zd ro w ie  i n asze  k ieszen ie.

C zem u to  p rzy p isa ć , że w ieś  dzisie jsza , u w a
ż a n a  n ie g d y ś  za  o śro d ek  zd ro w ia , s ta je  się s ie 
d liskiem  ró żn y c h  chorób , k tó re  daw n ie j b y ły  
n iem al w y łąc zn ie  udziałem  ludnośc i m iejskiej, 
S ucho ty , ch o ro b y  za k aź n e  i t. p. d z iesią tk u ją  
szereg i w iejsk ie , p o d czas g d y  m iasto  jakoś sk u 
teczn ie j chroni się p rz e d  ty m i k lęskam i sp o łe cz
nym i. T rz eb a  tu  w łaśn ie  p rzy p o m n ieć  sobie 
jeden  n iezm iern ie  c ie k a w y  ob jaw . M iasta  nasze  
p o s tą p iły  w  o s ta tn im  stu lec iu  ogrom nie naprzód  
w  dziedzin ie u rzą d zeń  zd ro w o tn y ch . Z a p ro w a 
d z iły  w odociąg i, k ana lizac ję , u rz ą d z iły  w zo ro w e  
rzeźn ie , ch łodnie, p o b u d o w ały  in s ty tu ty  b a d a 
nia ś ro d k ó w  ży w n o śc i, u rzą d z iły  now ocześn ie  
sw e  m ieszkan ia , z o rg a n izo w a ły  lepiej d z ień  p r a 
c y  i O dpoczynku, n au c z y ły  się  o d ży w ia ć  rac jo 
nalnie i te  czynn ik i w  g łów nej m ie rze  w p ły n ę ły  
na s ta n  zd ro w o tn o śc i ludności m iejskiej. W ieś 
po s ta re m u  je szcze  tk w i w  n aw y k a ch  m inio
n ych  w ieków . C h o ro b y  leczy  się zabobonam i, 
w ró ż k am i i o w czarzam i. C z y s to ść  m ieszkan ia , 
odzieży , b ie lizny  c z y  ch lew ów  i w  ogóle inw en
ta rz a  ży w e g o  p rz e d s ta w ia  w iele do życzen ia . 
P ra w d a , że ciężkie w aru n k i b y to w a n ia  nie z a 
ch ę ca ją  do z b y t w ielk ich  in w e s ty c y j w  ty m  za -

„koakaburra**. W łaściwością tych gołębi iest w y 
dawanie z siebie dźwięków, podobnych do śmiechu 
ludzkiego. Przekonało się o tym bardzo wielu ludzi. 
Kiedy bowiem jeden z dostojników miasta rozpoczął 
przemawiać przy otwarciu pokazu —  na sali rozległ 
się ogromny śmiech. Śmiały się gołębie, zmuszając 
go do przerwania mowy.

Jeżeli już mowa o ptakach -  to warto zazna
czyć, że najwartościowszym  ptakiem jest skowro
nek. Zw ykły , szary skowronek. W edług bowiem 
obliczeń uczonych francuskich, zabicie skowronka 
pociąga za sobą szkodę wysokości około 12 tys. fran
ków. Obliczenia te są proste: jeden skowronek nisz
czy  codziennie 50 gąsienic, a łącznie z płodem 250, 
co miesięcznie stanowi 7 tys. 500 sztuk. Ta ilość 
szkodników potrafi zn iszczyć w przeciągu miesiąca 
ćw ierć miliona ziaren zboża, które przedstawiają 
wartość około 12 tys. franków

Niezmiernie ciekawy wypadek zainteresował 
obecnie lekarzy całego świata. Mianowicie w dn. 2 
grudnia ub. r. kolejarz jugosłowiański Stojko Paw io 
popadł, po powrocie ze służby, w  głęboki sen. Nie 
pomogły żadne zabiegi —  Stojko spał i spal, budząc 
się dopiero po dwóch dniach. Po to jednak tylko, by 
pojeść sobie i znowu zasnąć. Historia ta powtarzała 
się przez 200 dni, po czym po ostatecznym przebu
dzeniu się, Stojko odzyskał zupełną świadomość i ku 
swemu zdumieniu dowiedział się, że spał prawie 7 
miesięcy. W ybałuszył też w tedy oczy...
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kresie , ale b ez  z d ro w ia  nie d am y  ra d y  żadnem u 
p rzedsięw zięc iu . P ie rw s z a  o szczęd n o ść  m usi 
d o ty c z y ć  zd ro w ia . N ależy  u cz y n ić  w szy s tk o , 
a b y  n asze  zabudow an ia , m ieszkan ie , odzież  
i c ia io  z n a la z ły  się w  p o rzą d k u  i zgodz ie  z  n a u 
k o w y m i w y m ag an iam i h ig ieny . D aw n ie j m o 
g liśm y  n arzek ać , że nie zn a m y  za sa d  higieny. 
D ziś dziecko  ko ń czące  p e łną  szko łę  p o w szech n ą  
p o tra fi doskonale  n a u c zy ć  s ta rs z y c h  w szelk ich  
p ra k ty c z n y c h  z a sa d  h ig ieny  osobistej, zapozna  
z h ig ieną m ieszkan ia , ś ro d k ó w  sp o ży w czy ch  
i t. d. i rz e b a  się w ięc  u cz y ć  od sz k o ły  i od 
w ła sn y c h  dzieci tego, czego  nie d a ła  nam  szk o 
ła  zab o rcza .

Nie zapom ina jm y  w re sz c ie  o tym , że  do n a 
szej d y sp o zy cji sto i go tow e z a w sz e  do p ra c y  
k u ltu ra ln e j n au czy c ie ls tw o  polskie, k tó re  c h ę t
nie zo rg an izu je  n a  życzen ie  w ło śc ian  k u rs  h ig ie
n iczny , k u rs  w y ch o w an ia  n iem ow ląt lub im  p o 
dobne. Istn ie ją  też  b a rd z o  tan ie  k siążk i w y d a 
w an e  p rze z  C e n tra lę  o rgan izac ji K ółek R oln i
czych , k tó re  p o tra fią  n as  pouczyć, w  jak i sp o 
sób  p rz y  na jm n ie jszy ch  n a w e t w y d a tk a c h  m oż
n a  zapob iec  ró żn y m  n ieszczęśc iom  i w rogom  
n aszego  zd ro w ia . T rz e b a  te ż  s ta le  i u w ażn ie  
c z y ty w a ć  p ra sę  w ie jsk ą  i g a z e ty  pośw ięcone 
życ iu  w iejsk iem u, a  p rze d e  w sz y s tk im  „W ieś 
P o lsk ą" . T am  zn a jd z iem y  b a rd z o  w iele cennych  
dla n as  w sk a z ó w e k  i dośw iadczeń . C hcia łbym  
ró w n ież  zw ró c ić  u w ag ę  na o b o w iązek  zw a lc z a 
nia n iczym  nie u zasad n io n ej pow ściąg liw ośc i 
w obec le k a rz y  i szpitali.

„W  sz p ita lu  dom ęczą cz ło w iek a  —  nie w y le 
cz ą "  —  s ły s z y  się cz ęs to  n a  w si. —  „L e k arz  nic 
nie pom oże, bo on się nie zna, le p szy  ow czo rz"!

S k ąd  tak ie  pom ieszan ie  p o jęć  p o w sta ło  na n a 
szej w s i?  O tóż  s tąd , że  is to tn ie  w ieś  w z y w a  
w ted y  lek arza , g d y  w sze lk a  pom oc je st już b e z 
nadzie jna , k iedy  ch o ro b a  p o cz y n iła  w  o g ran i- 
zm ie tak ie  sp u sto szen ia , że ż a d n a  s iła  ludzka 
nie je s t w  s ta n ie  od rob ić  k a ry g o d n e g o  za n ie d b a 
nia. P odobn ie  i do szp ita li odw ozi się n a  w si 
n ie  cho rych , a.le pół- trupów . S zp ita l s łu ż y  za 
m iejsce odosobn ien ia  w  pojęciu  w ieśn iak a , ale 
w ted y , g d y  ch o ry  iest bliski sk o n an ia  lub z n a j
duje się w  agonii. O d la teg o  ta k  w ielu  ludzi 
schodzi ze św ia ta  i d la tego  tak ie  jest u p rze d ze 
nie w si do m ed y cy n y .

A p rzec ież  m usim y  w ciąż  pam ię tać , że z d ro 
w ie  w si, to  zd ro w ie  Polski.

W  małej chilijskiej (Am eryka Południowa) w io
sce Pirados został prze.d niedawnym czasem wznie
siony pomnik w  ksztaicie kropli deszczu, wykonany 
z głazu granitowego. Na pomniku tym umieszczono 
tablicę z napisem: „Dnia 25 grudnia. 1936 r spadł 
po raz p ierw szy na tym miejscu od 91 lat —  deszcz". 
W ieś Pirados należy do najbardziej upośledzonych 
w deszcze miejsc na świecie. Nic w ięc dziwnego, 
że w taki sposób mieszkańcy tamtejsi uwiecznili w y 
darzenie z 25 grudnia 1936 r.

W  Georgia w  Stanach Zjednoczonych Am eryki 
Północnej pociąg tow arow y wpadł na byka, który 
zatrzymał się pomiędzy szynami. Nie wiadomo ja
kim sposobem pociąg wykoleił się i spadł w  przepaść, 
przy czym  kilkanaście osób zostało zabitych. P o 
dobny ciekawy wypadek zdarzył się również pod 
Nowy Jorkiem —  tu jednak pociąg pośpieszny zo
stał zatrzym any przez bażanta, ważącego niespełna 
3 kilogramy. Bażant ten, przelatując przed pędząca 
lokomotywa, uderzył w  szybę, za którą stał maszy
nista, po czym  wpadł na niego, zwalając go na zie
mię. Trzym ane przez maszynistę hamulce za trzy
mały natychmiast cały pociąg.

W e Francji natomiast w  okolicy Grenoble na 
staw opuścił się wielki jastrząb, który następnie 
wbił swe szpony w  jakąś rybę. Po chwili jastrząb 
ten zaczął się szamotać, a w  kilka sekund później 
znikł pod wodą. Jak później stwierdzono, jastrząb 
wbił szpony w  grzbiet szczupaka, który też zdoła! 
wciągnąć go pod wodę, gdzie utonął.
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Z ruchu organizacyjnego OZN
OKRĘG KIELECKI

Przew odn iczący Okręgu kieleckiego O.Z.N. pos, 
W acław  Długosz za zgodą Szefa Obozu powołał 
Dajnowskiego St., tokarza i Rybackiego W ł. apteka
rza pa stanowiska wiceprzewodniczących Obwodu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w  Skarżysku, oraz 
mgr Kościeleckiego Edw. na stanowisko sekretarza 
Obwodu. . . .

Do Rady Obwodowej O.Z.N. w  Skarżysku zostali 
powołani: Feliks Balcerzak, kotlarz, R. Bednarz, ku
piec, Bogusławski M., stolarz, inż. J. Demelową, Wt. 
Kaletę, ślusarza, Fr. Kaźmierczaka rachmistrza, Cz. 
Lipińskiego urzędnika, prof. Fr. Mendyka, .1. Sosnow
skiego właściciela fabryki, L. Stręka sztukatora, Br. 
Szopę tokarza, Fr. Tatkowskiego burmistrza m. 
Skarżyska, Br. Wigdorowicza, kierownika P K P  i K. 
Wojciechowskiego maszynistę PKP.

Ostatnio odbyty się zebrania członków O.Z.N. 
w szeregach miejscowości powiatu jędrzejowskiego.

M iędzy innymi odbyły się zebrania Oddziałów: 
Węgleszyn, Nagłowice, Sędziszów, Klimontów, Bob
ków i Wodzisław. Po przemówieniach programo
wych przedstawiciela Obwodu zebrani zabierali glos, 
omawiając sprawy dotyczące wsi, jak wspóldziel- 
czości, komasacji, m elioracji i oświaty, W  dyskusji 
położono główmy nacisk na konieczność organizacji 
spółdzielczej; spółdzielczość bowiem naiskuteczniej 
może usunąć nadmierne i szkodliwe pośrednictwo.

W  Oddziale O.Z.N. „Kuczki" w  Obwodzie radom
skim odbyio się zebranie przy udziale licznie zg ro 
madzonej m iejscowej ludności.

Na zebraniu przem awiali: Małuja —  przewodni
czący Obwodu, Papiewski, Wylewach, Zdeb, Kwa- 
śnik i Malmon. Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć O.Z.N.

W  szeregu m iejscowości woj. kieleckiego odbyły 
się zebrania członków O.Z.N. M iędzy innymi odby
ły  się zebrania oddziałów Obwodu jędrzejowskiego, 
radomskiego i pińczowskiego.

Ostatnio Obóz Zjednoczenia Narodowego w  Ob
wodzie pińczowskim urządzi! szereg zebrań infor
macyjnych m. innymi w  oddziałach: Kazimierza 
Wielka, Bejsce, Koszyce, podczas których w y g ło 
szono przemówienia zasadnicze o programie O.Z.N. 
i m iejscowych potrzebach z dziedziny gospodarczej, 
społecznej i ośwuatowej.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie informą- 
cyjno-organizacyjne Oddziału w  Opatowie. Do 
zgromadzonych 'przem ówił przewodniczący Obwodu 
Wróbel Paw eł i przewodniczący Oddziału dr Ocepa 
Józef.

Obwód Zawiercie łącznie z Obwodem Tarnow
skie Góry zorganizował przed paru dniami zjazd 
przedstaw icieli obydwu powiatów, na którym usta
lono podstawy wzajemnej współpracy na polu go
spodarczym, kulturalno-oświatowym i społecznym.

W  ub., niedziele odbyło się zebranie, informacyj- 
no-organizacyjne Oddziału w' Opatowue. Do zgro
madzonych przem ówił przewodniczący Obwodu Pa 
weł Wróbel i przewodniczący nowopowstającego 
Oddziału dr Ocepa Józef.

W  dniu 24 b m. odbyła sie w  Kielcach pod 
przewodnictwem pos. W . Długosza, przewodniczące
go Okręgu kieleckiego O.Z.N., odprawa przewodni
czących wszystkich Obwodów Zjednoczenia Naro
dowego z terenu Okręgu kieleckiego.

OKRĘG W AR SZAW SK I
W  Jadowie pow. radzymiński odbyło się zebra

nie członków i sym patyków Obozu Zjednoczenia Na
rodowego w  liczbie ponad 100 osób. Przew odniczył 
rolnik Dzięcioł Wł., przewodniczący m iejscowego 
Oddziaiu. Na zebraniu przemówienia w ygłosili: de
legat Okręgu warszawskiego O.Z.N. prof. A. Mar
kowski i przewodniczący Obwodu radzymińskiego 
Obozu Boi. Bohusz.

Na zakończenie zebrani uchwalili szereg rezolu- 
cyj.

Przew odniczący Okręgu warszawskiego O.Z.N. 
sen. Michał Róg powotał za zgodą Szefa Obozu P re
zydium i Radę Obwodową O.Z.N. w  Kutnie w  skła
dzie następującym: przewodniczący —  poseł Szy
mański W., w iceprzewodniczący — Światłowski Br. 
rolnik i Andrysiewicz F. burmistrz miasta Krośniewi
ce, sekretarz —  Iłowicki St. urzędnik, kierownik 
spraw ruchu zawodowo-gospodarczego —  Lelewski 
W . urzędnik kolejow y, kierownik spraw Ruchu M ło
dzieży - Grabowski Zen. nauczyciel, ref. propagan
dy —  prof. Borzęcki Tad., zast. ref. propagandy — 
Holtz L. dziennikarz.

Członkowie Rady Obwodowej. Byszewski J. zie
mianin, Jabłoński Z. dyr. Ubezpietzalni Społecznej 
w Kutnie, Filipowicz E. burmistrz miasta Kutna, dr 
Jędraszko Boi. lekarz powiatowy, Kozłowski K. pra
cownik PKP, Kujawski T. rolnik, Lubieński Z. zie
mianin, Makowska J.. Marczak A. rolnik, Smoleń Wt. 
kierownik szkoły powszechnej. Skonieczny W t. sekr. 
Urzędu Gminnego, Sobota M. sędzia hipoteczny, 
Swierzyński Konst. rolnik, Wrona. W ł. kier. szkoły 
powszechnej w  Dąbrowicach.

Przew odniczący Okręgu warszawskiego O.Z.N. 
senator Micha! Róg powołał za zgodą Szefa Obozu 
Prezydium  i Radę Obwodową O.Z.N. Obwodu mław
skiego w  następującym składzie: przewodniczący
dr Demel W ł., lekarz weterynarii; w iprzewodniczą- 
cy Mańkowski J„ rolnik; Obertyriski AL, rolnik; se
kretarz Pedyński C z; Kierownik Ruchu Zawodowo- 
Gospodarczego —  Lobojko Stef., urzędnik; k ierow
nik spraw Ruchu M łodzieży —  Kochański M., nau
czyciel; referent propagandy — Szumowicz Wł., 
urzędnik. Członkowie Rady O bwodowej; Bączkow
ska Fr.. Borowski Al., rolnik; Budzich Wt.. rolnik; 
Budzyński W., rolnik; Chmielewski A., rolnik; Dę- 
bowski W., rolnik; Gołębiowski Franciszek, rolnik; 
ks. Grochowski W łodz., proboszcz par. Strzegow o; 
Kowalski M.. rolnik; Zygmunt J.. rolnik; Żmijewski 
F r„ rolnik. Poza t y *  do Rady Obwodowej zostali 
dokooptowani: Wiśniewski Z., rolnik; Suski Al., ku
piec; Pszczółkowski M „ kupiec; Tabaczkiewicz M a
ria, Wierzbowski St., kupiec; Kornalewski P., rze
mieślnik; Laskowski A., murarz; Mosakowski Jan, 
rolnik.

OKRĘG KRAKOWSKI
Dnia 15 lipca b. r. odbyło się w e wsi Wołica 

w  pow. krakowskim zebranie organizacyjne O.Z.N., 
na którym, po referacie założono .Koło O.Z.N., które
go zarząd stanowią, prezes T, Sieja, sekretarz J. 
Motola, skarbnik J. Sieja.

Na zebraniu poruszano sprawy bezrobocia na wsi 
i oddłużenia rolnictwa, oraz powzięto gospodarcze 
rezolucje.

Dnia 18 lipca b. r, odbyto się zebranie organiza
cyjne O.Z.N, w  Karniowie, pow. krakowski, założo
no kolo O.Z.N. i wybrano zarząd tegoż w  osobach; 
prezes Fr. Wierzba, wiceprezes I. Wachowski, se
kretarz.Fr. Ferlak, skarbnik K. Węgrzyn.

P o  dyskusji powzięto szereg rezolucji.
Dnia 20 lipca b. r. na zebraniu organizacyjnym 

O.Z.N. w e wsi Łuczanowice, pow, krakowski, za ło
żono Koło O.Ż-N ,i wybrano zarząd tegoż w oso
bach: prezes J. Kwater, sekretarz Wt. Frankiewicz, 
skarbnik A. Skoczek,

Poruszano sprawy samorządowe i związane z ż y 
ciem powiatu.

Dnia 17 lipca b. r. odbyło się zebranie we wsi 
Sulechów, pow. krakowski, omówiono program 
O.Z.N., sprawy rolnicze, postanowiono w  najbliż
szym  czasie urządzić jeszcze jedno zebranie, na któ
rym źaw iąże się Koło O.Z.N.

W  ostatnich dniach odbyło się we wsi Dinarowej, 
pow. gorlicki, zebranie organizacyjne O.Z.N., na któ
rym po zaznajomieniu sie z ideologią Obozu, założo
no Koło O.Z.N., pod przewodnictwem prezesa Stani
sława Lenarta i sekretarza Franciszka Fejklowicza. 
Poruszano sprawy samorządowe, oddłużeniowe 
i m łodzieżowe.

Podobnie odbyło się zebranie organizacyjne 
O.Z.N. we wsi Kwiatoniowice, pow. gorlicki, gdzie 
zaiożono Koło O.Z.N., na czele którego to zarządu 
stoi prezes Jan Piotrowski i Franciszek Gryboś. 
Poruszano sprawy kredytu na spłaty rodzinne, Ka
sy Bezprocentowe i sprawy samorządowe, —  uchwa
lono szereg rezolucji gospodarczych.

Dnia 10 lipca b. r. urządził O.Z.N. dwa zebrania 
we wsi Lipowej i we wsi Zadziele, pow. żyw iecki. 
Na obu zebraniach referowali prezes Obwodu Wt. 
Pieronek i poseł Hyla. omawiając sprawy gospodar
cze, podniesienia rolnictwa, sprawy letniskowo-tury- 
styczne oraz konieczność podtrzymania hodowli 
owiec.

W  obu wsiach znajdują się Koła O.Z.N., które 
rozw ija ją swoją pracę bardzo pomyślnie.

W ydzia ł Propagandy urządził dnia 16 b. m. ze
branie organizacyjne we wsi Gronkowie, pow. no
wotarski, na kfórym zebrani zapoznali się z ideolo
gią O.Z.N., założyli Koło O.Z.N. i wybrali zarząd te
goż w  osobach: prezes W . Leśnicki, wiceprezes J- 
Głodasik, sekretarz W ł. Łaś.

Zaś na referenta propagandy wybrano Zagałę J.
Dnia 18 b. m. odbyło się zebranie we wsi Demb- 

no, pow. nowotarski, na którym po zaznajomieniu 
się z programem O.Z.N. postanowiono zorganizować 
wielkie zebranie w  najbliższym czasie, dla którego 
wybrano komitet organizacyjny w osobach: Okonia
D., zaś referentem propagandy W. Jasieńczaka.

Podobnie odbyło się zebranie O.Z.N. dnia 20 b. m. 
w Rabie Wyżnej, pow. nowotarski, na którym posta
nowiono zwołać duże zebranie, którym ma się za
jąć komitet organizacyjny w  osobach W l. Kościel
niaka, i St. Możdżenia. Praca organizacyjna O.Z.N. 
w  naszym powiecie rozw ija się pomyślnie. W  naj
bliższym czasie zostanie zorganizowanych szereg 
zebrań.

OKRĘG ŚLĄSKI
Dnia 17 lipca b. r. odbyło się zebranie organiza

cyjne O.Z.N. w  Bąkowie pow. bielski. Referat poli
tyczno-gospodarczy w ygłosił pos, dr Kotas, referat 
rolniczy w ygłosił inż. Jerzy Wieczorek, zaś referat 
organizacyjny sekretarz O.Z.N. Józef Tomoszek. Ze
branie było bardzo liczne, dyskusja ożywiona. Do 
prezydium powołano następujących obywateli: na
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przewodniczącego —  Karola Żwaka, na zastępcę Je
rzego Strzadałę, sekretarzem został Teofil Kubica.

OKRĘG TARNOPOLSKI
W  Złoczowie odbyło się zebranie Rady Obwodo

wej Obozu Zjednoczenia Narodowego m iejscowego 
Obwodu. Na zebraniu dokonano wyboru Sądu Ko
leżeńskiego oraz wygłoszono sprawozdania z do
tychczasowej działalności Prezydium Obwodu i P re 
zyd iów  poszczególnych Oddziałów.

Po sprawozdaniach wyw iązała się dyskusja- 
w  której poruszono szereg spraw natury gospodar
czej i politycznej. Na zakończenie uchwalono sze
reg rezolucyj.

W  tym samym dniu odbyło się wielkie zebranie 
publiczne z udziałem postów Wagnera Edwina i Ży- 
borskiego W acława. Na zebranie przybyli członko
w ie O.Z.N. z całego powiatu oraz liczni przedstaw i
ciele innych ugrupowań politycznych. Po  zagajeniu 
przez przewodniczącego Obwodu inż. E. Wekluka, 
sytuację wewnętrzną i zagraniczną kraju omówi) 
pos. Edwin W agner, zaś sprawy gospodarcze 
pos. W . Żyborski.

W  Podhajcach odbyio się zebranie organizacyjne 
Rady Obwodowej O.Z.N. pod przewodnictwem pre
zesa Obwodu mgr Leona Niemczyckiego. Na zebra
niu p rzyby ły  Rady Oddziału z terenu powiat pod- 
hajeckiego i prezes Okręgu O.Z.N. w  Tarnopolu po
seł Żyborski. Referaty wygłosili poseł Żyborski 
i mgr. Niemczycki.

Ostatnio na terenie powiatu czortkowskiego od
byty się z jazdy oddziałowe członków O.Z.N. w  gmi
nach: Białobożnica, Dżuryn, Jagielnica, Kolędziany, 
Kosów, Świdowa, Ułaszkowce. Na .zebraniach poru
szone b y ły  kwestie podniesienia stanu gospodar
czego wsi polskiej.

OKRĘG W OŁYŃSKI
W  Dubnie odbyto się zebranie prezydium miej

scowego Obwodu Obozu Zjednoczenia Narodowego 
przy udziale przedstawiciela Okręgu wołyńskiego. 
Na zebraniu omówiono sprawy techniczno-organi
zacyjne oraz w ytyczono plan pracy na najbliższą 
przyszłość, ze szczególnym uwzględnieniem zagad
nień doniosłych dla wzmocnienia polskości na tym 
terenie.

Skład prezydium Obwodu O.Z.N. w Dubnie jest 
następujący: N. Kowalewski, A. Rybicki, J. Smoleń
ski, A. Kozakiewicz, J. Kamiński i M. Chudyba.

Przedstaw iciel Okręgu wołyńskiego Obozu Z je
dnoczenia Narodowego przeprowadził ostatnio lu
strację Obwodu włodzimierskiego Obozu, informując 
się o stanie prac w  Obwodzie i udzielając szeregu 
wskazówek organizacyjnych.

Pow iat rówieński, podobnie jak i inne powiaty 
wojew ództw a wołyńskiego, pokryty jest już całko
wicie siecią komórek organizacyjnych Obozu Z je
dnoczenia Narodowego. Oddziały gminne Obozu 
istnieją w  gminach: Aleksandria, Korzec. Dziatkie- 
wicze, Hoszcze, Międzyrzec, Buhryń, Tuczyn i Kle- 
wari.

W  Równem odbyło sie zebranie prezydium m iej
scowego Obwodu z udziałem delegatów Okręgu, na 
którym omówiono szereg spraw organizacyjnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem propagandy. Na zebra
niu postanowiono wciągnąć do władz obwodowych 
jak najwięcej robotników, co umożliw i utrzymanie 
trwałego i ścisłego kontaktu z wsią.

Po  omówieniu przez okręgowego referenta pro
pagandy wszystkich spraw związanych z akcją pro
pagandowy, w iceprzewodniczący Okręgu dyr. M. 
Kalasiewicz przedstawił szczegółowo sprawę zjaz
dów obywatelskich, które tnają się odbyć w  poszcze
gólnych obwodach Okręgu.

OKRĘG POLESKI
W  Łuniricu odbył się p ierwszy na terenie Pole

sia obw odow y zjazd obywatelski Obozu Zjednocze
nia Narodowego, w  którym wzięli udział przedsta
wiciele organizacyj społecznych, oświatowych, go
spodarczych i zawodowych oraz samorządu tery
torialnego i gospodarczego powiatu.

Na zjazd przybył również przewodniczący Pole
skiego Okręgu O.Z.N. H. Trembicki.

Po zagajeniu zjazdu referat gospodarczy, obej
mujący całokształt zagadnień gospodarczych na te
renie powiatu łuninieckiego ze szczególnym uwzlęd- 
nieniem rolnictwa i gospodarki leśnej w ygłosił prze
wodniczący Obwodu Szczytt-Niemirowicz. Sprawy 
oświatowe omówił Granecki.

Z kolei przemówienie wygłosił przewodniczący 
Okręgu H. Trembicki, który na podstawie analizy za
gadnień poruszonych w  referatach wysunął szereg 
postulatów wynikających z ideologii Obozu.

Po  ożyw-ionei dyskusji zjazd uchwalił: powołać
przy obwodzie komisję, która zajęłaby się szczegó
łowym  opracowaniem zagadnień gospodarczych 
i społecznych, przeprowadzić akcję propagandową 
w  kierunku rozbudowy spółdzielczości, usunięcia 
szkodliwego pośrednictwa, znajdującego się w  rę
kach nie polskich, dążyć do podniesienia ośw iaty za
równo ogólnej, jak i rolniczej.
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Kto może jeszcze otrzymać obraz - premie!
N ależy się pośpieszyć i  wypełnieniem  warunków

D n ia  14 l i p c a  b r .  d o ł ą c z y l i ś m y  d o  n u 
m e r u  s t a ł ą  p r e m i ę  k w a r t a l n ą  d l a  n a 
s z y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  w  p o s t a c i  w i e 
lo b a r w n e g o  p o r t r e t u  M a r s z a ł k a  Ś m ig łe 
g o  - R y d z a .  Z l i s tó w ,  j a k i e  o t r z y m a l i ś m y  
w  z w ią z k u  z  ty m , w id z im y ,  ż e  o b r a z  t e n  
s p r a w i ł  n i e z w y k l e  m i łą  n i e s p o d z i a n k ę  
w s z y s tk im  ty m , k t ó r z y  g o  o t r z y m a l i .  
W ie lu  te ż ,  p i s z ą c  d o  n a s ,  w y r a z i ło  p r a g 
n ie n ie ,  b y  p o r t r e t  N a c z e l n e g o  W o d z a  
w y s ł a n y  im  ja k o  p r e m i a  „ W s i P o l s k ie j "  
m o g ła  j e s z c z e  o t r z y m a ć  ic h  r o d z i n a  i 
s ą s i e d z i .  N i e s t e t y  t e g o  z r o b i ć  n ie  m o 
ż e m y .  C h y b a ,  ż e  c i  w s z y s c y ,  k t ó r z y  c h c ą  
j e s z c z e  p o r t r e t  t e n  o t r z y m a ć  —  o p ł a c ą  
p r e n u m e r a t ę  „ W si P o ls k ie j " ,  j a k  to  ju ż  
z a z n a c z y l i ś m y  w  j e d n y m  z p o p r z e d n i c h  
n u m e r ó w ,  z a  k w a r t a ł  d r u g i  w  c i ą g u  p o 
z o s t a ł y c h  j e s z c z e  d n i  l ip c a .  N ie  s t r a c ą  
n i c  n a  ty m . P r z e c i w n i e  z y s k a j ą  w ie le .

„W ieś Polska" b o w ie m ,  k t ó r a  j e s t  
d z i ś  n a j t a ń s z y m  p is m e m ,  p r z e z n a c z o n y m  
d la  w s i ,  b o  k o s z t u j e  w  p ren u m eracie  
roczn ej 6 zl, p ó łroczn ej 3 zł, a kw artalne; 
1 zł 50 g ro sz y  —  d b a  o  s w o ic h  P r e n u 
m e r a t o r ó w .  O p r ó c z  16 d o  20 s t r o n  n u 
m e r u  „W si Polskiej", u k a z u j ą c e g o  s i ę  c o  
t y d z i e ń  a  p r z y n o s z ą c e g o  w s z y s t k o  to , 
c o  m o ż e  w ie ś  z a i n t e r e s o w a ć ,  o t r z y m u ją  
w s z y s c y  P r e n u m e r a t o r z y :

„STRUMYK" — b ezp ła tn y  d w u ty g o d 
nik d la d ziec i.

„PLON" — m iesięczn ik  lach ow o-ro l-  
n iczy .

WIELOBARWNY OBRAZ — stan ow iący
b ezp łatn ą  p r e m i ę  kw artalną.

M o g ą  o n i  n a d t o  k o r z y s t a ć  b e z p ł a t n i e  
z  p o r a d  p r a w n y c h  i t a c h o w o - r o ln i c z y c h ,  
o r a z  b r a ć  u d z i a ł  w  k o n k u r s a c h  z  n a g r o 
d a m i ,  o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  „W ieś P ol
s k ą "  k i l k a  r a z y  d o  r o k u .

C ie s z y m y  s ię  n i e z m i e r n i e ,  ż e  „W ieś 
Polska" z n a j d u j e  s o b i e  p o d a t n y  g r u n t  
w ś r ó d  s z e r o k i c h  m a s  c h ł o p s k ic h ,  d la  
k t ó r y c h  s t a ł a  s i ę  o n a  n a j b a r d z i e j  u l u 
b io n y m  p is m e m .  Ś w i a d c z ą  o  ty m  c h o 
c i a ż b y  s ło w a  n a s z y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  
z W o ły n ia ,  a  t a k i c h  j e s t  t y s i ą c e  —  k tó r z y  
p i s z ą  n a m , ż e  p o  c i ę ż k ie j  p r a c y  p r z y  
ż n i w a c h  o b e c n y c h ,  z  r a d o ś c i ą  s i a d a j ą  
i c z y t a j ą  „W ieś Polską", k tó r e j  c o  t y 
d z i e ń  z u t ę s k n i e n i e m  o c z e k u j ą .  Z je d n a l i

o n i  n a m  t e ż  s p o r o  n o w y c h  P r e n u m e r a 
t o r ó w ,  z a  c o  s ą  im , ja k  w s p o m in a ją ,  b a r 
d z o  w d z ię c z n i .  M y  r ó w n i e ż .

Ś la d a m i  n a s z y c h  P r z y j a c ió ł  w o ł y ń 
s k ic h  i i n n y c h  p o w in n i  i ś ć  w s z y s c y  n a s i  
C z y te ln ic y .  W t e d y  b ę d z i e  d o b r z e :  „W ieś 
P o l s k a "  o p i e r a j ą c  s ię  n a  o p ł a c o n e j  p r e 
n u m e r a c i e  p o m y ś l i  o  l i c z n i e j s z y c h  j e s z 
c z e  n i e s p o d z i a n k a c h ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i w i e  
z a s p o k o j ą  l i c z n e  p o t r z e b y  lu d n o ś c i  w i e j 
s k ie j ,  z g r u p o w a n e j  p r z y  „W si P o ls k ie j" .

W  c e lu  u ł a t w i e n i a  o p ł a c e n i a  p r e n u 
m e r a t y  z a  t r z e c i  k w a r t a ł ,  z a m ie s z c z a m y  
p o n iż e j  p r z e k a z  r o z r a c h u n k o w y .  P r z e 
k a z  t e n  n a l e ż y  w y c ią ć ,  w y p e ł n i ć  i n a 
d a ć  w r a z  z  p i e n i ę d z m i  w  n a j b l i ż s z y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  lu b  u  l i s t o n o s z a  
w ie j s k i e g o .  Z r o b i w s z y  to  —  b ę d z i e m y  
m ie l i  s p o k ó j  i p e w n o ś ć ,  ż e  „W ieś P o l
ska" w i ta ć  b ę d z i e  d o  n a s  c o  t y d z i e ń .  W  
p r z e c i w n y m  b o w ie m  r a z i e  n a r a z i ć  s ię  
m o ż e m y  n a  n i e o t r z y m y w a n i e  p is m a .  
D a r m o  g o  p r z e c i e ż  w y s y ł a ć  n ie  m o ż n a .  
O  ty m  p o w in n i ś m y  p a m i ę t a ć  s ta le .

C i w s z y s c y ,  k t ó r z y  o p ł a c a j ą  p r e n u 
m e r a t ę  „Wsi Polskiej" z a  k w a r t a ł  2 -g i 
c e le m  o t r z y m a n i a  p o r t r e t u  M a r s z a ł k a  
Ś m ig łe g o  - R y d z a  —  p o w i n n i  n a  o d w r o 
c i e  p r z e k a z u  r o z r a c h u n k o w e g o  o ty m  
n a s  z a w ia d o m ić .

Wzrost dobrowolnych orgasiizacyj 
rolnych na wsi

Z e s p r a w o z d a n i a  sek c j i  o r g a n iz a c y j  o g ó ln o -  
r o ln ic z y c h  Z w ią z k u  Izb  i O rg a n iz a c y j  R o ln i
c z y c h  z a  r o k  s p r a w o z d a w c z y  1936/37 w y n ik a ,  
ż e  w  W ięk szośc i  o r g a n i z a c y j  o g ó ln o - ro ln ic z y c h  
n a s t ą p i ł  p o w a ż n y  w z r o s t  l i c zb y  p o d s t a w o w y c h  
ich o g n iw  o r g a n iz a c y jn y c h ,  t. j. K ó łe k  R o ln i
c z y c h ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  z a ś  w z r o s t  l i c z b y  
c z ło n k ó w  K ó łe k  R o ln iczy ch .

W  p o r ó w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m  o g ó ln a  
i lo ść  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w z r o s ł a  o 12 proc . ,  l icz 
b a  c z ło n k ó w  K ó łe k  —  o 15 p ro c .  W z r o s t  l i c zb y  
K ó łe k  R o ln i c z y c h  i l i c z b y  ich  c z ło n k ó w  z a z n a 
c z y ł  się s t o s u n k o w o  n a jw ię c e j  w  w o j e w ó d z 
t w a c h  ś r o d k o w y c h  i w sch o d n ic h .  B r a ć  w s z a k 
że  n a l e ż y  p o d  u w a g ę , ' ż e  p o p rz e d n io  s t a n  o r g a 
n i z a c y jn y  o r g a n i z a c y j  o g ó ln o r o ln i c z y c h  w  w o 
j e w ó d z tw a c h  ś r o d k o w y c h  i w s c h o d n ic h  p r z e d 
s t a w i a ł  s ię  o w ie le  s ła b ie j  n iż  w  w o j e w ó d z 
t w a c h  z a c h o d n ic h  i p o łu d n io w y c h .

H©w@ szkoły spółdzielcze
Z i n i c j a t y w y  O k r .  Z w i ą z k u  S p ó łd z ie ln i  R o ln i

c z y c h  i Z a r o b k o w o  - G o s p o d a r c z y c h  w e  L w o 
w ie  i K r a k o w i e  o r a z  . C e n tra !  G o s p o d a r c z y c h ,  
p o w s t a ł o  w e  L w o w i e  T o w a r z y s t w o  W y c h o w a 
n ia  S p ó łd z i e lc z e g o  z  p r o f e s o r e m  F r .  B u ja k ie m  
i d y r e k t o r e m  W .  W i lk ie m  n a  cze le ,  k tó r e  n a  
je s ien i  1938 r. u ru c h o m i  w e  L w o w i e  2 s z k o ł y :  
1) p r y w a t n e  M ę s k ie  L ic e u m  S p ó łd z ie lc z e ,  2) 
p r y w a t n ą  K o e d u k a c y jn ą  J e d n o r o c z n ą  S z k o łę  
P r z y s p o s o b ie n i a  S p ó łd z ie lc z e g o .  D o  l iceu m  
p r z y j m o w a n i  b ę d ą  c h ło p c y ,  s y n o w ie  ro ln ik ó w  
P o l a k ó w  w : w ie k u  16 —  22 la t  ży c ia ,  k t ó r z y  
u k o ń c z y l i  4 k la s y  g im n a z ju m  n o w e g o  , ty p u ,  6 
k la s  g im n . s t a r e g o  ty p u  lub  s z k ó ł  r ó w n o r z ę d 
n y ch .  D o  je d n o r o c z n e j  s z k o ł y  p r z y s p o s o b ie n i a  
s p ó łd z ie lc z e g o  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  d z i e w c z ę t a  
i c h ło p c y  w  w ie k u  14— 18 la t  ż y c ia ,  k tó r z y  
u k o ń c z y l i  s z k o łę  p o w s z e c h n ą  ja k ie g o k o lw ie k  
s top n ia .

T o w a r z y s t w o  p o s t a r a  s ię  w  m i a r ę  m o ż l iw o 
ści d o p o m a g a ć  u b o g im  u c z n io m  p r z e z  u m ie s z -  
•c z a  nie  ich  w  b u r s a c h  i i n t e r n a t a c h  o r a z  ulgi i 
zas i łk i .  Z g ło s z e n ia  do  16-go s i e rp n ia  i p r o ś b y '
0  in fo rm a c je :  L w ó w ,  ul. K o p e rn ik a  20. T o w a 
r z y s t w o  W y c h o w a n i a  S p ó łd z ie lc z e g o .

Historia chłopów w Polsce
Komisja W iejska Rady Spółdzielczej przy P ry 

masie Polski niniejszym ogłasza konkurs na pracę 
p. t.: Historia chłopów w Polsce.

Warunki konkursu:

. 1. Praca ma obejmować całokształt dziejów war
stwy włościańskiej w  Polsce, mianowicie ustrój agrar
ny, stosunki społeczne, gospodarcze, polityczne, kul
turalne, religijne, oraz uwzględniać rolę Kościoła.

2. Praca ma być przeznaczona dla uniwersytetów, 
ludowych, stowarzyszeń m łodzieży, działaczy w ie j
skich, ale nie ma być napisana systemem podręczni
kowym.

3. Rozm iary pracy powinny wynosić 12— 13 arku
szy druku zw yk łej ósemki.

4. Rękopis powinien być napisany na maszynie.
5. Termin nadesłania rękopisu upływa z dniem

1 maja 1939 r.
6. Ustanawia się trzy  nagrody: pierwsza tysiąc 

złotych, druga — pięćset, —  trzecia — trzysta.
7. Nagrodzone rękopisy stają się własnością Ko

misji W iejskiej Rady Społecznej przy Prym asie Po l
ski. Komisja W iejska zastrzega sobie ogłoszenie pra
cy drukiem i określenie honorarium autorskiego.

8. Rękopis należy podpisać nie imieniem i nazwis
kiem, lecz godłem, a w  zamkniętej kopercie opa
trzonej tymże godłem podać imię. nazwisko i dokład
ny adres.

Prace konkursowe, jak i wszelką korespondencję 
należy adresować: Komisja W iejska Rady Społecz
nej, Lublin, Uniwersytet.

WłaScteie] rozrachunku- (nazw a w y d a w n ictw a): Nr, rozrachunku
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Zam iast jednego — dwa plony rocznie
14

O d kilku  la t z rzę d u  w  w ielu  okolicach  n a 
szego  k ra ju  p rz e ż y w a liśm y  do tk liw ą suszę, 
k tó ra  w y b itn ie  p rz y c zy n iła  się do zubożenia 
u ro d za jn o śc i gleb. Z pow odu  m alej ilości s łom y  
p o trze b n e j n a  k arm ę i na podśció ł, zm n ie jszy ła  
się ilość obornika. G orzej o d ż y w ia n y  in w e n ta rz  
ż y w y  d aw a ł nie ty lko  n iew iele  obo rn ika , ale 
ponadto  c e n n y  ten  m a te r ia ł b y ł m ało  w a r to ś 
ciow y. O bniżen ie się dochodu z g o sp o d a rs tw a  
sp raw iło , że i n aw o żen ie  g leb y  b y ło  n ie d o s ta 
teczne, a  w  n as tęp s tw ie  tego co raz  w y ra ź n ie j
sze w y c z e rp y w a n ie  się w a r s tw y  o rnej w  sk ła d 
niki po k arm o w e. S zczegó ln ie  o s ła b iły  się te  go 
sp o d a rs tw a  rolne, k tó re  b ęd ąc  u b o ższe  finan
sow o, nie m og ły  sobie pozw olić  n a  w ięcej n a 
k ła d o w y  sy s tem  g o sp o d a ro w an ia . A w ięc 
zm niejszenie się p lonów  —  spo w o d o w an e zo
sta ło  nie ty lko  z łym i w aru n k am i a tm o sfe ry c z 
nym i, ale i sku tk iem  obniżen ia się s iły  n aw o 
zow ej g leby .

M ałe zużycie  n aw o zó w  n a tu ra ln y ch , jak o b o r
nika, n aw o z ó w  zielonych  i kom postów , zm niej
sz y ło  zap as p róchn icy  w  glebie, k tó ra  o b ecn o 
śc ią  sw o ją  w  w a rs tw ie  ornej, m iędzy  innym i 
k o rzy śc iam i, p rz y c z y n iła  się do m a g a z y n o w a 
nia w ilgoci i z a trz y m y w a n ia  w  g lebie g o to w e
go po k arm u  roślinnego .

W iadom em  je s t p rzecie , że n aw o z y  sz tu cz 
ne w te d y  będą  m o g ły  d z ia łać  sku teczn ie , g d y  w 
g lebie zna jdu je  się d o s ta te czn a  ilość w ilgoci. 
S p ra w a  zap asu  w ilgoci w iąże  się śc iśle  z z a 
w a rto śc ią  p ró ch n icy  w  glebie. M ała ilość tej 
p ró ch n ic y  pow oduje, że n aw o z y  sz tu czn e  z 
w a rs tw y  ornej m ogą b y ć  ła tw o  sp łu k an e  do 
w a rs tw  g łę b szy c h  i z o s tan ą  dla roślin  s traco n e .

C o te d y  n a leż y  rob ić, a ż e b y  m ożliw ie jak n a j-  
lepiej i w  sposób  n a jta ń sz y , szczegó ln ie  w  g o s
p o d a rs tw a c h  d robnych , poza no rm alnym i p ło 
dam i, u p raw ia n y m i jako p lony  g łów ne, z a b e z 
p ieczy ć  p o trze b n ą  ilość n iezbędnych  p asz , a ró 
w n o cześn ie  podn ieść  u ro d za jn o ść  g ru n tó w  o r 
n y ch ?  O dpow iedź p ro s ta  — n a leży  w y c z e rp a ć  
w sz y s tk ie  m ożliw ośc i, k tó re  są do dyspozycji 
ro ln ika  i d a ją  g w aran c ję , że poczyn ione n a k ła 
dy  p ra c y  i w ło żo n e  niew ielk ie k o sz ta  sow icie 
się op łacą .

Do tak ich  dziedzin  leżący ch  odłogiem , sz cz e 
gólnie w  d ro b n y ch  g o sp o d a rs tw a ch  w iejskich , 
należą, n ie w y z y sk a n e  do tąd , poplony. I choć 
w a r to ść  ich je s t d o b rze  w sz y s tk im  znana, po
p lony  za ró w n o  naw o zo w e , jak  i p as tew n e  o ra z  
p rze m y sło w e , nie z y s k a ły  u nas  p ra w a  p o w 
szechności.

A w ięc  je szcze  w  b ieżący m  sezonie w e g e ta 
cy jnym , za ra z  po sp rzęc ie  zbóż ozim ych, w p ro 
w ad ź m y  poplony. N a z iem iach  lże jszy ch  z a s to 
sujm y pop lony  n aw o z o w e do ich p óźn ie jszego  
p rzy o ran ia , ziem ie zaś m ocn iejsze w y k o rz y 
s ta jm y  na w y p ro d u k o w a n ie  poplonów  p a s te w 
nych. F ^p lonam i n aw o zo w y m i w zb o g a c im y  ro 

lę w  p róchn icę , az o t itp., za ś  p as te w n y m i z a b e z 
p ie cz y m y  sobie n iezbędne  p asze  n a  o k res  je 
s ien n y  a częśc io w o  i z im ow y.

Je d n y m  z w aru n k ó w  p o d sta w o w y c h  d ec y d u 
jący ch  o udan iu  się poplonów  je st kon ieczność 
w y k o rz y s ta n ia  k aż d e j godziny  p o z o s ta łe g o  c ie 
p ła  i zao szczęd zen ia  re sz te k  w ilgoci w  ro li 
p rz e z  zasian ie  c z y  posad zen ie  p op lonów  w  ty m  
sam ym  dniu, k ie d y  zo s ta ło  skoszone  zboże.

Na z ie lony  n aw ó z n a d a ją  się p rzede  w s z y s t
kim  ro ślin y  m o ty lkow e, k tó re  dzięki sw oim  
w łaśc iw o śc io m , o p a r ty m  n a  w sp ó łży c iu  z d ro b 
noustro jam i, p o w ięk sza ją  zap as azo tu  w  glebie, 
cz e rp ią c  go z p o w ie trz a , gdzie azo tu  w olnego  
m am y  poddosta tk iem . Do roślin  m o ty lk o w y ch  
n ad a ją cy c h  się na pop lony  n aw o zo w e za licza
m y : łubin, bobik, palu szk i i g roch . Na K ujaw ach  
ro ln icy  z b a rd zo  d o b ry m  sku tk iem  sto su ją  g o r
cz y cę  b ia łą , p rz y o ry w a n ą  pod b u rak i, a g łó w 
nie pod cy k o rię  tam  u p raw ianą , k tó ra  m im o że 
nie p o siad a  cech  w iązan ia  azo tu  z p o w ie trza , 
je s t ro śliną  b a rd zo  p o ż y te c z n ą  p rzez  sw ój sz y b 
ki rozw ój. G o rc zy c a  b ia ła  p o tra fi b a rd zo  p rę d 
ko u ruchom ić z a p a s y  po k arm o w e g leby  i ch ro 
ni je od  w y p łu k an ia , d o ty c z y  to  szczegó ln ie  ła 
tw o  g inących  soli az o to w y ch , a  p o n ad to  z a 
siana gęście j ocienia g lebę n iszcząc  rad y k a ln ie  
p e rz  i inne ch w a sty .

Na lekkie p iask i sto su jem y  łubin żó łty , na zie
m ie n ieco lepsze łubin żó łty  n a w p ó ł z n ieb ies
kim, w re szc ie  na p iask i m ocn iejsze po za  m ie
szan k ą  ty ch  dw uch  łub inów  do d ajem y  zw y k le  
peluszkę.

Na ziem ię zw ięz łe  w ięcej u rodzajne s to su je 
m y m ieszankę bobiku, peluszki, g rochu  i w yki, 
a  ponad to  g o rczy cę  b iałą.

W y so k o ść  zasiew u  podanych  m ięszanek  w y 
nosi około 270 kg, g o rc z y c y  zaś w y s ie w a m y  
około 20 kg  na ha.

R oślinom  w  poplonach zielonych , p rze zn ac zo 
nych  na p rzy o ran ie , p o zw a lam y  ro sn ąć  jaknaj- 
dlużej, a  p o n iew aż  ro la  o b sia n a  pop lonem  pó ź
niej zam arza , p rze to  m ożna z p rzy o ran ie m  
zw lekać , dokonując tę  p racę  m ożliw ie jak  naj
później.

D obrze  w y ro ś n ię ty  poplon  n ieraz  je st trudno  
zao rać , po n iew aż  zap y ch a  pług. U ła tw ić  sobie 
tę p rac ę  n a leż y  p rzez  p rz y w a ło w a n ie  poplonu 
w  k ie ru n k u  p rzy sz łe j orki. D o b ry m  sposobem  
je s t za o p a trz en ie  p ługów  w  specja lne k ro je  ta r 
czow e.

R oślin y  m o ty lk o w e  n ie  p o trzeb u ją  n aw o ż en ia  
azo tow ego , jednakże  dla o trzy m an ia  dobrego  
plonu trz e b a  za s to so w a ć  n aw o z y  p o ta so w e  i fo 
sfo row e. P o ta s  d a jem y  w  soli po tasow ej 20 p ro 
cen tow ej w  ilości 200 kg ., a fosfor w  su p e rto m a- 
syn ie  w  100 kg  n a  ha.

W  poplonach  n aw o z o w y c h  p rzeznaczonych ' 
pod okopow e, ce lem  ła tw ie jsze g o  i sz y b szeg o  
ro zk ład u  m a sy  zielonej, b a rd z o  je s t p rak ty c z n ie
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s to so w a ć  p o trzą sk ę  obo rn ikow ą. N a zie lonych  
n aw o zach  b a rd z o  d o b rze  udają  się n ie  ty lko  
okopow e, ale i inne ro ś lin y , ja k  n a  p rz y k ła d  
p szen ica  ja ra , ow ies itp. P a m ię ta ć  ty lko  n a le 
ż y  o d o d a tk o w y m  za s to so w a n iu  n a w o z ó w  fo
sfo ro w y ch  i p o ta so w y c h  z uw ag i n a  to, że n a 
w o z y  zielone w  te  sk ładn ik i nie w zb o g aca ją  
roli.

D ążąc  do zap ew n ien ia  sob ie jak n ajw ięk sze i 
ilości p a s z y  op rócz  pop lonów  n a  p rzy o ran ie , 
m usim y na ziem iach  m ocn iejszych  za s to so w a ć  
pop lony  p as tew n e . Do ty c h  po p lo n ó w  nada ją  
s ię : rze p a  śc ie rn isk o w a , g o rcz y ca , szpo rek . 
g ry k a , łub in  p a s te w n y  ( tak  z w a n y  słodki, albo 
n iegorzk i). O sta tn io  z d o b ry m  sku tk iem  z a cz ę 
to  s to so w a ć  w  poplonie p as te w n y m  se rad elę , 
s łonecznik , k u k u ry d zę , k ap u s tę  p a s te w n ą  i b ru 
kiew . M imo, że p lo n y  b ęd ą  n ieco m niejsze w o 
b e c  późnego zasiew u  cz y  sadzen ia , jednakże  
w y ło ż o n y  n a k ła d  p ra c y  i p ien ięd zy  na zakup 
b rak u ją cy c h  nasion, op łaci się. K apusta  i b ru 
k iew  n a d a w a ć  się będz ie  w ted y , jeżeli z a w c z a 
su b ęd ą  p rz y g o to w a n e  flance. N a p o p lo n y  p a 
s te w n e  rów n ie  d o b rze  nada ją  się ro ś lin y  m o ty l
kow e, o k tó ry c h  w spom inaliśm y  p rz y  o m a w ia 
niu poplonów  n aw o z o w y c h . W  m ieszan k ach  ro 
ślin m o ty lk o w y ch , p rze zn ac zo n y c h  n a  k iszonkę 
do b rze  je st dodać tro ch ę  o w sa  i jęczm ienia.

S zp o rek , g o rc z y c a  i g ry k a  m ogą b y ć  siane 
k aż d a  z o so b n a  lub w  m ieszance , p rzy czern  
sz p o re k  i g ry k a  w y m ag a ją  don aw o żen ia  azo to 
w ego  w  form ie sa le trz ak u  w  s to sunku  150 kg 
na ha, zaś g o rc z y c a  ponad to  p o trzeb u je  n aw o 
zu p o ta so w eg o , k tó ry  d a jem y  w  20 p ro c . soli 
po tasow ej, licząc 200 k g  na ha. W y s ie w  tej m ie 
szank i na h e k ta r  w y n o si oikofo 20 kg.

G o rc zy c a  w y m ag a  roli w ilgo tnej, u ż y tk o w a 
nie jej tr z e b a  ro zp o cząć  p rz e d  kw itn ien iem , 
g d y ż  z chw ilą  o sad zen ia  nasion  nie m ożna sp a 
sać  ze w zględu  na po w stan ie  o le jków  g o rcz y cz -  
nych .

S łoneczn ik , k u k u ry d za , b ruk iew  i k a p u s ta  p a 
s te w n ą  w y m ag a ją  d u ży c h  ilo śc i n a w o z ó w  sz tu 
czn y ch . S to su je  s ię : sa le trz a k u  150 kg., soli po
ta so w ej 20 proc. —  300 kg., i su p e rto m a sy n y  
100 kg  n a  ha.

B ru k iew  zb ie ra  się b a rd zo  późno, a  k ap u s tę  
p as tew n ą  m ożna p o zo s taw ić  w  polu do grudn ia 
i sp asać  w p ro s t z pola. Jeże li k a p u s ta  p rz e m a r
znie, to  p rze d  skarm ien iem  trze b a , że b y  w  o- 
b o rze  w cześn ie j od ta ja la .

Ł ub in  p as te w n y , aczko lw iek  o k a z a łb y  się do
sk o n a lą  rośliną , jed n ak że  ze w zg lęd u  n a  w y so 
ką  cenę nie op łaci się za s ie w ać  na poplon p a 
s te w n y . N ależy  p rze d e  w sz y s tk im  w y k o rz y s ta ć  
p o siad an e  w ła sn e  nasiona, a w  raz ie  konieczne] 
■potrzeby kupna , tak  sotbie w y k a ik u lo w a ć , że b y  
z jednej s tro n y  n a k ła d  p ien iężn y  n a  o b sie w  nie 

(D okończenie n a  s tro n ie  15).
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Wiejski Poradnik Prawny
Ob. M. Ratowicz w  pow. wołożyńskim.
Spór graniczny można zatatwić na dradze dobro

wolnej, albo też na drodze procesu sądowego. Do
browolnie można zrobić razem z sąsiadem, może 
być przy pomocy sottysa lub wójta. Do pozwu sądo
w ego należy dołączyć plan sąsiadujących gruntów 
i wskazać świadków, jak biegia granica dawniej 
i obecnie i kto ją przesunął oraz w  jakich okolicz
nościach to nastąpiło .O szerokości m iedzy decydu
je plan. Niezależnie od sprawy cywilnej i możnaby 
zrobić sąsiadowi spzawę karną o samowolne zaora
nie drogi, z której W y  od szeregu lat korzystacie. 
Szkoda, że w  ciągu miesiąca od dnia zaorania drogi, 
nie wystąpiliście do Sądu Grodzkiego o p rzyw ró
cenie zakłóconego posiadania. W tedy  on by musiał 
wystąpić o rozgraniczenie.

Ob. J. Barszcz w pow. mieleckim.
W  Sądzie trzeba to wszystko powiedzieć, co napi

saliście w  liście. Pretensji nie trzeba przyznawać, 
prosić Sąd, aby ją oddalił i aby zasądził W am  koszta 
procesu. Trzeba zabrać dowody (dokumenty na piś
mie) i świadków i zaofiarować je Sądowi na popar
cie swoich twierdzeń. Ze względu na zawiłość spra-

(D okoóezenae ze s tr . 14-ej).

w y p a d ł za  drogo , z d rugiej za ś  ce l u p ra w y  —  
w y p a d ł jaknajlep ie j.

Z roślin  p rz e m y sło w y c h , po  sp rzę c ie  ży ta , 
m o ż n a  z a s to so w a ć  do za s ie w u  len, k tó ry  po 
3 —  4 m iesiącach  w zro s tu  dać  m oże p iękny  
plon w łókna.

P o  roślinach  w cześn ie j z po ła sch o d zący ch  
nip. po jęczm ieniu  i rze p ak u  oz im ym  łtp., s to su 
jąc  ro ślin y  o* k ró tk im  o k res ie  rozw oju , m o żem y  
je szcze  w  ty m  sam ym  roiku ze b rać  d ru g i p e łn y  
plon z ia rn a , ko rzen i czy  zielonej p aszy .

U p ra w a  m usi b y ć  b a rd z o  in te n sy w n a , g d y ż  
chodzi tu  o jak  n a jw ięk sze  w y z y sk a n ie  g leby  
i osiągnięcie  m ożliw ie w y so k ie j w ydajności. 
M usi by ć  podobną  do u p raw  o g ro d o w y ch , gdzie 
fach o w cy  ta k  po trafią  ziem ię p rzy g o to w a ć , u ło 
ży ć  p łodozm ian , że  w  ciągu roku  zb ie ra ją  po 
sobie t r z y  p lony  ró żn y c h  g a tu n k ó w  w a rz y w . 
W p ra w d z ie  w  u p raw ie  po low ej z a tru d n o  za p e 
w nić roślinom  tak ie  w arunk i, jak ie są s to s o w a 
ne w  u p raw ie  og rodow ej, to  niem niej jednak  
chcąc m ieć n a le ż y ty  p o ży tek  z d o b rze  w y ro 
śn ię ty c h  poplonów , m usim y  za s to so w a ć  in te n 
sy w n ą  u p raw ę  m ech an iczn ą  i dać  p e łn e  n aw o 
żenie. D o ty c z y  to nie ty lko  poplonu, ale i plonu 
g łów nego .

P o z a  n aw ożen iem  u p raw a  roli m usi b y ć  p ro 
w ad z o n ą  z ja k n a jw ię k szy m  zaoszczędzen iem  
w ilgoci, w y n ik i zaś w sz y s tk ic h  zab iegów , z a 
leżne b ęd ą  od p rzeb iegu  p o g o d y  w  m iesiącu  lip- 
cu i sierpniu .

W re szc ie  trz e b a  o tym  w iedzieć , że pop lony  
w y m ag a ją  roli c z y s te j, w ięce j te ż  p rz y  k ażd e j 
sposobnośc i n a leży  bezw zg lęd n ie  n isz cz y ć  
w sz y s tk ie  c h w a s ty  nie ty lko  ro sn ące  na polu 
o rnym , ale i na d rogach , m iedzach  i n ie u ż y t
k ach , jednym  słow em  w szędzie , gdzie się  ty lko  
ukażą.

Do tak ich  p rac , k tó re  p ozw o lą  w y p ro d u k o 
w ać  d w a  pełne p lony, w y b itn ie  n ad a ją  się d ro b 
ne g o sp o d a rs tw a  w iejsk ie , k tó re  p o siad a jąc  du 
żą  siłę  za ró w n o  ludzką, jak  i sp rzęża jn ą , m ogą 
bard zo  ła tw o  n a leży cie  ziem ię d o p raw ić  i k o 
nieczne czynnośc i w e w łaśc iw e j p o rze  w y k o 
nać.

D la podn iesien ia  w y d a jn o śc i sw oich  pól, ro l
n icy  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie  m uszą w y k o rz y s ta ć  
w ła sn e  siły , n a w o z y  n a tu ra ln e , a w ięc  m uszą 
rac jonaln ie  p ro d u k o w ać , p rz e c h o w y w a ć  i n a le 
życ ie  s to so w a ć  p o siad an y  oborn ik  o ra z  z a k ła 
dać kom posty , k tó re  z o d p ad k ó w  b e z w a rto śc io 
w y ch , p rzy  n iew ielk iej ilości p rac y , m ogą dać 
d o sk o n a ły  n aw ó z pró-chniczny.

D robni ro ln icy  m uszą  odrob ić  sw oje  zan ied 
b a n ia  i iść  za  p rz y k ła d e m  w zo ro w o  p ro w a d zo 
ny ch  g o sp o d a rs tw , a jeśli chodzi o poplony , to 
m u sz ą  kon ieczn ie z a p ro w a d z ić  u sieb ie p ró b y  
z u p ra w ą  po szczeg ó ln y ch  roślin  w  ty m  celu, 
a ż e b y  sam em u się naoczn ie  p rze k o n ać  o k o rz y 
śc iach  s tą d  p ły n ący ch , o raz  ż e b y  sp raw dzić , 
k tó re  roślin w danej okolicy , na d an y m  typ ie 
g leb  najlepiej się udają.

Inż. St. Stachowicz.

w y  najlepiej byłoby, aby sprawę poprowadził adwo
kat, gdyż sami możecie nie dać sobie rady.

Ob. M. Snoch w  pow. kieleckim.
W  sprawie nabycia na własność działki przez 

Was dzierżawionej należy zw rócić się do Komisa
rza Ziemskiego p rzy  Starostwie Pow iatow ym  w  K iel
cach z podaniem o przym usowy wykup, a to na pod
stawie ustawy z dnia 18 marca 1932 roku o wyku
pie gruntów, podlegających ustawie w  przedmiocie 
ochrony drobnych dzierżaw ców  rolnych. Ustawa 
ta jest ogłoszona w  Nr 42 Dziennika Ustaw z .1938 
roku. Gdyby Komisarz Ziemski wniosku W aszego 
nie uwzględnił —  w tedy należy wnieść odwołanie 
(rekurs) do W ojewódzkiej Komisji Ziemskiej w  K iel
cach. Na mocy artykułu 14 w yże j powołanej ustawy 
prawo składania podań o przymusowy wykup gaśnie 
w dniu 1 października 1938 roku. A w iec  w szyscy  
dzierżawcy .którzy dotychczas, podań o przymusowy 
wykup gruntów dzierżawionych do Kom isarzy Ziem
skich nie złożyli —  winni to uczynić najpóźniej 30 
września 1938 roku. W  sprawie majątkowej należy 
zwrócić się do Rady Adwokackiej w  Krakowie o w y 
znaczenie W am  adwokata, k tóryby na prawie ubo
gich sprawę poprowadził. Ty lko proces wygrany 
sprawę ureguluje. D latego należy procesu starannie 
dopilnować.

Ob. Wójtowi w  pow. radomskim.
W  sprawie opłat za sporządzanie aktów przez 

notariuszy obowiązują przepisy, ogłoszone w  Dzien
nikach Ustaw Nr 84 z 1935 roku i Nr 33 z 1937 roku. 
Z braku miejsca ograniczym y się do podania przepi
sów najważniejszych. Za czynności swe notariusz po
biera wynagrodzenie oraz zwrot wydatków, poniesio
nych w  związku ze swymi czynnościami. W ynagro
dzenie jest stosunkowe i stałe. W ynagrodzenie stosun
kowe zależne jest od wartości aktu, jaką strony okre
ślają. P rzy  aktach, których wartość strony określa
ją do 2.000 zł wysokość wynagrodzenia wynosi 1,5 
proc.; przy  wartości aktu ponad 2.000 zł do 10.000 zł 
od pierwszych 2.000 zł 30 zł i od reszty 1 proc. Ka
żde rozpoczęte 100 zł liczy się za pełne. P rzy  obli
czeniu wartości przedmiotu nie uwzględnia się obcią
żeń. Poza wynagrodzeniem przewidzianym w  w y 
żej podanych przepisach nie wolno notariuszowi ani 
osobom, pracującym w  jego kancelarii, pobierać żad
nych innych kwot za dokonane czyuności. Pamiętać 
należy o tym, że notariusz ma obowiązek wykazać 
na każdym akcie wysokość pobranego wyna
grodzenia i w yłożonych w ydatków  z powołaniem 
odpowiedniego przepisu rozporządzenia, który służy 
za podstawę do wymiaru wynagrodzenia. Jedną 
czwartą w sposób w yże j obliczonego wynagrodze
nia pobiera notariusz za sporządzenie testamentu, 
zaś jedną piątą za sporządzenie aktu pokwitowania, 
jednak nie może ono być niższe niż 20 zł przy w ar
tości do 1000 zł, do 1500 z ł 25 zł i ponad 1500 zł 30 
zł. Jeśli w  akcie sporządzono kilka czynności mię
dzy tymi samymi osobami wynagrodzenie okre
śla się według czynności głównej. Jeżeli są różne 
przedm ioty wartość tych przedm iotów sie zbliża, 
jeżeli sporządzane czynności podlegają tej samej 
stawce; jeżeli stawki są różne, w tedy wysokość 
wynagrodzenia oblicza się od , wartości każdego 
przedmiotu z osobna. Jeżeli akt zawiera kilka czyn
ności między różnymi osobami, w tedy w ynagrodze
nie oblicza się od każdej czynności z osobna. W  przy
padkach szczególnych —  jeżeli dokonanie czynności 
wymagało w yjątkow o dużego nakładu pracy i czasu, 
notariusz może pobrać wynagrodzenie wyższe, lecz 
nie przenoszące dwukrotnego wynagrodzenia przew i
dzianego w  rozporządzeniach. Za czynności poza 
kancelarią dodatkowe wynagrodzenie od 10 do 50 
zl Za czynności dokonane poza swoją siedzibą do-

oryginałna surowica 
przeciw różycy świń

o w ysok ie j w artości

uodparniającej i leczniczej
Towarzystwa Przemysłu 

Ch emi cz no- Pa rtnaceu tycznego 

d,. IVn^t7r KLA W E, S. A., w W arszaw ie
i Zakładu Wyrobu Surowic ł Szczepionek 

Zwierzęcych

„SERO ” Prof. Dr. J. Nowaka w Krakowie 

<ło nabycia w k a ż d e j  a p t e c e

Każdy flakon surowicy z wymienionych zakładów 
zaopatrzony test w plombę względnie pieczęć 

państwowej kontroli.

Bucik -  podstawą oszczędności 
Tak często o tym wszędzie m owa 
Do uniknięcia rozrzutności
S iw y B E R S O N - O K M a  skóra 

gumowa.

ERSON OKMA
datkowe wynagrodzenie wynosi za każdą godzinę 
dzienną 6 zł, nocną 10 zł. jednak nie w ięcej niż 100 
zł za czas stracony w  ciągu doby. Notariuszowi 
zwraca się wszelkie wydatki gotówkowe (opłaty 
pocztowe, telefoniczne, telegraficzne, koszty prze
jazdu koleją klasą II. Jeżeli chodzi o sprzedaż dzia
łek z parcelacji i akty pożyczek dokonywanych na 
mocy ustawy o wykonaniu reform y rolnej —  to w y 
nagrodzenie w yże j opisane wynosi połowę. W yn a
grodzenia należnego według norm określonych w 
przepisach taksy notarialnej. P rzy  czym  najniższe 
wynagrodzenie za czynności takie wynosi w  aktach
0 wartości do 1.000 zł —  15 zł, zaś ponad 1000 zł —  
20 zł. Następnie ustawa z dn. 28 kwietnia 1938 r. 
(Dz. U. Nr 32 pozycja 276 z 1938 r.) m ówi że opła
ty związane z przeniesieniem własności nieruchomo
ści z 4 proc. obniża się na 1 proc. w  aktach o warto
ści do 10.000 zł pod warunkiem, że  akt sporządzony 
będzie w czasie do dnia 31 grudnia 1940 r. Jeśli cho
dzi o opłaty dotyczące przeniesienia prawa własno
ści nieruchomości w związku z przebudową ustroju 
rolnego, to wynagrodzenie notariusza wynosi 1 proc, 
wartości do 300 zf —  10, ponad 300 do 600 zł —  12 zt. 
ponad 600 zł do 100 zł —  14 zł a od 1000 do 1500 zt - -  
19 zł, ponad 1500 do 2000 zł —  24 zł, od 2000 zł do 
10.000 zł od pierwszych 2000 zł —  24 zł, od reszty 
0,8 proc.. W ładzą nadzorczą nad działalnością rejen
tów jest Ministerstwa Sprawiedliwości, do którego 
w  razie potrzeby się zwracać.

Ob. Czytelnik w  pow. olkuskim.
Są specjalne przepisy o m leczarstwie. Patent na

leży  wykupić przed rozpoczęciem prac. Również na
le ży  zakład mleczarski zgłosić w  Starostwie Pow ia 
towym. Podatki mogą być różne; od obrotu, docho
du i samorządowe. Podstawą zawsze jest interes 
przem ysłowy, jaki jaki uruchamia się. Jeśli obrót 
będzie w iększy —  to w ładze skarbowe będą żądały 
większych podatków. Spółdzielnie płacą mniejsze 
podatki. W  sprawie spółdzielni m leczarskiej należy 
uprzednio porozumieć się z Izbą Rolniczą i Okręgo
wym Związkiem Spółdzielni rolniczych, gdyż bez 
ich zgody Sąd O kręgow y spółdzielni mleczarskiej 
nie zarejestruje.

Książkę o m leczarstwie będziecie mogli kupić 
w  Kielcach lub w  Krakowie w księgarni, która posia
da książki rolnicze. Można również zamówić w  W a r
szawie w  Książnicy dla Rolników w W arszaw ie, ul. 
Kopernika 30.

O D PO W IED ZI R ED A K C JI
P. Jabłoński Aleksander, Maciejów. Prenumerata 

opłacona do l  października b. r. Obraz został w y 
słany z numerem. W ysy łam y po raz drugi. Cześć!

P. Wojtasikówna Stefania, Chroberz. W  sprawie 
zaginionych egzem plarzy „Plonu“  należy reklamo
wać w  urzędzie pocztowym. Za miłe słowa o ,.Wsi 
Polsk iej11 dziękujemy. Ż yczym y powodzenia w  pra
cy społecznej, iak również podczas znojnych żniw. 
Prosim y o wiadomości z tamtejszego terenu. Cześć 1

P. Dobaj Piotr, Aleksandrów: Gazetę w ysy ła 
my. Jeżeli są jakieś opóźnienia w  doręczaniu —  to 
trzeba się zw rócić z reklamacją do urzędu poczto
wego. W  sprawie gimnazjum napiszemy osobnym 
listem. Życzym y powodzenia oraz prosimy o wia
domości z W aszej wsi i okolicy. Cześć!

P. Segałowski, Bolechany: List przeczytaliśmy. 
W  zwizku z  tym, że porusza on naprawdę ciekawe 
rzeczy i wyśw ietla niektóre sprawy przekazaliśmy 
go C.T.O. i K.R. Spodziewamy się, że otrzym a Pan- 
od w yżej wspomnianej organizacji odpowiedź. Cześć!

P. Majerczyk, Poronin: Są to rzeczy naprawdę 
zastraszające. Sądzimy jednak, że odnośim w ładze 
zainteresują się nimi i wyciągną odpowiednie wnio
ski. Co do drugiej sprawy —  to istotnie tak. ..Bo
1 jakoż miało być inaczej, no - nie“ ? Życzym y po- 
powodzeuia w  pracy i. prosimy o pamięć. Cześć!

P. Tafliński Jerzy. Brześć n.Biigiem: Owszem  —  
myślimy już o nowych niespodziankach dla naszych 
stałych Prenumeratorów. C ieszym y się, że portret 
Marszałka Śmigłego - Rydza w ysłany Panu jako 
premia kwartalna „W si Polsk iej" —■. sprawił Panu 
radość. Prenumeratę ma Pan opłaconą do końca b. r. 
Dziękujemy za propagandę „W si Polsk ie j" w  okoli
cach Brześcia. Cześć!

P. Leja Stanisław, Teklówka —  W ołyń: Prosi
my o niezapomnianie o nas. Pragnęlibyśm y w idzieć 
od czasu do czasu jakąś korespondencję. P rzesy ła
m y serdeczne pozdrowienia. Cześć!
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VCHA ZAPRAWA

Z I A R N I K C
Z D R O W E  I B O G A T E  P L O N Y

DO NABYCIA w F IR M A C H  R O LN IC ZO -H A N D LO W Y C H  i D ROG ERJAC H .

Rozrywki umysłowe * lach8du
W p r o w a d z a j ą c  n a  ł a m y  ty g o d n i k a  „W ieś  P o l

sk a "  d z ia ł  „ R o z r y w e k  U m y s ł o w y c h 11, p r z y p u 
s z c z a m y ,  ż e  w z b u d z i  on  ż y w e  z a in t e r e s o w a n i e  
i sk u p i  ja k  n a j l ic z n ie js z e  g r o n o  z w o le n n ik ó w  
te j  m i le j  i p o ż y te c z n e j  r o z r y w k i .

O d  ja k  n a j l ic z n ie js z e g o  u d z ia łu  C z y te l n ik ó w  
w  o g ł a s z a n y c h  k o n k u r s a c h  z a l e ż y  e w e n tu a l n e  
ro z s z e r z e n i e  i u le p s z e n ie  d z ia łu ,  o r a z  p o d n ie s ie 
n ie  w a r t o ś c i  i i lośc i  p r z y z n a w a n y c h  n a g ró d .  
J e d n o c z e ś n ie  p r o s i m y  z w o le n n ik ó w  d z ia łu  
o  n a d s y ł a n i e  do  z a m ie s z c z a n ia  n a j r o z m a i t s z y c h  
z a d a ń .

Z a  r o z w ią z a n i e  z a d a ń  R e d a k c j a  p r z e z n a c z a  
n a g r o d y  k s i ą ż k o w e ,  k tó r e  b ę d ą  ro z l o s o w a n e  
m i ę d z y  n a d s y ł a j ą c y m i  t r a fn e  o d p o w ie d z i .

W s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c ję  d o t y c z ą c ą  dz ia łu ,  
p r o s im y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  R e d a k c j i  „ W s i  
P o l s k i e j11 —  W a r s z a w a ,  ul. G ó r s k i e g o  6 —  d z ia ł  
„ R o z r y w e k  U m y s ł o w y c h 11.

T e r m i n  n a d s y ł a n i a  r o z w i ą z a ń  z a d a ń  z k a ż d e 
g o  n u m e r u  u p ł y w a  w  t r z y  ty g o d n ie ,  l i c z ą c  od  
d a t y  w y j ś c i a  n u m e ru .

DORELNIANKA.

p A

P A

P A

P A

P A

P A

P A

W  puste pola figury wpisać 7 ośmioliterowych 
w yra zów  o znaczeniu: 1. Ogrodzenie z grubych, 
u góry zaostrzonych pali. 2. Niemożność płacenia 
swoich zobowiązań przez handlującego. 3. Człow iek 
idący z kimś w  zapasy. 4. Oddział piechoty. 5. Ina
czej kłopoty. 6. Kaskada, katarakta. 7. Gatunek 
kapusty ogrodowej.

ZAGADKA.

W eź część oka i pół koła...
Nie potrzeba! — ktoś zawoła...
A  ia mówię: i przeczenie
Też ułatwi ci myślenie!...
Całe — srebrne, połyskliwe,
Zwinne w ruchu, w  wodzie żywe.

P o z io m  k u l t u r a l n y  g o s p o d a r s t w  w  P o ls c e ,  do 
o s t a tn i c h  n a w e t  la t ,  p o z o s t a w i a ł  b a r d z o  du żo  
do ż y c z e n ia .  P r z e s t a r z a ł e  f o r m y  g o s p o d a r k i ,  
„ p ie l ę g n o w a n e 11 z u p o r e m  p r z e z  w ie lu  ro ln ik ó w , 
u t r z y m y w a ł y  p o z io m  p ro d u k c j i  n a  n ie z m ie rn ie  
n isk ie j  p ła s z c z y ź n ie ,  p o w o d u ją c  u b ó s t w o  w si,  
h a m u ją c  je d n o c z e ś n ie  w s z e lk i e  m o ż l iw o ś c i  r o z 
w o jo w e .  Z b y t  m a ł a  i lość  z a w o d o w y c h  sz k ó ł  
ro ln ic z y c h ,  n ie  m o g ł a  w y k o n a ć  n a le ż y c ie  z a d a 
n ia  i d o s t a r c z y ć  w s i  o d p o w ie d n ie j  i lości fa ch o -  
w c ó w  i p r z e s z k o l i ć  n a le ż y c ie  c a łą  m ło d z ie ż  
w ie j s k ą ,  z  k tó r e j  c o ro c z n ie  o k o ło  200 t y s i ę c y  
o b e jm u ję  k i e r o w n i c tw o  g o s p o d a r s tw .

N a s z a  r z e c z y w i s t o ś ć  ro ln ic z a ,  w y k a z a ł a  k o 
n ie c z n o ś ć  s t o s o w a n ia  in n y c h  m e t o d  p r o m ie n io 
w a n ia  u m ie ję tn o śc i  g o s p o d a r o w a n ia .  T e  n o w e  
m e t o d y  z o s t a ł y  z n a le z io n e  i z d ą ż y ł y  już  n a w e t  
■wydać n a l e ż y t e  r e z u l t a ty .  D la  o k re ś le n ia  ich 
u ż y w a  się n o w e g o  t e r m in u  „ a g r o n o m ia  s p o łe c z 
n a 11.

•
A k c ja  ta  p o le g a  p r z e d e  w s z y s t k i m  n a  p o r a 

d ach .  u d z ie l a n y c h  p r z e z  in s t r u t k o r ó w  k i e r o w 
n ik o m  w y b r a n y c h  g o s p o d a r s t w  c h ło p s k ic h ,  k tó 
r z y  ze  s w e j  s t r o n y  m a ją  o b o w ią z e k  p r z e k a z y 
w a ć  u z y s k a n e  w ia d o m o ś c i  z e s p o ło m  g o s p o 
d a r s t w  s k u p ia ją c y c h  się d o k o ła  w y m ie n i o n y c h  
g o s p o d a r s t w  p r z o d o w n ic z y c h .  P o z a  t y m  n a  t e 
re n ie  m ł o d z i e ż y  p r o w a d z o n a  j e s t  a k c ją  u m ie 
ję tn o śc i  g o s p o d a r o w a n i a  p r z e z  tz w .  p r z y s p o s o 
b ie n ie  ro ln icze ,  a  w ś r ó d  g o s p o d y ń  w ie js k ic h  
s z e r z o n e  są  w ia d o m o ś c i  z  z a k r e s u  g o s p o d a r 
s t w a  k o b ie c e g o ,  k u l t u r y  i h ig ie n y  ż y c i a  c o d z i e n 
n eg o  o r a z  w y c h o w a n i a  dziec i.

W  c a łe j  te j o g ro m n e j  p r a c y ,  k tó r e j  w y n ik i  
s t a ją  s ię  c o r a z  b a rd z i e j  w id o c z n e ,  b a r d z o  p o 
w a ż n y  u d z ia ł  b ie r z e  P o l s k ie  R a d jo ,  p r z y s t o 
s o w u ją c  c a ł y  s w ó j  p r o g r a m  d la  w s i  do a k tu a l 
n y c h  p o t r z e b  i w y m a g a ń  ro ln ic tw a  p o lsk ieg o .  
P r o g r a m  te n  j e s t  ju ż  o b e c n ie  d o b r z e  z n a n y  
w ię k s z o ś c i  lu d n o śc i  w ie jsk ie j ,  n i e s t e t y  je d n a k  
s t w i e r d z ić  n a le ż y ,  iż n ie  je s t  on  w y k o r z y s t a -  
w a n y  w  ty c h  r o z m ia r a c h ,  w  jak ic h  b y  sob ie  t e 
g o  ż y c z y ć  n a le ż a ło .  P o p u l a r y z a c j a  o d b io r n ik a  
r a d io w e g o ,  p o c z y n i ł a  ju ż  w ie lk ie  p o s t ę p y ,  b io 
r ą c  j e d n a k  po d  u w a g ę  o g r o m  p r a c y  n a  po lu  
p o d n o s z e n ia  k u l t u r y  ro ln e j  w  P o ls c e  i u s łu g ,  j a 
k ie  w  tej d z ied z in ie  o d d a ć  m o ż e  rad io ,  i lo ść  s łu 
c h a c z y  w ie js k ic h  w in n a  się b a r d z o  p o w a ż n ie  
z w ię k s z y ć  i p r o g r a m  d la  w s i  m o ż e  i p o w in ie n  
s t a ć  się g ł ó w n y m  p o m o c n ik ie m  k a ż d e g o  in 
s t r u k t o r a  ro ln eg o .

R A D I O  N A  WSI
NIEDZIELA, DNIA 31 L IPC A

God. 8 min. 15: „Gazetka Rolnicza11.
Godz. 9.: Nadane zostaną z Poznania „Now iny 

świata11, w  których Kazimierz Pluciński podzieli się 
ze słuchaczami wiadomościami z szeregu krajów, 
ciekawymi dla ogółu rolników.

Godz. 15 min. 15: Dr Maria Sobolewska w yg ło ś  
pogadankę p. t. „Jak sobie radzić w  nieszczęśliwych 
wypadkach11.

Godz. 21: „T a  joj", —  wesoŁa audycja ze Lwowa.
PONIEDZIAŁEK, DNIA 1 SIERPNIA.

Godz. 19: Audycja żołnierska.
Godz. 41: Inż. Jadwiga Miklaszewska wygłosi 

dla gospodyń wiejskich pogadankę p. t. „S pożyw a j
my więcej w arzyw 11.

W TO REK . DNIA 2 S IERPNIA,
Godz. 16 min. 45: W ędrów ki po Polesiu. Opo

wiadanie.
Godz. 21: „Skrzynka rolnicza11 inż. W . Tarkow 

skiego.
ŚRODA, DNIA 3 SIERPNIA.

Godz. 16 min. 45: „P rzed  wymarszem Kadrów
ki11 —  odczyt.

Godz. 18 min. 45: „Pan Bratkowski11. —  Opo
wiadanie z dziejów I-szej Brygady.

Godz. 21: „Now iny leśne11 w opracowaniu red. 
Leonarda Chociłowskiego.

CZW ARTEK , DNIA 4 SIERPNIA.
Godz. 18 min. 25: „Tajfun11 —  słuchowisko.
Godz. 21: Aktualna pogodanka rolnicza.

P IĄ TE K , DNIA 5 SIERPNIA.
Godz. 16 min. 40: „Jak powstaje odbiornik11 —  

pogadanka.
Godz. 16 min. 45. „Na naszym w ybrzeżu11 —  fe

lieton.
Godz. 19 min. 30: „Humor i piosenka w  Legio

nach11 —  koncert rozryw kow y.
Godz. 21: „Skrzynka rolnicza11 inż W . Tarkow 

skiego.
SOBOTA, DNIA 6 SIERPNIA.

Godz. 16 min. 45: „Piłsudski o sobie i o społe
czeństwie polskim11 —  odczyt.

Godz. 18 min. 50: Marsz szlakiem Kadrówki.
Godz. 21: Insp. Kazim ierz Żuławski wygłosi po

gadankę z cyklu o organizacji gospodarstw P. t. 
„Sierpień w  gospodarstwie11..

Godz. 22: Godzina niespodzianek.

trmszekodSMUJ G tO W Y

!p«zy PRZEZIĘBIENIU 
ORYPiE i KATARZE

R| HEKTARÓW rozParceluję, lub sprzedam
allUłrŁ ■ §4ISw  Bw w caf0ści z budynkami —  

pełne żniwa —  ha 500 zł. W płaty  400 zł. Adres: 
Raczek Jan, P iotry, p-ta Lew ice, pow. Nowołomyśi.

Sumienny Prenumerator opłaca prenu
meratę „W SI POLSKIEJ" nie tylko za sie
bie, lecz dba również i o to, by i sasiad jego 
„W IEŚ PO LSK A" zamówił i prenumeratę 
opłacił.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
rocznie .....................................6 zt
p ó łro c z n ie .................................... 3 zł
k w a rta ln ie  1 zł 50 gr.
miesięcznie . . .  — zł 50 gr.

P r z e d p ł a t a  na  A m e r y k ę :
rocznic . . . . .  1 dolar 50 cent.
półrocznie — 75 cent.
1 gzempiarz . . .  — 4 cent.

P r z e d p ł a t a  n a  F r a n c i e :
rocznie 50 franków, półrocznie 25 franków

P r z e d p ł a t a  a a  N i e m c y :
rocznie — 8 marek, półrocznie — 4 marki

Nr konta P. K. O. 576.

ADRES

REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

W A R SZA W A  1, 

ulica Wojciecha Górskiego 6. 

Telefon 524-06.

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

Za dział ogłoszeń nie odpowiada,

C e n y  o g ł o s z e ń :
za tekstem — cała strona .

Y  strony ,
,. .. y* strony .
„ K  strony .

w tekście —  cała strona .
,. y> strony .

Ys. strony .
„ %  strony .

Za wiersz milimetrowy l-szpaltowy za 
szerokość łamu 75 mm — 60 groszy, 

w tekście — 70 groszy.

400 zł 
200 zł 
100 Z| 
50 zł 

500 zł 
250 zł 
125 zł 
70 zi 

tekstem, 
za takiż

Redaktor odpowiedzialny: M IK O ŁA J M IC H A LS K I W ydaw ca: O B Ó Z ZJE D N O C ZE N IA  N A R O D O W E G O  P- o. Redaktor naczelny . A N T O N I ZA C H E M SK l

Drukarnia „Dom Prasy" S. A., W arszawa, Marszałkowska 3, Centrala telef, 8-02-40.


